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-W ręce policji dostał 


się sobowtór Wasińskiego.-Naoczny obraz raju bolszewickiego. 
Sensacyjna rewizja jednego z najgłośniejszych nrocesów. 


Wykw'ntne pokoje do śniadań i restaurację poleca Fa Moor i Stachowicz „Zakopane“ Lwów, Akademicka 24. 
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UCHWALY RADY MINISTRÓW. 
tfelefoneim od naszego szrespondenta | 
Warszawa 21. września. (ps) Dziś od- 


bylo się normalne posiedzenie Kady Min., 


na której porządku dziennym figurowało 
29 spraw. M. i. Rada Min. uchwaliła pro- 
jekt wprowadzenia medałów za udział w 
wałkach w latach wojeunych 1918—1921. 
Medai taki noszony będzie pa innych od- 
znaczeniach polskich. — Dalej uchwalo- 
na przedstawić p, Prezydentowi Rzphej 
do. podpisu nominację inż. Mobkrzyckiego 
na stanowisko wiceprezesa PKO. oraz na 
mimacje p. Aleksandra Lesisza, radcy pra 
wnego Rady Min. na słunowisko naczel- 
nika Wydziału w Min. rolnictwa, — W 
końce Rada Min. uchwaliła dzisiaj po- 


lrzebne kredyty na rozbudowę i urządze- | 


nie krypty w kościele św. fana w War- 
szuwie na grobie śp. Prezydenta Rzpltej 
Nurułowiezu, 
—m (a 
POWRÓT MIN. ZALESKIEGO, 
(Talefenen: od naszego korespondenta.) 


Warszawa 21. września. fps) Z Pary- 


ża donoszą, Że p. min. Zaleski Opuścił 
w dniu dzisiejszym Paryż, udając sie w 
drodze powrotnej do Polski. P. Zaleski 
przybywa do Warszawy w niedzielę ra- 
na. 

— .0-—— 
PROPAGANDA OSZCZĘDNOŚCI. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa 21. (ps) PKO. 
rozpoczęła obecnie na szerszą skalę pro- 
pagandę oszczędności wśród młodzieży 
szkół Średnich w eatem państwie w związ 
ku ze zbliżającemi się dniami oszezędno- 


ci, 


września. 


jakie się mają odbyć w końcu paź- 
użiernika. W wyższych klasach szkół Śre- 
dnich jako femulv wypracowań pisem- 
nyeh poruszone mają być tematy o zna” 
«zeniu oszczędności, Za najlepszych ty- 
sige wypracowań przyznała PKO. tysiąc 
nagród w postaci książeczek oszczędno- 
ściowych PKO., opiewających z wkładka- 
mi po 10 zł. na każdą. 

—— 
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SEN. KTÓRY SI SPRAWDZIŁ. 


(Da ariykulu 


Marsz Piteudsk przecadżył 


WU sir. Ra: 
r 


pobyt Rammi 


A 


pz" 


l DO PIERWSZYCH DM PAZDZIERNIKA. 


ifełefonom od naszego korespondenta.i 


Warszawa, zł września. (ps) Mar 
szalek Pilsudski pozostaje w Runi- 
nji, nie jak pierwolnie projektowa- 
jno, do drugiej polowy września. ale 
do pierwszych dni października, — 
Marsz. Piłsudski bardzo dobrze się 
czuje w swojem miejscu pobyln, wo- 
bec czego postanowił nieco przedłr- 


żyć swój pobyt. Dopiero w osłalnich 
dniach września udaję się do Ru- 
| munji pulk. Beck i kap. Sokołowski, 
którzy wrócą z Marsz. Piłsudskim 
|do Warszawy. Jak juź donoszono, 
| Marsz. Pilsudski przed opuszczeniem 
tmnunii zatrzyma się na krótko w 


ko 


Bukareszcie, gdzie złoży oficjalne 
wizyty. 
Bukareszt, 21 września. (Tel. G. 


P.). Minister Argeloyano oświadczy. 
żę 30 września i ł października b. r. 
odbędzie się w Bukareszcie oficjalne 
przyjęcie Marszałka Piłsudskiego. 
z 
| NOWE EMISJE BANKU POLSKIEGO 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa 21. września. (ps) W naj- 
bliższym czasie Min. skarbu przystąpi da 
sprzedaży nowych emisji akcji Banku 
Polskiego. Prawo do poboru tych akcji 
przyznane bedzie tylko starym akcjońa- 
riuszo m. 
|do 


MEDALE PAMIĄTKOWE. 

Warszawa, 21 września. (Tel. G. P. 
Jak się dowiadujemy, w związku zo 
zbliżającą se rocznicą, 10-lecia mienod- 
ległości Vańsiwa Polskiego, mają być 
mstanowione Z medale. Jeden z nich 
| przeznaczony dh uczestników walki © 
| niepudleglość, oirzymaliby aulomatycz 
nie wszyscy polegli w walce o wolność. 
(2 w wizerunkiem Marsz. Piłsud- 
| skiego będzie nadany w święlo 10-lecia 
( niepodległości, 
| Erne 
i PO WARSZAWSKU? 
| Warszawa. 21 września. (ps) 
! Przy ul. Brzozowej w Warszawie 
' znajduje się okazały gmach P. K. O. 
„zbudowany w r. 1925 na mieszkania 
urzędnicze. Obecnie ukazały się na 
, Ścianach nowego gmachu rysy, kló- 
pre wywołały zrozumiale zaniepeko- 
jenie wśród lokatorów. Przeprowa- 
dzone badania wykazały. Że rysy 
powstaly wskutek tego, że gmach 
budowany został na gruneic. gdzie 
ongiś zwczono odpadki i śmiecie sla 
romiejskie. Władze wydały zarzą- 
dzenia. mające na velu ubezpieczenie 
' części fundamentów danego gmachu. 
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TENDENCJA USPOŁECZNIENIA I UJEMNE JEJ SKUTKI. --- ETATYZACJA 


„GAZETA PORANNA” z 


dniu 23. września 1925. 


Nr. 86-0 


żałoby nawrócic?! 


CZY KONTROLA PAŃ- 


STWOWA NAD ŻYCIEM GOSPOD ARCZEM. 


Lwów, 21 września. 

Wskazywaliśmy niedawno na 
panującą dziś tendencję .uspołecz- 
nienia” jeśli nie wszystkich, lo bo- 
daj najważniejszych gałęzi produk 
cji i wymiany. 
się przypuszczanie. že le dążenia 
nie są zbyt poważne. Wszak uloro- 
wały im drogę monopole. 

I rzeczywiście — skoro można 
było produkcję i obrót soli uczynić 
przedmiotem monopolu, dluczegoż- 
by nie można tego samego uczynić 
z węglem lub naftą? Skoro nakłada 
się 20 zł. grzywny za I m, kw. zie- 
imi, samowolnie zasianej tyloniem, 
dlaczegożby nie nałożyć 2 zł. za 
„Samowolny* metr chmielu lub po- 
midorów? Trudno jest niekiedy 
zrobić wyłom w zasadzie, ale roz- 
szerzenie wyłomu jest już bez po- 
równania łatwiejsze. Pokusa zaś 
jest silna. 


I wypadu objektywnie przy- 
znać, że te pokusy są na ogól dość 
hezinteresowne. Państwo —- jak 
wynika z dotychczasowych do- 


świadczeń i jak wielokrolnie cyfra 
mi wykazano — zarabia na mono- 
polach niewiele, mniej, niż uzyska- 
loby przez opodatkowanie *"roduk- 
tji prywaluej. Często także dokla- 
da. Jest bowiem regulą, że każda 
galaz przemysłu przez „uspołecz- 
nienie* zamiera; traci cłastyczność. 
Niszcząc przy pomocy  uslawy 
wszelką konkurencję, nie wytrzy- 
małaby żadnej. Towar, wyrabiany 
ı sprzedawany przez lunkcjonarju- 
szy państwowych. šlaje się gorszy 
i — o ile państwo nie chce dokła- 
dać — droższy, niż przy wolnym 
obrocie. Mamy wszelka pewność, 
że szmugiel tytoniu nie istnialby w 
Polsce, gdyby zachowana została 
produkcja prywatna. 

Ale zwolennicy etatyzacji życia 
gospodarczego, godząc Się na to, że 
przysparza ona państwu wielu 
kłopotów, a malo zysku, wysuwa- 
Ją argument inny. Twierdzą: jeśli 
wprowadza się jak najdalej posu- 
nięla etatvzację życia gospodarcze- 
go w okresie wojennym, 
to oczywiście dlatego, ponieważ 
dzięki lemu organizm państwowy 
zyskuje na sile, spoistości, czynnej 
energji. Skoro wyniki są lu lak ko- 
rzystne, dlaczego rezygnować z 
nich w okresie pokoju? Czy pań- 
stwo w czasie pokoju musi być sla- 
be, czy jego życie gospodarc ze musi 
być żawsze — poza wojną — TOZ- 
bite, prowadzone niejednolicie, po- 
grążone w chaosie indywidualiza- 
cji? o Przeciwnie — niech państwo 
będzie stale silne, niech jego życie 

gospodarcze będzie stale nastrojone 
na jeden zgodny wysiłek. 

Zwolennikom lego systemu od- 
powiemy: skoro w czasie wojny 
armja jest tak liczna i silna, czemuż 
się ją potem demobilizuje? Czyż 
nie lepiej — w imię siły państwa —- 
utrzymywać wojsko stale na stopie 
wojennej? 

Mobilizacja i etatyzac ja poduk 
cji w okresie wojennym jest konie- 
cznością, która jednak drogo ko» 
szłuje, Jesl podobna wielkiemu 
wysiłkowi organizmu celem zwal- 
czenia ostrej choroby.  Ulrzymać 
się da tyłko do pewnej chwili. Wi- 
dzimy ło bezpośrednio po zakoń- 


Byłoby ludzeniem ' 


dzieje się | 


tych. 


Życie gospodarcze 
jest wtedy jakby przytłumione, 
sparaliżowane. Powoli dopiero do 
swych funkcyj powracają poszcze- 
gólne komórki, budzone mocą ini- 
cjatywy prywatnej. Niektóre do 


czeniu wojny. 


pełnego rozwoju potrzebują lat ca- | 
| chomić zupelnie ruch kolejowy. O- 


Trzeba odróżnić kontrolę pań- 


(stwa nad Życiem gospodarczem od 


upaństwowienia go. 
konieczne, drugie zabija. 
jest racjonalne, 
kiem zgubnej dokiryny. 

Wynikiem doktryny jest także 
centralizacja, której bujny rozkwit 
stwierdzamy slale. Opiera się po- 
dohno na fakcie, że w przyrodz'e 
najwyższe organizmy posiadają 
właśnie lunkcje scentralizowane. 
Ale 


Pierwsze jest 
Pierwsze 


celne uderzenie, aby je uśmiercić. 


drugie jest wyni- | 


zapomina o tem, że ie organiz- | 
-my sa najsłabsze; wystarcza jedno | 


u nas projekt elektryfikacji kolei 
żelaznych, z kół kompelentnych 
wyszedł sprzeciw. Powołano się 
na to, że w przyszłej wojnie rzeczą 
zbyt łatwa byłoby dla nieprzyja- 
ciela zniszczyć ośrodek energji e- 
lektrycznej i w ten sposób nunieru- 


bawy były trafne, ale czy nie po- 
winny się w równej inierze odnieść 
do samej zasady centralizacji? 

W ustroju scentralizowanym 
stolica jest wszystkiem. Jej upa- 
dek, jej rozstrój odczuwa natych- 
miast całe państwo. A minęły cza- 
sv, gdy stolica, położona zazwy- 
czaj w środku państwa, zagrożona 
była ostatnia. Dziś zagrożona jest 
pierwsza. 

Jeśli rząd obecny skupia w 
swych rękach możliwie najszersze 
kompetenc j je, najliczniejsze czynno 
ści, należy przyznać, że jest lo rząd 


Gdy przed paru laty rozważano | pracy, rząd o dużej sile. Ale przyjść 


Rokowania handlowe 
między Polską a Niemcami. 


TOCZĄ SIĘ OBEGNIE w. SZEROKIEJ PODSTAWIE. 


Warszawa, 21 września. (Tel. G. 
Rokowania handlowe niemiecko-pe|- 
skie toczą się obecnie na szerokiej pod 
sławie, przyczem obie strony dążą de 
zawarcia pełnego traktatu handlowe- 
go. Pojęcie szerszej podstawy należy 
lumaczyć jako dalej idące koncesje 
tak z jedlnej, jak i z drogiej strony. Tc 
pomyślne 
leżne jest od tego, czy delegacja nie- 
miecka dostatecznie uwzględni maĉze 
postulaty zasadnicze, zwlaszcza w za- 
kresie wywozu produktów  bodowla- 


też 


- — 


zakończenie nskowań ta % 


| 
| 


nych. Polska jako kraj rolniczy, mie 
może się zgodzie na stale uregulowa- 
uic stosunków gospodarezych z Niem- 
cami w lakiem porozumieniu gospo 
darczem, w klórem nie byłaby zapew- 
niona dalsza możliwość rozwoju w lym 
kierunku. Należy żywić nadzieje, że 


Niemcy odzłąpią od zachowywania re- | 


zerwy w tym przedmiocie, co dałoby 
możliwość spodziewanego dojścia dn 
zawarcia pełnego traktatu raiędzy Pol- 
sky a Nicdniarni. - 


Wschodnia Małopolska dostarcza 
za mało zboża. 


W ZWIĄZKU Z TEM PRZYBYWA DO LWOWA KIEROWNIK DZIA- 
LU ZBOŻOWEGO PAŃSTWOWEGO BANKU ROLNEGO. 


(Telefonem od naszego korespondenie 


Warszawa, 21 września. (ps) P. | misji rezerw zbożowych. Poruszono 


Min. spraw wewn. gen, Składkowski 
zwołał na dzień 8 października pierw 
szy inauguracyjny zjazd referentów 
aprowizacy jnych województw. Zwo 
lanie lego zjazdu i odbycie stanowi 
jeden z punktów realizacyjnych pań 
stwowej polityki  aprowizacy jnej. 
Na zjeździe tym tceferenr: 
ja instrukcje. Następnie na zjeździe 
przeprowadzona, będzie dyskusja 
szczegółowa. Dzisiaj odbyło się po- 
siedzenie międzyministerjalnej ko 


olrzyma- | 


rezulialy zakupów zboża oraz rezul- 
laty przeprowadzonej przez rząd ak- 
cji w lej mierze. Na konferencji u- 
Slalono, iż na niektórych terenach, 
a zwłaszcza w Malopolste wschod- 
niej obserwuje się zbyt male nałtęże- 
nie. Wobec powyższego wydelego- 
wany został do Lwowa kierownik 
dzialu zbożowego Państwowego Ban 
ku Rolnego, który na miejscu omó- 
wi sprawę z powołanymi czynnika- 
mi. 


Likwidacja strajku w Łodzi 


NASTĄPIŁA PRZY CZYNNEJ INTERWENCJI WŁADZ CENTRALNYCH. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 21 wrzesnia. (psu Z ku- 
dzi donoszą, zo komślikt, jaki w astat- 
nich wv dniach wyłonił się między 
pracownikami 
czego a fahrykantami, został pomyśl- 
nie załatwiony. Do Tódzi przybyli 
przedslawiciele Mim pracy 1 opieki 
społ, oraz poslowie z bloku rządowe 
go. którzy odbyli szereg konferencji Z 


I 


przemysłu włókienni- ' 


iaspektoretu pracy. W wyniku prze- 
prowałzonych rozmów zdołano dopro- 
wadzić do całkowitego zlikwidowania 
zatargv, a to w myśl żądań, wygunir- 
tych przez robotników. Nu skutek tege 
widr:o strajku, któr: przybieruło po 
ważne rozmiary, zostało usunięte. W 
siągu piątku rohółnicy powrócili dc 
pracy. 


mogą i chyba muszą rządy słabsze, 
mniej produktywne, uwikłane w 
różne postronne Sprawy, obniżają- 
ce ich zdatność. Jakże one wytrzy- 
mają brzemię centralizacji? Czy 
będzie wówczas czas i miejsce do 
gwałtownego rozdzielania nadmier 
nych ciężarów pomiędzy władze 
I. instancji : samorządy? Nim sie 
to dokona, państwo przechodzić bę- 
dzie przez paroksyzm słabości. 

Gdy Marszalek Piłsudski wyja- 
śniał powody swej rezygnacji z kie 
rowania gabinetem, mówil z gory- 
czą o owych niezliczonych „kawał- 
kach“, klóre zatruwają życie ster- 
nikom państwa. w drobnej monc- 
cie marnując ich energję. Ale — na 
Boga! —- przecież sami chcą tego. 
Przez etatyzm i centralizację wła 
dzy sami ściągają na siebie prze- 
klenstwo spraw, które nicjedno- 
krotnie mógłby załatwić wójt lub 
starosta. Sami chcą wszystko „nor 
niować', o wszystkiem wiedzieć, 
wszystko zaopatrzyć bodaj —w pa- 
rałę. 

Nie winimy ich © lo; są ofiara- 
mi fali, która ich ponosi. Ale z nia 
trzeba walczyć. Trzeba walczyć 
tem bardziej, że opór, jaki stawia 
społeczeństwo przy akcie „uniesa - 
ntowolniania”, nie pome zbyt 
gwallowny. Obywatel, z początku 
protesłujący, potem pog godzi sie z 
losem. Natura ludzka bowiem jest 


laka, że chętnie dzieli się odpowie- 
dzialnością i wyrzekając się ryzy- 
ka, 
stancje- 
spokój 
o Hic. 


przerzuca |e na „wyższe in- 

W zamian za lo zdobywa 

i prawo miętroszczenia się 
J. R. 


KTO DZIŚ WYGRAŁ? 


Warszawa, 21. wrześnią (Tel, G. 
P>. W lktym dniu 5-tej klasy Lote- 
rji państw. padły większe wygrane na 
ary lasiępujące: 300 tys, zł, 52610, 75 
tys. zł. 145554, 50 tys, zł. 50579, 10 
tys, zł, 12634, 101476, 105008, 138049. 
5 tys. 22718, 820756, 93788, 138838 3 
tys. 35082. 52808, 59414, A9351, 71511, 


37996, 106377, 139761. 2 tys. 11444, 
20766, 30183, 12118, 48743, 70127, 
77097, 78686, 36573, 97474, 101771, 
113596, 114855, 127655, 1 tys, 5708, 
7639, BLILI, 33649, 41084, 47597, 
54103, 62020, 74410, 78968, 36885, 
86965, 91213, 96634, 104646, 112291, 
112500, 122748, 132755 134509, 
141207 
ESD 
RETE ESY zmaga 
| >) 


Jesienna 
sprzedaż! 


Trenchcoat płaszczy, 
raglanów kurtek ka- 
peluszy, obuwia, bie- 
lizny, krawatów, oraz 
innych nowości 


po cenach niskich 


W AMERICAN HOUSE 


Lwów, Kopernika 5 


Telefon 44-7% 


Nr. 8530 


Na widnokręgu politycznym. 


Grunt, że wszyscy 
są zadowoleni... 


Paryż 21. września. (Tel. G. P. 
Dzienniki donoszą, że na wczoraj- 
szem posiedzeniu gabinetu wszy- 
sey ministrowie składali Briando- 
wi powinszewania z powodu prze. 
biegu rokowań genewskich. 

Lwów, 22, 

(sim) Nie jesieśmy na tyle za- 
znajomieni z ackanami medycyny, 
aby stwierdzić napewno, ale zdaje 
nam się, że nie wynaleziono jeszcze 
dotąd uniwersalnego środka leczenia 
hipochondryków. Zgodzą się z nami 
chyba lekarze, że dobrą odtrutką na 
lakic niedomaganie byloby wstrzyk- 
nięcie pacjentowi sporej dozy — op- 
tymizmu.. Chory przestalby wów- 
czas patrzeć czarno na świat i oto- 
czenie, uśmiech wesoly zaigrałby 
na jego twarzy, wrócilaby mu po- 
goda ducha. 

Ostatnio okazało się, że istnieje 
doskonały sposób na zrealizowanie 
podobnej kuracji. I do lego zwykły, 
wcale nieskomplikowany! 

Robi się mianowicie lak: Pacjen- 
lowi wręcza się paszport zagranicz- 
ny i bilet kolejowy do Genewy. Gdy 
posiedzi czas pewien nad Lemanem, 
następuje błyskawiczna rekonwa- 
leseencja. Z chorego ulłaluje pesy- 
mizm i czeżnie wszełakie czarno- 
widztwo. Słowem — jakby ręką od- 
jal. 

Bardzo dohre rezulaly daly ostal 
nio doświadczenia poczynione w tym 
kierunku. 

Oto pelni kłopolów i trosk, po- 
nuro spoglądając w przyszłość. udal: 
się z początkiem września do rodzin 
nego miasta Jana Jakóba Rousscau 
kierownicy polityki zagranicznej 50 
przeszło państw. Nie pogoń za przy- 
jemnością i turystyczne zachcianki 
sprowadzały ich tam, ale surowy o- 
bowiązek. Trzeba było wziąć udzial 
w otwarciu pelnego Assemblee Ligi 
Narodów. 

Humory były — jak się to nie- 
kiedy mawia — „pod zdechlym 
psem“. A już stan psychiczny tuzów 
tego świata graniczył nieomal z hi- 
pochondrją. 

Pełen obaw i niepokoju goiowal 


września, 


się do tej podróży kancłerz Rzeszy . 


Mueller, Hymans wyjeżdżał z Bru- 
kseli strapiony, Cushendun nadra- 
biał angielska flegma, nawet stary 
lis Arystydes Briand czuł się jakoś 
nieswojo... Trapiła biedaków cpide- 
mja zawleczona z okupowanej stre- 
fy nadreńskiej, na którą zdawałoby 
się żadnego niema lekarstwa. 

I cóż?  Wystarczyła przejażdżka 
do Genewy i dwudniowa, pełna na- 


pięcia poufna pogawędka w hotelu | 


Beau Rivage, a wszysikim — jak 
dłonią odjaął! 
Znikła  flegma lorda Cusen- 


duna i zaprosiwszy do siebie dzien- 
nikarzy Albionu, począł ich żywa 
przekonywać, że świat jest piękny, 
Genewa rozkoszna, a w polityce 
wszystko w porządku. Briand po- 
wiarza wszein wobet i każdemu z 
osobna, żc jest dobrze już dziś, 
dzień jutrzejszy zarysowuje się pe- 
łen różowych nadzieji. Kanclerz 
Mucller zaciera ręce z ukontentowa- 
nia i odbiera za sukecsy genewskiet 
gralułacje od swych kolegów w ga- 
binecie. Jeżeli dodamy, że i min. Za- 
leski opowiada również o swych naj 
lepszych nadziejach, to przyznac ka- 
żdy musi, że atmosferę genewską cu- 
dotwórcze cechują właściwości... 


a. 


SM 


„GAZETA PORANNA” z dnia 2a. wrześn a 1928. 


Str. 3 


ina z Poincarem 


POŚWICONE BYŁO SPRECYZOWANIU JBDNOLITEGO FRONTU FRANCJI I WIELKIEJ BRYTANII. 


Paryż, 21 września. (Tel. G. P.) 


i Wielkie znaczenie przypisuje się tu | 
| wczorajszemu spotkaniu angielskie- 
go premjera Baldwina z Poincarem. | 


Ma ono służyć do umocnienia i spre- 


cyzowania jednolitego frontu Fran- | 


cji i Anglji w sprawie Nadrenji, o- 
raz w kwestji reparacyjnej. 

Ohu premjerom chodzilo o osta- 
teczne ustalenie sumy reparacyjnej, 


| której domagać się mają sojusznicy 


od Niemiec oraz omówienie stosun- 
ku do wojennych długów Ameryki 


w związku z reparacją. 


Wiedeń, 21 września. (Tel. G. P.) 
Jak podaje prasa z Londynu, Dai- 
ly Telegraph dowiaduje się z kół 
dyplomatycznych, że jesi rzeczą pra 
wdopodobną, iż Ameryka będzie re- 
prezentowana w komisji, która ma 


pewnej części bonów Davesa przez 


obserwatora, coprawda z bardzo a- | 


granicznym mandatem. 


DEMONSTRACIJA NIEMIECKA 

W KOMISJI LIGI NARODÓW, 

Genewa, 21. września. (Tel. G. P9). 
Na wiczonajszem posiedzeniu Zgroma- 
zenia Ligi Narodów postanowiono od- 
lożyć do następnej sesji sprawę budo- 
wy śiucji radjotelegraficznej przy L- 
dze Narodów, Trzecia komisja uchwa- 
lita wzór traktatu wzajemnej pomocy 
przygotowany przez komisję rozjem- 


| stwa i bezpieczeństwa, Ministrowie Ma- 


rinkowicz i Sokal domagali się wpro- 
wadzenia do tego traktatu klauzuli 


traktain lecarmeńskiego dotyczącej ja- | 


wanej agresji, Powalany komżleł redak- 
cyjny uchwalił jednomyślnie z wyjąt- 


rozważać możliwość uruchomienia | kiem Niemiec przedstawiony przez Paul 


W Sejmie tworzy się większość? 


STARANIA W TYM KIERUNKU CZYNIĆ MA PODOBNO MARSZAŁEK DA- 
SZYŃSKI. 
(Telefonem od naszego korespondenta); 


Warszawa, 21. września. (ps). „Ku- 
rjer Warszawski“ donosi, że 
Sejmu Daszyński po ostatnoej konferen 
cji z Pramjerem Bartlem zwrócił się do 
przewodniczących klubów, zapraszając 
ich na odbycie zebrania w dniu 1 paź: 
dziernika. Na posiedzeniu tem mają być 
omówione wszystkie aktualne sprawy. 
jakie znajdą się w Sejmie, a pozatcu 
(e Marszałek zamierza spowodować m- 
tworzenie większości w Sejmie, któraby 
wiała za swoje zadanie załatwianie | 


Marsz. | 


najważniejszych przedłożeń rządwych 
i wniosków poselskich. Gdyby tego ro- 
dzaju koncepcja nie mogla być zrealizo 
wana, Marszalek Sejmu wystąpi z pro- 
pozycją utworzenia większości od wy- 
padku do wypadkn, kłóraby nmożli- 
wita _nelrwalenie najważniejszych 
spraw w Sejmie. hola parlamentarne 
Ilumaczą inicjatywę Marszałka Sejmu 
jako naslępsiwo ujawnionej w oslal- 
nich konferencjach tendencji rządn do 
wisnółpracy z Sejmem. 


GD ZWPÓGIłO uwarę min. Składkowskiega 


W CZASIE LUSTRACJI WOJEWÓDZTWA TARNOPOLSKIEGO. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 21 września. (ps) P. 
Min. spraw wewn. gen. Skladkow- 


ski, który w ub. tygodniu dokonał í 


lustracji województwa tarnopolskie- 
go, zwiedził w swojej podróży in- 
spekcyjnej następujące powiaty: 
borszczowski, brzeżański. buczacki, 
kopyczyniecki, podhajecki, przemy- 
ślański, skałacki, trembowelski, bro- 
dzki i złoczowski. Pozatem inspek- 
cji był poddany urząd wojewódzki w 
Tarnopolu oraz jedna ze strażnice K. 
O. P. W czasie swej podróży inspek- 
cyjnej p. minister zainteresował się 


działalnością samorządów, któte w 
wymienionych powiatach wymaga- 
ja pomocy finansowej ze strony rzą- 
du. P. minister badał również stan 
sanitarny i stwierdził, że we wszyst- 
kich zwiedzonych powiatach przed- 
stawia się on dobrze. P. minister 
stwierdził, że domy są odnowione, 
hotele czysto utrzymywane, podo- 
hnie ulice. Jedynie zauważyć się đa- 


je brak kanalizacji. Pozatem p. mi- | 


nister zlustrował wsie, zwracając u- 
wagę na staranne utrzymanie wło- 
ściańskich zagród. - 


Trzy katastrofy kolejowe. 
5 ROBOTNIKÓW ZABITYCH, WYSOKOŚĆ SZKÓD JESZCZE NIE 
USTALONA. 

Warszawa. 21 września, (Tel. G. P.). Dnia 20 bm. w radomskiej Dy- 
rekcji kolejowej między stacjami Sienkiewiczówka a Słojanowem na 
szlaku Zwiniacze — Horochów, z powodu usunięcia się nasypu wywró- 
cił się parowóz z 5 wagonami. Wypadek nie pociągnął za sobą strat w 
ludziach. Uszkodzenie taboru nieznaczne. Przerwa ruchu na tym odcin- 
ku potrwa około 10 dni, ze względu na konieczność naprawy nasypu. 

Warszawa, 21 września. (Tel. G. P.). Dnia 21 bm. o godz. 6,16 w wi- 
Jleńskiej Dyrekcji kolejowej między stacjami Zelwa — Bąkowy pociąg 
mieszany najechał na wagon robotniczy, wskutek czego 5 robotników 
zostało zabitych, a 1 ciężko ranny. Na miejsee wypadku zjechała ko- 


misja. 


Warszawa, 21 września. (Tel. G. P.). Wczoraj wiecz. na linji mło- 
cińskiej pod Warszawą nastąpiła katastrofa kolejowa. Parowóz i 5 wa- 
gonów towarowych pociągu gospodarczego uległo wykolejeniu. Wezwa- 
no pogotowie ratunkowe, które po kilku godzinach uprzatnęło zatarasa- 


wany tore 


| 


Boncoura projekt rezolucji zawierające) 
słowa mznania dla twórców francusko- 
angięlskiego porozumienia morskiego i 


; przewidnjącej jak majrychlejsze zebra- 


nie komisji przygotowawczej konferen 
cji rozbrojeniowwej, 


SPRAWA ROZBROJENIA. 

Genewa 21. września. (Tel. G. PJ 
Szwajc. Agencja Telegr. donosi, że na 
posicdzęniu komisji rozbrojeniowej od- 
bytem w piatek po południu, rozdano 
zmieniony nieco tekst rezolucji Paula 
Boncourta. Rezolucja wyraża nadzieję, 
że posztzególne rządy usuną w duchu po 
jednawczym istniejące pomiędzy nimi 
różnice poglądów na sprawę rozbroje- 
nia, aby umożliwić komisji przygotowaw- 
czej konferencji rozbrujeniuwej osiągnię: 
cie pomyślnego wyniku. 


PRZECIW MIĘDZYNARODOWYM 
KARTELOM PRZEMYSŁOWYM, 
Genewa, 21. września. (Tel. G, P9, 

Na dzisiejszem posiedzeniu Zgromadze- 
nia Ligi Narodów delegat Francji Lou- 
cher wskazywał na słałą konsolidacja 
życia gospodarczego w Europie, 'Pak 
np. między Niemcami a Francją na- 
stąniło już zbliżenie gospodarcze, W 
dalszym «ciągu swej mowy: Ioucher 
przyłączył się do wywodów Jouhhux, 
dolyczących poważnego niebezpieczeń - 
siwa, jakie stanowią wielkie między- 
narodowe kartele przemysłowe i to nic- 
tylko dla klas pracujacych, ale i dla 
całego życia, Tego rodzaju kartele mu- 
szą być poddane bezwarunkowo kon- 
iroi ze strony władz państwowych, 


GOŚĆ Z AMERYKI. 

Warszawa 21. września. (ps.) Bawi w 
Warszawie gość z Ameryki, p. Korwin 
Lewiński, sekretarz akademji medycznej 
w Nowym Jorku. P. Lewiński jest auto- 
rem książki wydanej w języku angiel- 
skim w czasie wojny „Histor of Poland” 


—— 
PADEREWSKI ZOSTAŁ ZAANGA. 
ŻOWANY DO FILMU, 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 21. września, (9), Pa: 
derewski zaangażowany został do wy: 
twórni filmowej Metro Goldwyn Majer 
do odtworzenia głównej roli w filmie 
dźyyiękowym. Paderewski olrzyma ho- 
norarium w wysokości 120 tys, dol, 

UCIECZKA 3 SZPIEGÓW. 
Telefonem od naszego xorespondenta.) 

Warszawa, 21 września. (ps) Z 
więzienia w Głębokiem zbiegło mi- 
nionej nocy trzech areszianlów, prze 
bywających w więzieniu za szpie- 
gostwo. Więźniowie ci zostali: prze - 
wiezieni z Wilna do Głębokiego, — 
gdzie miala się odbyć rozprawa. 

——f pm 
KRWAWE EKSCESY ANTYSEMI. 
CKIE W RUMUNII. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 21. września, (st), Z Bu- 
kiureszu donoszą, że w miejscowości 
lsmacl w Besarabji dokonano wczoraj 
krwawych ekscesów antysemickich, 
Ludność podhurzona przez notarjusza 
zołodenkoe, xlóry na rynku wygłosił 
przemówienie oskarżające Żydów o 
zdzierstyy» przy hendłu zbożem, rznei- 
ła się na sklepy żydowskie, plądrnjąc 
je i niszcząc. Kizegilowany ilum udał 
się naslęjanie pod synagogę, którą snią-. 
drowano, a potem podpalono, W czasie 
rozruchów padło dwóch zabilych i 
kilkudziesięciu rannych 


Su. 4 


HR. GRAVIN KOMISARZEM LIGI 
NARODÓW W GDAŃSKU, 
Genewa, 21. września. Tel. ( 
Rada Ligi 
ponfnem posiedzeniu mianowała wło- 
skiego dyplomatę hr. Gravina następcą 
Van Hamela na stancwisko gdańskie- 
go wysckiego kowisarza Ligi Narodów. 
— -0 

RADA PAŃSTWA NA LITWIE. 
Kowno, 21. września. del GM 
Dsaas donos, ze jaczydcnt  $melona 
podpisał dziś dekret ustanawiający m- 
tworzenie liewskiej Rady państwa. 
Głównem zadaniem Rady państwa bę 


IE 


dzie kcdyfikacja praw i kontrolowanie | 


zgodnie z isłniejącemi nstawami, wy- 
danych przez Radę ministrów zarzą- 
dzeń i instrukcyj. Wroszcie zadaniem 
Rady będzie inicjalywa prawodawcza 
i owenluulne zmiany w istuiejących u- 
slawach. Prezesa | czlonków Rady 
panstwa mianuje prezydoni republiki. 
Uslawa wchodzi w życie z dniem jej o- 
gloszenia, 
— nm 
SPRAWA JAKUBOWSKIEGO. 

Berlin 21. września. (Tel. G, 
Voss ZIE że sędzia śledczy 
Meklemburg ji, fłunt, prowadzący śledz- 
two przeciw aresztowanym w związku 
Jakubowskiego braciom Fritze 


BA 


donosi, w 


ze sprawą 


wi i Augustowi Nogensom, oraz robot- 
nikowi Karolowi Bicckeroni i Pawłowi 
Kreutziełdowi, ukończył śledztwo. Prze- 
ciw arcsztowanym  wytoczona bedzie 
skarga o krzywoptzysięstwo. Pozalem 
Fritz Nogens oskarżony jest o współu- 


dział w zamordowaniu małoletniego E- 
walda Nogensa. Rząd Meklemburgji ze- 


zwolit na opublikowanie wyników do- 
chodzeń przeprowadzonych przez rzeczo- 


znawcce Biingera w sprawie procesu Ja- 
kubowskiego. W dniu jatrzejszym Liga 
obrony praw człowieka opublikować ma 


swo materjalv, 
cesu w sprawie Jakubowskiego 


Narodów na an] | 


| NIE DOPUŚCILI DO TEGO NACJONALIŚCI WSPÓLNIE Z KOMUNISTAMI. | 


| Senat mic 


żądając wznowienia pro- ` 


=" TEA 
OFIARY KATASTROFY SAMOCHODO- 
WEJ. 
Lizbona 21. września. (Pel G. PI 
Wydarzyła się lu kałaslrofa samorhoda ; 
wa. Wskutek uderzenia aulomobilu o 


drzewo % osohy zostały zabite, a 2 odnio- 
sły rany. 


Z dnia. 
OBALONE POSĄGI. 
Łwów 22. września. 
Onegdaj donieśliśmy © ciekawym fak- 


" 


—— 


cie wandalizmu: w okolicy Żółkwi nie- 
znana ręka zniszczyła mnóstwo figur 
przydrożnych i krzyżów. Wyraziliśmy 


też najprawdopobniej y  domysł, ZO 
sprawcami lej zbrodni są członkowie bol- 
szewizującego  „Selrobu”, organizacji, 


przeszczępioncj z Wołynia i szczególnie | 
aktywnej w powiatach Sokal, Rawa Ru- | 


wywroto- 
młodzież 


ska i Żółkiew. 
wych pracach” 
wiejska. ; 

Nie po raz pierwszy niszczy się w Ma- 
łopolsce krzyże i posągi świętych. Kto 
z wojskami naszem: 
w r. 1919 peędząca po Zbrucz watahy 
ZUNRO, ten pamięta widok analogiczny: 
zrębane krzyże, posągi bez głów, zdemo- 
lowane kapliczki. To ślady rządów i po- 
bytu tych, których właśnie przepędzano. 

Ilistorja wspomina okresy, w których 
na opróżnionych cokołach stawiano no- 
wych bogów. Ale ci, którzy w cieniach 
nocy niszczą to, co zbudował kult religij- 
uy łudu, ci nie wprowadzają nowych bo- 
gów. Oni walczą z krzyżem, oni go nie- 
nawidzą, oni niosą chaos 1 próżnie bar- 
bharzyństwa. 

Nad młodzieżą ruska po wsiach pra- 
cuje cerkiew i szkoła; usiłuje w nią 
wszczepić cywilizację. Ale wystarczy cza- 
sem jeden agitator, aby z pod lego poko- 
stu wyszedł — barbarzyńca. £ uzbrojony 
w młot i siekierę stawał się demonem 
zniszczenia, 

Ileż do odrobienia jest na tej zachwa- 
szczonej niwie! 

—— 


Udział w jej 
bierze ruska 


przebył otenzywę | 


GAZELA PORANNA” 


z dzi 2% AGU S. 


Zmiana konstytucji gdańskiej 


nie dojdzie 


Gdańsk, września. (Tel. G. 1) 
Na posiedzeniu Sejmu gdańskiego za- 
kończono w luzeciom czytaniu obrady 
nad projeklem ustawy w sprawie zmia 
ny konstytucji ają, m. Gdańska, 
zdolał zebrać dla swego dru- 


gicgo projsklu potrzebnej większości 


do skutku. 


[ kióra wynosi 80 glosów, w głosowaniu 
bowiem wzięło udział tylko 73 po- 
słów. Ustawa upadła z powdn opozycji 
nacjonalistów niemieckich i komuni- 
stów, klórzy w tym wypadku szli ręku 
w rękę, 


Chorwaci ogłosili 


bojkot rządu centr | 1ego. 


BOJKOT OBEJMUJE TAKŻE TYCH, 


KTÓRZY POPIERAJĄ RZĄD BIAŁO- 


GRODZKI, 


Wiedeń, 21. wrześina. (Tel, Gi, 
Dzenniki donoszą z Zagrzebiu, że ko- 
mitet wykonawczy koalicji chlopska- 
demokratycznej proklamował w diu 
wczorajszym bojkot towarzyski rządu 
i jego zwolenników. Uchwala la oglv- 
szona zostaly. w formie odezwy do na- 
rodu Serbów, Chorwatów i Słoweń- 
ców, Odezwa wskazuj: na niemeżli- 


ROZMOWĄ Z KS. STAN. 

Warszawa 21. (GOLSG AEG 
Ks. Stanisław Lubomirski, prezes 
tramego Związku Polskiego przemysłu 
górnictwa i finansów, przewodniczący de 
legacji przemysłowców i kupców, którzy 
odbyli wycieczke do ZSSR., udzielił po 
powrocie swym z Sowjetów przedstawi- 
cielowi PAT. wywiadu, w którym m. i. 
oświadczył: (o się tyczy możliwości roz- 
woju stosunków handlowych Poiski 
ZSSR. lo, jak możemy wywnioskować z 


września. 


rozmów 


gospodarczego życia Sowjetów, z ich stro 


ny jest chęć do rozszerzenia tych sto- ' 
sunków. Czynniki gospodarcze ZSSR. ro- 
zunicją korzyści gospodarcze, które 


Samochód wpadł do 


11 ŻOŁNIERZY REICHSWEHRY 
Z NICH 


Berlin, 21 wrzesnia. (Tel. G. P.) 
Śląsku uległ katastrofie samochód 


na Dolnym 


Cen- | 


z. 


z odpowiedzialnymi czynnikami 


LV). | wość prowadzenia walki parlamentar- 


| nej i zaznacza, że naród chorwacki 
| musi się chwycie lanych środków wul- 
| ki przez zerwanie wszelkich stosun- 
| ków towarzyskich z rządem i jego zwo- 
łennikami, Bojkot obejmuje także tych, 
klórzy dzięki swemu sianówisku urzę- 
dowemu lub socjalnemu popierają rząd 
Uwa obec tem, 


ODST darcze M a m Bzy Pol FEMINA 


LUBOMIRSKIM. 

wpływają z nawiązania stosunków han- 
dłowych z krajem sąsiadującym, a jed- 
nocześnie dość poważnie uprzemysło- 
wionym, jakim jest Polska. Muszę tu po- 
| wiedzieć, że czynniki gospodarcze ZSSR. 
nie dość dokładnie jeszcze orjentują się 
co do obecnych możliwości eksporto- 
wych Polski, która po wojnie rozbudo- 
wała i zapoczątkowała cały szereg gałę- 
zi produkcji przed wojną nieistniejących 
w Polsce, To też z całem zadowoleniem 
zaprosiłem czynniki gospodarcze ZSSR. 
do odwiedzenia Polski w roku przysz- 
łym, podczas Powszechnej Wystawy Kra 
jowej w Poznaniu 


rowu 


JEDEN 


ODNIOSŁO RANY. 
ZMARŁ. 

Na szosie Neujäschwitz — Bunzlau 
transportowy Reichs- 


wehry, biorący udział w manewrach jesiennych. Oślepiony blaskiem re- 
flektora pewnego cywilnego motocyklisty szofer samochodu stracił pa- 
nowanie nad kierownicą i w pelnym pędzie wjechał w rów 6-metrowej 


głębokości. 11 żołnierzy jadacych autem odniosło rany. 


zmarł. Śledztwo ma ustalić w jaki 
dował katastrofę, przedostał się na 
dla ruchu cywilnego. 


Syn 


amor 


Jeden z nich 
sposób motocyklista, który spowo- 
szosę zamkniętą na czas manewrów 


dował ojca 


BY PODJĄĆ ASERURACJE. 


Wiedeń, 
na zaszedł niespodziewany zwrot. 


21 września. (Tel G. P) W sensacyjnej aferze dra Artman- 


16-letni syn Artmanna przyznał się 


podczas przesłuchania na policji, żenie matka jego zamordowała ojca, 
lecz on. Zachodzi podejrzenie, że młody Artmann, który jak się wydaje 
jest degeneratem. zamordował również i matkę. Faktem jest, że chłopiec 
wiedział o tem, źe ojciec był zaasckurowany na jego rzecz na sumę 70 
tys. szylingów. Przypuszczają, że syn zamordował ojca w zamiarze uzy- 


skania tej sumy. 


Głodówka W Więzien u Ś viętDkrzyskiem. 


500 WIĘŹNIÓW ODMAWIA OD 3 


DNI PRZYJMOWANIA POTRAW. 


(Telefonem od naszego korespoudenta.) 


Warszawa, 21. września. (sD, W 
więzieniu SA kopiec od trzech 


dni trwa głodówka 500 więźniów. 
| Śledztwo ustaliło, że więźniowie prze- 


oG 30 


NE 


ważnie skazam na dożywotnie ciężk e 
roboty, chcieli wywołać zapomocą gło- 
dówki bunt w więzieniu, Potz 
próbowali urządzać ekscesy, niszcziie 
urządzeniu eel, Specjalnie przybył dr. 
kiorzy mają zamiar przysląpić do szu- 
cznego karmienia glodujących, W obe 
«nej chwili głodówka ma charakter 
spokujny i jesl nadzieja, że w naibii 
szych godzmach uda się z i 


jm 


Tajemnicze worki 
na drzewie. 


(Telefonem ml raszegn koresnonentav 

Warszawa, 21 września. (sl.) Po 
wracający z jarmarku w Frampol 
pow. Bilgorajski, wieśniacy zauwa- 
żyli wiszące na drzewie wypełnione 
worki. Gdy je zdjęli z drzewa i a 
tworzyli, znaleźli w jednym Abra- 
hama Kwitermana. handlarza z Bil- 
goraju, w drugim jego syna Jośka. 
Ci uwolnieni oświadczyli, że napa- 
dło na nich kiiku bandytów, którzy 
zrabowali im pieniądze i towar, po- 
czem związali ich i rzucili do wody. 
Na krzyk ich jednak wyciągnęli ich 
z wody i zawiesili na drzewie. Poli- 
cja biłgorajska rozpoczęła dochodze 
nia, 


GER W 


ea 
ZAGADKOWA PRZESYŁKA. 

Sztokholm 21. września. (Tel. G. Di 
Na głównym urzędzie pocztowym zatrzy 
mano podejrzaną przesyłkę, adresowana 
do króla hiszpańskiego Alfonsa, 
łani rzeczoznawcy z wielką ostrożnościa 
otworzyli paczkę, w której znaleziono u- 
lotki monarchistyczne oraz karteczkę 2 
napisem:. „Nagrodą dla mordercy powin- 
na być śmierć! 


Powo- 


„zg AA 
ROZBUDOWA PORTU HAMBURSKIEGO 

Hamhurg 21. września. (Tel. G. P) 
Port tutejszy ma być rozbudowahy kosz- 
tem 120 milj. mk. 


= 
FOŻYCZKA NIEMIECKA DLA JUGO- 
SŁAWJI, 
Belgrad, 21. września. (Tel. G- Pt, 
„Politka donosi, że jugosłowiańskie 


min, inansów zawarło z niemiecką [ir- 
mą Stahl Union Export w Diisseldor- 
fie układ o pożyczkę wy wysokości 100 
milj, mar, zł, Pożyczka będzie zmealizo- 


wana w formie małerjałów dla kolei 
Tugosłowiańskich. =. 
=g 
SKONAL, NIE DOBIEGŁSZY 
DO METY. 
Berlin, 21, września, (Tel G. P3. 
Podczas zawodów  lekkoatletycznych 


policji niemieckiej w Diisseldorfie, pe- 
wian wachmisirz, ubiegający się o zdo- 
bycie odznaki sportowej w biegu na 10 
tys metr, padł po przehyciu 9 klm. nie- 
przytomny i niebawem zakończył ży- 
cie, 
= 
STRASZNE SKUTKI UKĄSZENIA 
PRZEZ OSE. 

Londyn 21. września. (Tel. G. P.) Wy- 
darzył się tu niezwykły wypadek kata- 
strofy autobusowej. Pewną młodą ko- 
bietę, która prowadziła auto, ukasiła osa. 
Szoferka przeraziła się, straciła panowa- 
nie nad kierownicą i wjechała na słup 
telegr. 2 osohy zostały zabite szoferka 
odniosła ciężkie rany. 


LICYTACJA W BANKACH! 


Kto nie chce stracić swego zasla- 
wionego przedmiotu, zgłosi się z kar. 
ia zastawniczą w Zakładzie zegar- 
mistrzowskim Anstreichera, KAZI- 
MIERZOWSKA 5, który wykupuje 
i dopłaca najwyższą wartość. 

Stare zęby kupuje! 


W ręcę policji dostat się sob 


„GAZETA PORANNA" z dni: 85. Eęześnia 


IĘEB). 


JJ 


| 


Str. a 


| 
z sy 


którego liczne i precyzyjne włamania wywołały osłupienie 


nawet 


kołach policyjnych. 


REMINISCENCJE O WASIŃSKIM. — GODNY NAŚLADOWCA TEGO MISTRZA PO 20 LATACH POJAWIŁ SIĘ WE 
NIE NOWYM SYSTEMEM ROZBIL ON KILKANAŚCIE KAS, — NA WYSTEPIE W ŻÓLKWI POTKNEŁA SIE SZAJCE 


LWOWIE. — ZUPEL- 
7 NOGA. — WYNIKI 


DOCHODZEŃ BEDA PRAWDZIWA REWELACJĄ. LISTA OKRADZIONYCH FIRM. 


Lwów, 22 września, 
(--—) Mniej. więcej przed laty dwu 
dzieslu uwagę ludności na ziemiach 
b. monarchji  austrjacko - węgier- 
skiej zaprzątało nazwisko niejakie- 
go Wasińskiego. Nazwisko lo naste- 
pnie 
przeszło do legendy i opiewane 
było przez poetów przesiadujących 
za kratkami więziennymi, któ- 
rzy stworzyli szereg piosenek ku 
czci lego niezwykiego na owe 
czasy włamywacza - gentlemana, 
Kim byl Wasiński, co robit i jak 
skończył, o tem przed kilkunastu je- 
szcze laty wiedział każdy czytelnik 
gazel, albowiem len rycerz przemy- 
slu stworzył wówczas nową szkołę 
dla włamywaczy kasowych, zastoso- 
wując po raz pierwszy technikę roz- 
prówania kas pancernych. Wasiński 
w robocie tej osiągnął rekord i przez 
szereg lat najwieksze powagi krymi- 
nalne b. Austrji dniami i nocami wy 


siłały swoje mózgownice, by wpaść , 


na ślad tego genjalnego włamywacza 
kasowego, który co kilka dni w in- 
nej miejscowości popełniał włama- 
nie kasowe i znikał bez śładu, bu- 
dząć precyzyjnością swej pracy pra- 


wdziwe zdumienie. Okolo osoby Wa | 


saskiego potworzyły się istne le- 
sendy tembardziej, że Wasiński był 
typem dziwnym. gdyż 
pieniądze szeroką dłonią rozrzucał 
między biednych, część znaczną po- 
święcając kobietom. W sferach nie- 
wiast nebodził za prawdziwego ry- 


cerza. Niezapomniane są i 


chwile szczerych wzruszeń wiel- 

kiej rzeszy jego wielbicielek w 

czasie rozprawy sądowej Wasiń- 
skiego. 

Ostatecznie jednak powinęła mu 
się noga i wkońcu został on „odkry- 
ty” i ujęty. Osadzony najpierw w 
więzieniu stanisławowskieim, zdolał 
an zbiec, poczem w dalszym ciągu 
dopuścił się szeregu włamań, aż wre 
szcie w Pradze, gdy ręce swoje spła- 
mii} krwią, zabiwszy w ucieczce dwie 
osoby, został ponownie ujęty i tym 
razem już nie uszedł karzącej spra- 
wiedliwości. Zasądzony na dlugole- 
tnie więzienie, zakończył żywot swój 
w szpitalu więziennym. Od tego cza- 


su na horyzoncie kryminalnym po- | 


jawiały się wielkości kasiarskie. któ 
re dokonywaly. dużych i wielkich 
przedsięwzięć (jak głoshy w ub. ro- 
ku podkop pod gmach Zakładów 
graficznych w Warszawie), nie przy 
pominały jednak wcale 
sirza. 
Dopiero 
dziaslu tatu h, 


7 
obecnie, po blisko dwu 
znowu na bruku Iwow- 


skim pojawił się nowy talent w tej dzie | 
dzinie, godny porównania z mistrzem. 
| 
| 


ten włamywacz. który 
lalveh bezkarności dostał 
<. zasady rozbijabia kas 
Wasmskiego doprońriu 
lit do prawdziwego wirtuozowstwa, 
stwarzając nowy, dołąd nieznany a nie 
zwykle trudny do wykonania system 
zdobywania kas. 

Jak czylelpieg 
luż od trzęch lal 


Wasińskim, I 
ilku ] 
w ręce policji 
szkoły 


po ki się 


wedle 


sobi 


, ograniczał się wyłącznie do 


skradzione | 


swego mi- | 


e prey}. | 
i jezdna w oko i postanowili na nią 


wiadywaliśmy się e włamaniach kaso- 
wych, popełnianych we Lwowie i na 
prowincji i jak wykazywały badania 
policyjne, rozhijanie tych kas wykony” 
wano nowym zupełnie sposobem., 
Mianowicie włamywacz nie wywrasał 
jnż kasy, jak ło dotąd czynione ma 
„pysk“ i z tylu rezcinał biachy, lecz 
wycięcia 
zamka. Wycinanie zamku przy kasach 
werlhejmowskieh tak, by nustępme 
imódź kase ofworzyć, natrafia na spe- 
cjalne trndności i może być wykonane 


Na wywiadowców 
tych 
pol 


Policja lwowska była wobec 
luklów bezradna, Wywsadnwcew 
eyjnl rzucali się na prawo i lewo, wy" 
jeżdżai do Warszawy, poszukując na 
tamtejszym terenie włamywaczy, klo 
rych podejrzywano o gościnne wysle 
py, inwigitowano i śledzono wszystkiech 
znanych włamywaczy ha bruku lwow 
"kim, wszelkie jednak wysiłki pozosta- 
wały bez skutkn. Włamania nie usta 
wady, tydzień za lygodniem przynosi 
buwe wiadomości o dalszych pęknię- 
tych kasach. Zduwulo się, że sprawców 
tych już nigdy nie będzie można ująć 
Ale pudobnie jak Wasiński wpadł 
wreszcie w ręce policji, tak 
i obecnie policją lwowska po raz drugi 
unieszkodliwiła nowego mistrza w swo: 


| im fachu, Wasińskiego ur. 2, któryw 


jest dotąd policji nieznany, nie karany 
i mienotowany Antoni Kardasz, z za- 
wodu ślusarz=mechanik. 

Oczywiście Kardasz nie pracował 
sami, ocz miał spólników w osobie Mi- 
chała Ohryma, z zawodu murarza i 
Dmytra Chomickiego, majstra ślusar- 
skiego przy ul. Kaspra Boczkowskiego. 
który Warduszowi dostarczał spesjal- 
nych narzędzi. Oto Kardasz Jeszcze 


przed trzema laty rozpoczął swą dzia- 
łalność złodziejszą wraz ze 
spólnikami. 

I dotąd przyznał się do rozbicia kilku- 


swymi 


bheznanego z wyrobem kas. Wlum 
wacz laik wvkonać tego nie polruli, al- 
hewiem cały ciężar (ej operacji spo- 
czywa na usunięciu w odpowiednim 
momencie ząbków, które nie usunięle 


w rzas. wpaduja w levbv, poezem już 
hie Ma. mowy o orwarciu kasy. W lycli 
wszyslkich wypadkach w ten sposób 


rozmitych kas wykonanie wyciędja zai 
kit odbywało się precyzyjnie tak, że 
mie ulegało kwestji, że robat to jakiś wy 


bitny specjalista mechanik. 


padł istny strach... 


| nastu kas we Lwowie i na prowincji. 

| Do wyjazdów zamiejscowych nżywał 

eutodorożki, której szofer wiajezaniczo- 
ny był w jego wyprawy. 

Przed kilku dalami, jak to. pierws! 
dznieśliśmy w korespondencji z Zadkawi, 
dokonano włamania do kooperatywy 
ruskiej, lecz sprawcy zostali spleszet 


Koruk 1 jero pomocnika  urcszlo 
walu: 
i po dwóch dniach żmudnych do- 
chodze Spa nazwiska wia- 
mywWHCEY, Kardasza, Ohryma 
i Chom bo i wszystkich trzech 
aresztowane, 
Oczywiście phie była zdumiona, dy 
w swoje ręce ludzi, których 
zupełnie nie znała i co do których nie 
mogłaby nigdy powziąć podejrzenia, że 
"mi ło są właśnie sprawcami tej wiel- 
kiej liczhy włamań kasowych we Lwo- 


LWS ZY 


7e, liozpeiczęly się żmudne i uutr 
czywe badania, które qvyydały rewela- 


cyjne wyn ki, Nicslely stan dolycheza- 
sewych dochodzeń mie pozwała nizwnić 
jeszcze jednego faktu, który dla szero- 
kich afer naszego miasta stanowić bę- 
dzis prawdziwą reryelacię, spriwn la 
będzie Taw gim drpierw za kl GANI: 

Dotąd aresztowani - włamywacze 


Ku 


, systematycznie co kilka miesięcy do- ! tylko przez specjalistę mechanika, o- | w 


chwili boszem, 
emamem z 


kowrancgo syslemU, 


ady byli zajęc dwy- 
ka w kase wedle wupti 
zjaryił się w bu- 


, dynku kooperatywy rolnik iwam Rud- 


puatychnnast telefonicznie 


| Zaira «ze 


ayk, który przywiózł towary ze Uwo- 
wa. Ujrzawszy eo wewnątrz, włapty- 
wacze słeroryzcwali go rewolwerumi i 


paskiem skrępowai mu ręce, poczem 
zbiegli, 
Ho ich ucieczce Rudny ze skrępo- 


wanen rękama dowiékt sie do posts- 
runku PP, | zaalarmował policję, Pu- 
sierunek w Żółkwi. wszczął natych- 
wasi pościg i ustalił, że włamywacze 
aulem Nr, 8770 zbiegli w Kierunku 
Lwowa, () tym zaywdadomiojno 
wydział Sled- 
«zy, skąd wysłano na rogatki funkcjo- 
naruszy policyjnych i ci po godzinie 
drugej w nocy dorożkę tę na rogatce 
zatrzymali. W dorożce iej jochm łyka 
szofer Kognt i jego pomocnik Schlei- 
cher, zuś włamywacze przod rogi ką 
wyszedl | kocznemi drogami dostali się 
do miąstą, 


|IRLYGIE 


W pułapce. 


1 SF 


PRZYZNA! 
do 11 włamań kasowych, 
a la: do wamama popelnonego 39. 1u- 
lego ilo firmy ,„QGenttrosojnsz przy ub 
30, czerwca do „Maslo- 
zojazu” przy ul, zewszki, 14. stycz- 
nia di firmy „Trud,.23, marca do fir- 
my ;,Masłosojuz* po raz druzi 21, 
stycznia do Himy „Syla“, 12, stycznie 
do fabryki luek „Aida“, J. marca po 


raz drugi do „Gentrosojuzn* i wiele 
jeszcze jwynych. Uzyskane pieniądze 
Kiun «rez.z Ohrymem tracili na 


ACR i hulanki, które głównie: urzą - 
dzuli wy Szyniku, noszącym obetnie fir- 
mą „OQaza* przy nl, Pańskiej, gdzie cą- 
le neto spędze na hulankach z dziew- 
czyłami |nkktelr obyczajów. Jak już za- 
znaczykśmy, dochodzenia jeszcze trwa- 
ja | mjawnią one cały Szereg nowych 


| szczegółów niezwykle interesnjących. 


v —- 


JĘ SŁYSZEĆ 


energiczne pukanie do drzwi... 


UROCZA MEZNAJOMA W HOTELU BRISTOL. 
SÓW. — SZTURM DO POKOJU HOTELOWEGO. — „EU 
— SAM NA SAM. — ZREWOJT WEREM W RĘKU. 


LEJOWY. 


kołomy ja, w wrześniu. 

Mieszkańcy Kołomyji zostali po- 
ruszeni skandalem, jaki się lu soze- 
grat ubiegłej nocy. 

Do miasla przybyła, w sprawie 
osobistej, pewna nyoga i inteligen- 
tna pani, która zamieszkala w hotelu 
Bristol. Obecnym lam Kubie Zie- 
mandowi i jego przyjacielowi Józio- 
wi Blitzowi, wpadla uvocza przy- 


— PORE 
POLICJA! 


SZTOWANIE. 

(Od naszego korespondenta). 

' narzucić sieci. S 

Poczęli więc za nią śledzić i cho- 

dzić krok w krok. Następnie przy- 
szli do hotelu, gdzie owa pani uda- 
ia się da swego pokoju, ażeby polo- 
żyć się spać. 

Około godz. 12 w nocy stanę obaj 
| wymienieni przed drzwiami uroczej 
| nieznajomej i poczęli gwałtownie pa- 
t kaĝ Na zapytanie kto dobija sie, odpa 
| wiedzieli: „policja“ 1 


SZENIE WSRÓD KOLOMYJSKICH 
— W DRODZE NA DWORZEC KO- 
— POMOC POSTERUNKOW EGO. 


| 
I 


i ności swej posłuchała. 


ALFON- 


ARE- 


Niczuajoma otworzyła wówczas 
drzwi. Zdumioncj Nanience przedsta- 
wil się Zieman jako wywiadowca poli- 
cyjny, zaś Józio jako dyrektor fabryki 
z Rumnnji. 

Po królkiej sprztezee kazał Zieman 
cwej pani opuścić hotel, a la w niw 
Na ulicy oki- 
zało się, źe nieznajoma jest po raz 
pierwszy w Kołomyji i nie zna drogi na 
dworzec kolełowy., © 


Str. 6 


Usłużni „dżentelmeni*, którzy jej 
towarzyszyli. poczęli wskazywać dro- 
ge okrężną i zaszli wkońcu na pole. 
obok cmentarza żydowskiego. 

Tu Józio zagroził Ziemandowi, że 
jeżeli nie odejdzie, przebije go nożem. 
Z więc siłą rzeczy musiał ustąpić 
lecz nie wyrzekł się zemsty. Poszed! 
bowiem na policję i wszystko opowie- 
dział, skutkiem czego wysłano natych- 
miast posterunkowego. 

Józio po odejściu Z. przystąpił d% 
nieznajomej i usiłował ją zniewolić 
lecz wówczas pani ta, wyciągnęła re- 
wołwer i skierowała lufę w stronę na- 
wastnika. Ten atoli. widocznie oswoju- 
ny z podobnym widokiem, wyciągnął 
nóż i rzekł: „Na rewolwer mam nóż". 

Nieznajoma trzymając napastmi- 
ku w sząchu, skierowała swoje kroki w 
kierunku światła pochodzącego z dwor 
ca, gdzie po drodze spotkała wspom- 
nianego wyżej posterunkowegu, które- 
mu całe zajście cnisała. 

Nadmienić wypada, iż Żiamand od: 
grywa rolę warjała i podobne sprawki 
uchodziły mu dotychczas płazem. 

Obu sprawców policja aresztowała 
i oddała do dyspozycji władzom sądy. 
wym, gdzie będą odpowiadać za swoj 
czyn. 


E WRROEWEWE SO a 
Tragiczne wessie 
w Ksbyłowłokach. 


Lwów, 22, 

v—, Przed kilku dmam: odhywalu 
się wesele w domu Mikołaja Swobody 
w Kobyłowiokach, pow. 
Na zabawie weselnej bawił 


Wwrżtśniu, 


Tomasz 


Mądryk, do kłórege czuł nienawiść 
Słanisław Mazurkiewicz. Dowiodziaw 


szy się o pobycie siyego wroga na we- 

selu, Mazurkiewicz uzbroił się w kam. 

bin i podszedłszy pod okno., strzelił 

do siedzącego na ławie Hądryka, viężiko 

go raniąc. Wskutek upływu krwi Ha- 

dryk zmarł, Mordereę aresztowano, 
M 2E 


Zakonnik 00. Bazyljanów 
utoną! w Strypie. 


Lwów, 22, wrześuia, 
Onegdaj przedołudniem braci- 
szek z zakonu O0, Bazyljanów w Bu 
-zączu Piotr Szaweł zażywał kąpieli 
w Strypie, 
iu, a mie umiejąc pływać, ntonąi, Na- 
sigpnego dnia dopiero zwłoki topielca 
wydebyto z wady | pechoweno na 
cmentarzu. 


boiasan © eton) 
" LA » 
Nieślubny syn zabił 
a 
ojca. 
Lwów, 22 września. 
(—) Na drodze w Bialej obok 
Przemyślan zamordowany został o- 
negdaj Jan Śledziona, o czem już w 
„Gazecie Porannej” pisaliśmy, Obec 
nie wyszło ua jaw, że mordu dopu- 
scil się nieślubny sym jego, 19-letni 
Stanisław Kubiak, którcgo areszto- 
wano. 


z 


mazi 


KOMPLETNE 


RADJOSTACJE 


pucząwszy od 240 z'. poleca Fima 


NEUTRODON 


bierwszorzędne referenc e 
Prospekty bezpłatnie. 
Warunki płatności dogodne 


Lwów. gl. Mariacki 10. Tel. 42-62. 


do obawiania się go. 


„GAZETA FORĄANNAŚ z duii 83. 


1928 


wrzenia 


Irzeda zawsze pamegaé O przysłowia 


ŻE Z MASŁEM NA GŁOWIE NIEBEZPIECZNIE SPACEROWAĆ 
NA SŁOŃCU. 


Lwów, 22. września. 

(— W Leśniowcach obok Sokala 
rodzina Deblów posiada gorzelnię, w 
której zajęty był jako samoistny maj- 
ster sorzelniany Izak Buchband. Przed 
dwoma laty pokłócił się on ze swoimi 
chlehodawcami, a w szczególności 7 
Chaimem i Jakóbem Dehlami, tak, że 
ci w komeu wypowiedzieli mu posadę. 
lem bardziej, że mieli wiele powodów 
by nie zadennn- 


| cjował ich przed władzami skarbowe- 


Trembowia, | 


pok : dziem zadali mu cios w głowę. 
poniżej młyna Dzwinogro- | 


mi, Przypuszczenia ich sprawdziły się, 
gdyz pu wydaleniu Buchband doniósł 
władzy skarbowej o nadużyciach po- 
pełnionych przez Deblów w okresie 
kampanji gorzelnianej w latach 1924 5, 
kiedy to Deblowie wyprowadzili kilka- 
set litrów spirytusu bez zawiadomie- 
nia kontroli skarbowej, bez dopelniemiu 
przepisanych warunków I wykonania 
ieh w sposób zawodowy. 

Wedle zeznań Buchbanda obaj 
współwłaściciele, tj. Chaim. i Jakób 
poblowie, oraz córki ich, Renia 1 Gr. 
nia wchodzili do gorzeini i otwierając 
kurki, wytaczali znaczne ilości spiry- 


nął się tak dalece do oskarżenia, że po- 
wołał na świadka swą 16-letnią córkę, 
Bertę, która z polecenia córek Deblów 
nosiła flaszki ze spirytusem z gorzelni 
da ich mieszkania. Przesłuchana w do- 
chodzeniach  adninislracyjnych Berta 
Buchband potwierdziła zeznania ojca, 
a prokurator wobec tego oskarżył ją 
również o współndział. 

Wczoraj przed senatem karno-skalt- 
lowym pod przewodnictwem radcy 
Zgórskiego stanęli jako oskarżeni 
Chaim i Jakób Deblowie, córki ich Re- 
mia i Genia, Berta Buchband, Wasyl 
Karwacki, Mikołaj Hasłuk i Andrzej 
Martyszym, którym akt oskarżenia za- 
rzucu współudział w tych oszustwach. 

przesłuchani oskarżeni wyparli się 
wspomnianych im zarzutów, a jedynie 
Berta Bnchband potwierdziła swoje ze- 
znania w śledztwie i przyzmała się do 
winy. Na wniosek prokuratora rozpra- 
wa zostala przerwana celem zarekwi- 
rowania ksiąz tej gorzelni z Izby skar- 
lowej, klóre mają «lwierdzić ubylek 
spirytusu w gorzelni.  Oskarżat prok. 
Mryniewiecki, bronił adw re Szvmon 


tusu do rozmaitych naczyń, poczem | Weaiss 


ndnosili je do doma., Buchland posu 


W Buczaczu raba w bały dzień. 


ALE NA SZCZĘŚCIE POLICJA ZDĄŻYŁA NA CZAS WKROCZYĆ 1 UJĄĆ 


| 


OPRYSZKÓW, 
Lwów, 22, wrzeńtiu, l Zazwak i Naflah Zasie, którzy gagro- | 
-.. Unegdaj w dniu lurgowym w | ziwszy mu Śmiercię, zrabowali mu 50 
buczuczu przechodza przez sień domu | zł, poczem zbiegli. Obruboweny uj- 
przyleglegu do Rynku gospodarz Fran- | rzewwyszy policjanta, zawiadomił go o 
ciszek Liro ~ Puszka (pow. Buczacz), | , a tra zasządzii natychmias|, 
W lej chwil aapadło go trzech osobni- | pościg, kióry doprowadzi do ujecia 


ków, a io Adem Swięlkowski, Adam 


Napad rabunkowy. 
Lwów, 22, września, 

, Przed irzema dniami po półno- 
y dwwbh esobnizów wpadło do domu 
Mozesa Dolara w Rożanówce (pow. Za- 
laszczyki, r zażądait od mego pienių 
dzy, przyczem jakiemś ostrem narzę- 
Spo 
szeni przez domowników bandyci zbie- 
gli, niezego mie zrabowawszwy. 


- -0 — 


mu się odpoczynek. 


Lwów, 22, 

Przedwczoraj peteja Wilusa 

w ` Tarnopolu  aresztøwala Mikołaja 
Szuprowicza z Cebrowa, któremu wedo- 
wadniene, że jako praerwnik kontrakto- 
wy  „Dernchilu* mizy BOR” VI we 
Lwowie zbierając małerjał na tamt. 
terenie Ssysłemałtycznie od trzech lat 
dokonywał kradzieży części zebranego 
materjałn powojennego i sprzedawał 
kupcom, W ten sqosóh wyrządził on 
szkodę skarbowi panństkya na okofa 40 
tys 


WYZEŚW A, 


w 
EAS 


E N 


Etlingera „RHINOSAN“ 
(M. 5. W. Nr. rej. 924) 
usuwa pownia i szybko 
KATAR NOSA 
óraz nadmierną wydzielinę śluzu, spra- 
wiając ulgę w oddychaniu. 
ytwórnia: 
kpiaka Mr. M. Etfingera wa Lwowie. 
Bo sabycia wa wszystkich aptekach. 


| Podhajce) 


SINARE CIN a 


Kainie, gdzie twój 
brat Abel? 


Lwów, 22, wrzesnia, 

Oncydaj domteśliśmy o znale- 
mieniu na polu w Bohatkowmeach (pow, 
zwłok  miejakiego Wasyla 
Wasyłyszyna, przyczem nie zdolamou 
stale przyczyny śmierci Dapiero abe- 
mie po przeprowadzonych dochodze- 
naelr wyszło na jaw. że Wasyłyszyn 


| padł z reki swego mlodszego brata Iwa- 


| 


na, 


‘Po takiej pracy, należy 


którego niedawno wypędził z do- 
mm. W związku z iom toczył się mig- 
dzy wema pwecz w sadzi e w Kożnwej, 


Reformy “króla Am snnu- 
laha. 


W Afganistanie nie bedaje już orderów. 
Lwów, 22, września, 
p3 Król Amannllakh po powrocie z 
Furcpy nie uslaje w działalności refor- 
məatorskiej, Zgromadzenie narodowe na 
wniagek króla wehwalito cbecnje usta- 
wt, znoszącą lytuty i ordery z wyjąt- 
kiem orderu za walkę o niepodległość. 
Wzbroniono również przyjmowania 0r- 
deiów zagranicznych, Wprowadzono 
tukże y życie uslawę, na mocy której 
każdy Afguńczyk po ukończeniu 15 lat 
rozpoczyna płachć podatek na cele woj- 
skowe, Afganistan otrzyma rówynież no- 
wa barwy narodowe. Nowy sztandar 
będzie czarno-czerweny. Działalność 
reformatorska króla spotyka sie wśród 
ludność: z życzliryem przyjęciem, 
-<KG_ 
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PRZECIW RECYDYWIE 


w zimie przy reumatyzmie-ischiasie chro- 
ni gruntowna kuracja błotna. Idealne 
warunki kuracyjne w jesieni j w zimiu, 
w Thermia-Palace"* (Kąpiele błotne, Zaue 
der w domu). Ceny posezonowel 


KURACJE DOMOWE! 
Inform. pisemnie: Biuro Piszczany dia 
Polski, Cieszyn. Osobiście: Apteka P. Mi. 
7861-2 kolascha, Lwów. 
Ea 02 WWAN” "5 a] 
Mimochodem. 


Lwów, 21 września. 
SZKODA MARNOWAĆ! 

Z kilku stron zadano nam pyta- 
nie, na kiórc nie możemy odpowie- 
dzieć, Pytają się mianowicie ludzie, 
dlaczego T. S. L. zrezygnowało ze 


zbierania „pożytecznych odpad- 
ków“, która to akcja przed wojną 


szła raźnie i nie bez wydatnej ko- 
rzyści pieniężnej dla Towarzystwa. 

Przypominają nam ludzie, że 0- 
s$romna ilość tych przedmiotów 
marnuje się w gospodarstwach do- 
mowych, bądź zalegając strychy i 
piwnice, bądź wyrzucana do śmicet- 
nika. Są lo wszystko rzeczy o war- 
tości względnej, lo znaczy dające 
się spieniężyć, o fle zna się źródło 
zakupu i o ile dysponuje się ilością 
taką. aby opłacił się !ransport i fa- 
tyga 

Powód nieinieresowania się T. S 
L. ta sprawą moga być dwojakie. 
Albo nieopłacanie sie całej procedu- 
ry, albo też poprostu przeoczenie jej 
możliwości. To drugie wydaje się 
prawdopodobniejsze. Damy jeden 
przykład: flaszki z wódek i spirytu 
sów monopolowych. Dziś w tysią- 
cach i setkach tysięcy marnują się 
one, ponieważ upoważniona przez 


| Dyrekcję monopolu centrala skupu 


dla Małopołsk: wschodniej znajdu- 
je się.. w Warszawie. Nikomu kil. 
ku, czy kilkunastu flaszek posyłać 
się tam nie opłaci. Ale czy nie opła- 
ciłoby się T. 5. L. posyłać ładunków 
wagonowych? 

Wypadałoby nad tem pomyśieć, 
po potrzeby tej cennej instytucji są 
wielkie, a środki zawsze za szczu- 
ple. 


——Q="— 


Nieboszczyk wraca 
do żony. 


Nowy Jork, we wrzesujn. 
(-1-) Niejaki Stefan Olecki z Ho- 
lyokc (Massachusets) opuścił dom, 
znalaztszy zatrudnienie na farmie. 


Niewiadomo przez jaką pomyłkę 
jedna z gazet polskich zamieściła 


wieść o jego śmierci. „Nieboszczyk” 
dowiedział się o tem dopiero w mie 
siąc później. Tymczasem żona jego, 
działając w najlepszej wierze, pod- 
jęła w trzech towarzystwach ubcz- 
pieczeniowych kwotę 3100 idol. lytu 
łem pośmiertnego i wydała ja do- 
szczętnie. 

Wytworzyła się przykra sylua- 
cja, gdy Olecki wrócił jako „zmar- 
twychwstaly”. Okazalo się, ġe żona 
jego sprawiła pogrzeb jakiemuś 
nieznajomemu, który padł ofiara 
wypadku w kopałut i zoslal nie do 
poznania zmasaktrowany. Obecnie 


towarzystwa asekuracyjne żądają 
zwrotu wypłaconej sumy, czemu 


państwo Oleccy oczywiście nie mo- 
ga zadość uczynić, 
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[F nago... 


Celem zakonspirowania rozpusty Kowalski wprowadził 
stopnie wtajemniczania! 


W JAKI SPOSÓB DEPRAWOWANO WYCHOWANKI .KLASZTORU" MARJAWICKIEGO. 


SKIEJ. — ZE WZGLĘDU NA MORALNOŚĆ SZCZEGÓŁY PROCESU 
MENTACH. 


Warszawa, 21 września. (st) Roz- 
prawę dzisiejszą rozpoczęto na żąa- 
danie prokuratora ad ponownego zba 
dania świadka Romesówny w zwią- 
zku z zagadkową okolicznością, iż 
w aktach sprawy są dwa jej zezna- 
nia, jakkolwiek sama twierdzi, że 
była badana tylko raz jeden przez 
sędziego śledczego. 

Następnie zeznaje świadek Jani- 
na Badowska, mala blondynka, o 
drobnych rysach, jest obecnie mę- 
żalką i spodziewa się dziecka. Ze- 
znania jej złożone przed sędzią śled- 
czym w Warszawie i Plocku przed- 
stawiają się następująco: 

Siostra Janina Badowska, wycho 
wana w klasztorze, od dzieciństwa 
posiadała jeden z najwyższych sto- 
pni „poznania“. Kowalski wzo- 
rując się na organizacjach masoń- 
skich, zaprowadził w klasztorze sto- 
pnie „wtajemniczania”. Fakty stwier 
dzone zcznaniami świadków dowo- 
dzą, że owe stopnie „włajemnicza- 
nia“ 

tworzone były jedynie dla za- 

konspirowania rozpusty, 
że przynależność do włajemniczo- 
nych równała się z przynależnością 
do grupy sióstr i duchownych, od- 
dających się rozpuście wprost w fan 
tastycznych jej rozmiarach. Jak 
wszyslkie zcznania, które już poda- 
liśmy, tak i zeznania siostry Badow- 
skiej nadają się jedynie do publika- 
cji w skromnych fragmentach. Nie 
chcąc obrażać uczuć religijnych i 
moralnych, musimy opuścić te miej- 
sca, w których zeznająca mówi o 
„czarnej liturgji“ sekty, zespoleniu 
przez Kowalskiego i jego kompanów 
najbrudniejszej rozpusty z nabeżeń- 
stwem, o używaniu określeń, zna- 
ków i terminów zaczerpniętych z li- 
turgji kościoła jako rytualnego hez- 
wględnie obowiązującego dopełnia- 
nia aktu i wvuzdania. 

— Kiedy jeszcze byłam dziew- 
czynką w internacie — zeznaje sio- 
stra Badowska — Kowalski zabierał 
mnie ze sobą do samochodu lub po- 
wozu. Kowalski jeździł zwykłe z sio- 
stra Biłucką, 
nach i zmuszał do intymnych pie- 
szczot. (Tekst zmieniony ze wzglę- 
dów zrozumiałych). Biłucka siedząc 
obok, całowała mmie i oświadczała, 


mnie sadzał na kola- ; 
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NADAJA SIẸ JEDYNIE DO PUBLIKACJI 


( Telefonem od naszego korespondenta.) 


że dostąpiłam wielkiej godności i ła- 
ski, gdyż niebo (tekst zmieniony ze 
względu na bluźnierstwo) wybiera 
mnie sobie przez swego syna ducho- 
wnego, Kowalskiego. Przy interna- 
cie istnieje 
kapela mandolinistek 

Otóż pewnego dnia Kowalski wezwał 
tẹ kapelę, składającą się z dziew- 
cząt szkolnych, do siebie. Gdy ucze- 


nice weszły do pokoju Kowalskiego, 
zastały go w łóżku. Obok niego le- 
žala DBilucka. Kowalski nakazał ka- 
peli zagrać, poczem zaczął darzyć 
Biłucką pieszczotami. Da a 
Kowalski wyskoczył z łóżka (był tyl- 

| ko w krótkiej koszuli), brał dziew- 
czynki na kolia jedną po drugiej, 
ściskał i całował. To często powta- 
rzało się i zwykle po lakiej zabawie | 


EU" Rari nna 
SAI PORE 


CO MÓWI NEMO. 


Do chorego przyjaciela. 


Cóż ja ci poszlę, by cię rozweselić 

I blask zapalić w twoich oczach jasnych? 
Wszak własnem zdrowiem nie można się dzielić, 
I dać nikomu nie można sił własnych 


W szarocie godzin, które w deszczu mokną, 


Wlokąc się krokiem 


łeniwym żebraków, 


Widzę, jak patrzysz prez otwarte okno 
I jak na chmurach wypatrujesz znaków. 


A kiedy zachód pędzlem czarodzieja 
Zróżowi chmury za lasem w oddali, 
Wiedz, że ta luna to nasza nadzieja, 
Która nad łożem twojem wciąż się pali. 


Zbieram imdrgzów na Ridna Szkołę” 


WYSŁANIE SPECJALNEGO EMISARJUSZA PO DOLARY. 


Lwów, 22 września. 

(D) Pomysłowość instytucji Un- 
dowskich w zdobywaniu funduszów 
na cele propagandy jest naprawdę 
godna naśladowania. Towarzystwo 
„Ridna Szkoła”, utrzymujące szereg 
szkół prywatnych rozmailego typu 
we Lwowie i na prowincji, wyslalo 
do Ameryki emisarjusza swego p. 
Leona Jasińczuka ze Lwowa, w ce- 


lu zbierania skladek na ich caz | 


prawy M 


EIC 0-0N WE! roz 


' manie. Przybył on do Nowego Jor- 
ku przy końcu z. m. 

Jelegalow: nakazano  przedsta- 
wiać Ukraińcom amerykańskim, że 
„Ridna Szkoła” przeciwdziała spol- 
szczeniu dzieci w slarym kraju i 
spelnia wielką misję w ukrainiza- 
' cji miast Malopolski wschodniej. 

A więc bądą i dolary i skargi na 
Polaków. 


JMURÓSIYCZNEJ 


CZTERECH OSKARŻONYCH ZASADZONO ZA BRODNIĘ 
Z $ 965 U. K. 


Lwów, 22 września, 
(—) Trzy dni trwająca rozprawa 
przeciwko 7 komunistom, oskarżo- 


| Już nadeszły najmodniejsze materjały na ubra- 
nia i płaszcze męskie oraz na suknie i kostju- 


my damskie 


Jedw be, 
galanterja w największym wyborze. 


pończochy i wszelka 


Główny skład wyrobów Łeszczkowskich. 
Nowo zesortow:*ny skład obuwia i śniegowców 
poleca pod nowem kierownictwem 


Małopolski Zakład Odzieży 


Żurowski, Zalescy i Ska Ska z ogr. odp. 
Lwów, Szp t.lna 1. - Tel. 53. 


| Jl 


Na dogodne spłaty w 6 mies. ratach. 


W W 


nym o brodnię z par. 58 i 65 uk., za- 
kończyla się wczoraj późnym wie- 
czorem. Trzeci dzień rozprawy wy- 
pełnity głównie przemówienia prok. 
(Giirtlera, obrońców dr, Axera, Sla- 
rosolskiego i Aleksandrowicza, a po 
resume przewodniczącego r. Angiel- 
skiego, sędziowie przysięgli udali się 
w godzinach popołudniowych na na 
| radę. Późnym wieczorem sąd przy- 
|sięglych ogłosił werdykt, potwier- 
dzający winę tylko czterech oskarżo- 
mych, a lo: Górniaka, Silowskiego, 
Lebewohla i Schmala w kierunku 
zbrodni zaburzenia spokoju publicz- 
nego z par. 65 uk., a trybunał na pod 
slawie tego werdyktu zasądził Gór- 
niaka i Sitowskiego po 2 miesiące 
ciężkicgo więzienia, zaś Lebewohla 
. Schmala po 1 miesiącu 


, 
| 
| 
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— SENSACYJNE ZEZNANIA JANINY BADOW- 


W SKROMNYCH FRAG- 


kończyło się tem, że 
jedna z tych mandolinistek mu- 
siała zostać u Kowalskiego na 
noc. 

Z dziewczynek w iniernacie naj- 
częściej chodziły na noc do Kowal- 
skiego M. I, W. i W. Często wywo- 
lywano dziewczynkę M. nawet z lek- 
cji do Kowalskiego, a kiedy po kilku 
godzinach wracała, była zawsze bar- 
dzo znużona i niezdolna do pracy. 

Kiedy Kowalski spotykał ucze- 
nice w korytarzach, całował je w u- 
sta, przyciskając je mocno do sie- 
bie. 

Wiosną : w lecie Kowalski wraz 
z sioslrami, uczenicami i swymi kom 
panami wyruszał często w objazd 
misyjny parafji marjawickiej. Pod- 
czas jednej z takich wycieczek — 
zeznaje Siostra Badowska — po o- 
biedzie rozłożylyśmy się dla wypo- 
czynku, Wtedy Kowalski kazał się 
nam porozbierać. mówiąc, że to nie 


l wstyd, gdyż w przyszłości wszyscy 


będą chodzić nago, bo nie będzie 
grzechu ani ludzi grzesznych. Roze- 
brawszy się. zasiadłyśmy tj. Biļuc- 
ka, Miłość, Klementyna, Celestyna, 
Salezja i ja, naokoło Kowalskiego, 
który brał po kolei każdą i darzył 
pieszczotami.. Czynił to zaś wszyst- 
ko 
na oczach reszty sióstr i dziew- 
czynek internatu. 

W iej samej podróży zatrzyma- 
liśmy się nad rzeką Przemszą, gdzie 
Kowalski nakazał kąpiel, wzywając 
dziewczęta z internatu do rozbiera- 
nia się. Gdy starsze siostry wyraziły 
zdziwienie, że małe dziewczynki ma 
ja się kąpać razem ze starszemi, Ko- 
walski uspokoił je, mówiąc, że w ra- 
ju ludzie żyli nago i nie wstydzili 
się, przeto i my nie mamy powodu 
wstydzić się, gdyż raj wróci nieba- 
wem na ziemię. 

Kąpicl poprzedzały miłosne za- 
biegi Kowalskiego koło sióstr. Speł- 
niwszy swoją „rylualną powinność“ 
w stosunku do sióstr, Kowalski zu- 
połnie nago podszedł do dziewcząt 
z internatu (w wieku od 9—14 lat), 
przychodził od jednej do drugiej £ 
całował je, przyciskając do siebie. 
Przybierał przytem  karykaturalne 
pozy, aby się zbliżyć do dziewcząt. 
Oprócz Kowalskiego również inni 
wielokrotnie już wymieniani dygni- 
tarze marjawiccy systematycznie 
deprawowali młodzież szkolną. 

Następnie zeznaje Zofja Prochów- 
na. Zeznania jej. złożone w sądzie 
brzmią następująco: Siostra Prochów- 
na zetknęła się z Kowalskim w r. 1924. 
Po Wielkiej Nocy tegoż roku przyje- 
chał Kowalski do Radymna i wezwał 
mnie do „spowiedzi“, nie jak zwykle 
w kościele, ale do swego pokojn. Po 
„rozgrzeszenin* Kowalski począł mnie 
ywałłownie całować. Od lej pory skoro 
tylko popełniłam jakie przewinienie w 
iniernacie, mnsiałam przychodzić do 
pokoja Kowalskiego. Wtedy Kowalski 


br. S 


MIAFLO 


Wyłączne zastępstwo 
na Ma'orolskę Wschodnia 


całował mnie mocno w usta, wklada- 
jąc mi język w usta tak głęboko, że mu 
siałam jego ślinę połykać, gdyż inaczej 
nie mogłam oddychać rytualna forma 
uśwwecającego pocalunku). 

W listopadzie r. 1925 Kowalski za- 
wezwał mnie do siebie i oświadczył 
że czuje do mnie taką samą miłość, ja- 
ka ma do siostry Miłość (jego żony 
Nazwal mniec wiedy swoją małżonecz- 
ką i mówił, że bóstwo (leksl zmieniony 
z6 względu na bluźnierstwo dało mnie 
dla niego. Naslępnie tłumaczył mi, że 
siostry, które mają być poślubione du- 
chownym marjawickim > 

muszą przejść przez jego łoże, 
bo tylko wówczas dzieci rodzą się bez 
grzechn pierworodnego. Wspomniał mi 
również, że mateczka Kozłowska żyła 
również z nim, oraz z biskupem Feld- 
manem, Próchniewskim i Przysieckim 
w związkach małżeńskich. 

Po lej przemowię Kowalski zapro- 
wadził mniec do swej pierwszej żony 
Biłuckiej (przeoryszy, 1 oświadczył jej 
że hóstwo dało mu nową małżonkę i 
kazał Biłuckiej, aby mnie pocałowała. 
co też ona uczyniła Polom kowalski 
przy Biluekicj zaczął mnie znów ści- 
skać i całować, w końcn kazał mi po 
kolacji przyjść do siebie 

Kiedy o xodz. 6 wieczorem pIzy- 
szłam do Kowalskiego, leżał on już na 
solce rozebrany. Zobaczywszy mnie, po 
leci} m. zawezwać siostrę Klementynę 
i oddalić się. Siostra Klementyna była 
u Kowalskiego około pół godziny, a k: 
dy wychodziła od Kowalskiego zauwa 
żyłam. że była bardzo czerwona i pod- 
niecona. Po wyjsciu siostry Kowalski 
zawezwał mnie do sicb:e i zaczął ca- 
łować, poczem kazał mi zdjąć welonik 

a następnie rozebrać się. 

Ja się bardzo wstydziląam, ale Kowal 
ski oświadczył mi. ze bóstwo odbierze 
mi niebawem wstyd, gdyż jestem już 
utwierdzona_w łasce. 

Na drug: dzień zastąpiła mnie przy 
Kowalskim zawezwana przez nigo 
siostra Lidja, Przez caly grudzień 1925 
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KLAUDJUSZ OORVAL. 
m e7” 5” 
Nienawiść. 

„Mój drogi panie Jerzy! Po długich 
tygodniach wahania decyduję się zaape- 
lowa: do uczuc, które. żywię nadzieję, 
zuchowałeś w sercu swem dla mnie. Da 
ciebie sie zwiucam w mem wiełkiem u- 
trupiepin.  Wiere, że komunikowałeś się 
stalo z 110im wom i nie ośmielająe się 
wprez!t do niew: zwrócić, ciebie o pośred- 
nictwo prosze! — Jestem już ostatecznie 


wyczerpana lie mogę dziś zrozumieć 
„łowrogiego impuisu który mię skłonił 


do porzucenia Jirrryka przed trzema la- 
lv. Nie zaznałam od tej pory ani chwili 
SZCZ i spokeju. Ach, Jerzy! Dlaczego 
odcetwile. nas od naszego cichego, skro- 
mnego i szczeciiwege życia? Dlaczego ža- 
peagnąłeś dac nam poznać zbytek i ucic- 
chy, do których nie byliśmy stworzeni? 
desten giohboko Łizekonaną. że niezdro- 
na ta i sztuczna aimosfera właśnie była 
przyczyną mego nieszczęśliwego kroku. 
Wiedz wreszcie, że z całego serca i z ca- 
łej duszy żałuję mego postępku. i była- 
bym najszczęśliwszą kobieta w świecie. 
sdyby mi Henryk przebaczył i gdybym 
mogła być znowu przy jego boku. Po- 
mów z nim, błagam cię, użyj słów, które 
uczucie dla mnie ci podyktuje i nie za- 
pominaj, że cała nadzieja w fobie... 


Twoja bardzo smutna Janina". 


Krem!! utrzymuje delikatną ipiekna cere 


ządać tylko oryginalny wyrób firmy 


m 
r. darzył Kowalski miłosnymi afekta- 
mi siostrę Prochównę, wreszcie ka- 
zał jej iść do spowiedzi do ks. Feld- 
mana. 

Zeznania siostry Prochówny 
złożone przed sędzią śledczym brzmią. 
jak następuje: „Po spowiedzi Feldman 
począł mnie całować, przyczem llu- 
maczule że 

siostry, które swoje dziewictwo o0- 

fiarowały Kowalskiemn, łączą się 

z bóstwem %ż  dostępnją wielkiej 
łaski. 

Siostry, które odmówily Kowal- 
skiemu posłuszeństwa, mie wejdą do 
trzeciego nieba i nie będą oglądać Bo- 
ga ani małeczki Kczłowskiej, Dowic- 
dział mi również Feldman, Że przez 
wkładanie do ust języka, bóstwo (tekst 
| zmieniony) wstępuje do duszy calowa- 
nej. W takich całowanmiach i amlości 
przeżyłam niecałe dwa lata. Do ducho 
wnych mariawickich nie mam żadnego 
zaufania, gdyż byłam w ohjęciach 
wszystkich, W rczallacie Kowalski wy 
dat Proelównę za KD. Wydając 
mnie z mąż oświadczył Kowalski Bi- 
| limkiej, że jezlem nadal jego własna 
ścią i nazywał mnie: Moje krocie, mo- 
je kochanie, moja kochana małżoneczka, 

Foymego dniu  zaprowadz:ł ronie 
do pokojn Kozłowskiej i zigliżywszy Się 

sofki, na której umarła mateczka, 
kazal mi uklęknąć i sam równicż u 
klak] ( zaczął mnie całować, poczem 
oświałczył, że bósiwo napełniło go ta- 
ką miłością do mnie, że musi mi śluho- 


rha 


| i wyrazem twarzy Jerzy 
| Parrier złożył list i wsuuął do swego 
pocifem. Pedszedłszy do okna długo beh- 
nil w szyby palcami, patrzą ponurym 
wzrokiem w ulicę tonąca w ulewie. 


Lwardyin 


i — Tego sie obawiałem — wvcedzil 
przez zaciśnięte zęby. 
i Wrócił na miejsce usiadł, wydobył 
list i przeczytał go powtórnie. 
— Nic straconego zresztą —- dodał — 
| przeciwnie! Ona jest również nieszczę: 


śliwą, o czem nie wiedziałem. Chodzi 
więc tylko, ażeby nie dopuścić do spotka- 
nin. Niech każde cierpi z osobna! Niena- 
wistny grymas zeszpecił jego rysy. Zagłę: 
bit się w swych myślach. 

Przed pięciu laty, Jerzy Parrier, któ- 
ry zalecał się poważnie Janine Lievin 
musiał się cofnąć wobec decyzji tej o- 
słatniej poślubienia Henryka Bernet. Bo- 
gaty, został zdystansowany przez ubo- 
giego rywala. Należał do rzędu ludzi n;e 
hędących w stanie przenieść klęski. Gdy- 
bv został przez Janinę Lievin wybrany, 
byłby się stat niezawodnie ezłowickiem 
dohrego i tkliwego serca; odrzucony zaś 
dyszał gniewem i nienawiścią. Zamknąw- 
szy się jednak w sobie, dotrzymywał 
wszędzie nowożeńcom kroku. Cierpliwic, 
| planowo, metodycznie postanowił zepsuć 
szczęście małżonków. Słabość Janiny by- 
la mu w tem przedsięwzięciu pomoca. 
Rzucona w mętne środowisko zbytku i 
zabaw młoda kobieta straciła głowę i u- 
ciekła z jakimś bogatym próźniakienn. 
Rozpaczy Wenryka Bernet nie sposób o- 
pisać. Mimo wszełkie perswazje Jerzego 
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żona kierownika introligalorni Tew. „Bibljoteka Religijna“ 
zasnęła w Panu po ciężkich cierpienisch, zaopatrzona św. Sakramentami, dn. 
20. wrześniu 1928 r.. przeżywszy lat 30 
W głębokim smutku pogrążeni: mąż, dzieci i rodzina, zapraszają Krew- 
nyeh, Przyjaciół i Znajomych na obrzęd pogrzebowy, który odbędzie się w so- 
botę dnią 22. września 1928 r. o godz. 3-ej po południu 
QO. Bernardynów na cmentarz Łyczakowski. 


wTześna 1928. 


PRZEJ 
zak. 
Poznan 


P. Mikolasch - Lwów. 


wać miłość na wieki, Po dwu latach 
mając już dość tego wszyrlikiogo sio- 
stra Prochówna wystąpiła z klasz- 
toru, 

Z kolei zeznaje sioslra Józefa Paln- 
chówna, Odczytane jej zcznania złażo- 
nę przed: sędzią śledczym brzniią: Jó- 
zela Paluchówna witąpila do klaszlto- 
ru w r. 1916, a opuściła klaszter w 
1926 r., przekonawszy się, że w klasz- 
torze uprawia się rozpustę, Wedlug ze- 
znań Pałuchówny, w klasztorze Marją- 
wilów jesi specjalna organizacja, zwa- 
na kościołem filadelfijskim, Jest to 
zgromadzenie wszystkich zaślubionych 
i kandydatów mianowanych do stanu 
małżeńskiego, składające się jedynie z 
księży i zakonnic, Strój kościołą fila- 
delfijskiego dzieli się na trzy stopnie, 
Trzyjęcia dokonywa arcybiskup Ko- 
walski bez świadków w nasląpujący 
sposób: 

Oświadcza on, iż miał objawienie 
od bóstwa, które wskazało mu jakąś za- 
konnicę jako kandydatkę na małżonkę, 
wzywa ją do siebie 1 oznajmia o tej 
woli i przez pocałunek w nsta z wkła« 
daniem języka przyjmuje ją do stonnia 
I. kościoła filadelfijskiego Pocałunek 
ten 

ma znaczenie oczyszczające 
1 oznaczenie, że przez usla Kowalskic- 
go całuje kandydatkę na wubienicę bó- 
stwa. Zależnie od zrozumienia kandy- 
dalki objawionego Kowalskiemu przez 
bóslwo, Kowalski przyjmuje do II. 
stopnia dotknięciem swej ręki lewej 


z krypły Kościoła 
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¿yi jedynie nadzieję możliwego powrotu 
Janiny. 

botarłszy w swych rozmyślaniach do 
lego punktu Jerzy Parrier wstał wziął 
kapelusz i wyszedł. 

Henryk Bernet, do którego się udał, 
z słabym uśmiechem na bladej twarzy 
uniósł zaledwie ciążącą mu głowę na po- 
witanie. Jerzy zajął w milczeniu miejsce 
na krześle. 

— Ciągle jeszcze jesteś nierozsądnym, 
mój biedny Henryku? — odezwał się po 
chwili milczenia. 

— (Cóż chcesz, mój drogi! Nie mogę 
być innym. Dzień w dzień oczekuję cze- 
gos. Czego? Nie wiem, ale czegoś, co się 
do niej odnosi. Nieraz wydaje mi się na- 
wet. że ona jest tu, za temi drzwiami 
i że lada chwila wejdzie. Niestety! —— Mój 
biedaku. poco myślisz jeszcze o tej ko- 
biecie? Miałem słuszność, dokładając stu- 
rań, bers o niej zapomniał! 

— Dlaczego? — zapytał Henryk nie- 
spokojnie -- wiesz coś? 

— Me, nie! Nic a nic! 

— Nieprawda! Wiesz coś. Jestem tego 
pewien. No, mów mi zaraz! 

— Poco Nie ONGC ci 
bólu. 


przyczyniać 


Mów. proszę. Patrz, 
spokojny? Widziałeś ją? 
— Nie! Znajomi moi tylko widzieli ją? 
— Gdzie? 
Na wybrzeżu normandzkiem. 
Sama? Odpowiadaj! Samą? 
Nie. Jechała autem obok jakiegoś 
niczbyt młodego mężczyzny. 


jaki jestem 
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chnażonej piersi kandydatki, Do II 
s'opnia ryluał wymaga nklęknięcia o- 
bcjgu naprzeciw siebie i innych obrzę- 
dów, których siostra Damiana podać nie 
chciała. 

Duże wrażenie sprawiły dziś z 
¿nania daniny Badowskiej, ubrane) 
skromnie i przyzwoicie, mówiła lekko. 
drżącym głosem, klóry w miarę opo- 
wiadania uspokajal się. Nie krępuje si 
zupełnie 

i nazywa rzeczy po imieniu. 
Duchowni manawiccy z okazałym bi 
skupem Weldnianem na czele przeby- 
wają stale w knluarach sądowych, za- 
chowując się z dużą pewnością siebie 
z oznakami nawet rażącej pychy. Atu 
kują przedslawicieli prasy, do wszys! 
kich mają pretensje i czynią wrażenie 
ludzi, którzy nie są oskarżani, lecz lu 
dzi, którzy innych oskarżają o perfi- 
dję, fałsz i złośliwość. Niemniej pów 
nym siebie jest oskarżony Kowaulsk 
który przez caly czas rozprawy siedz: 
spokoinie na ławie oskarżonych i u 
śmiecha się z politowaniem w czasi” 
najdrastyczniejszych momentów ze 
znań świadków. |Jlekroć sąd udaje s 
na przewę, oskarżony wychodzi u 
śmiechniętv, by pozwolić isę okrąży 
swoimi duchownymi i siostrami, 
O= 


EENE a EM 
NADESŁANE 


PODZIĘKOWANIE. 

W naszem bezgranicznie wielkiem nic- 
szczęścia, jakie podobało się Najwyższ! 
mu zcsłać na nas i powołać do Siebie na 
szego najdroższego męża, ojca i dziadka, 
nie mogąc osobiście każdemu okazać swe 
jej wdzięczności, tą drogą ze łzami ser 
decznemi dziękujemy w pierwszym rzę- 
dzie  Przewicelebnemu Ks. Wieczorkowi. 
P. Dyrektorowi Seminarjum im. Z. Strzał 
kowskiej Witwiekiemu, gronu nauczy- 
cielskiemu i uczennicom V. kursu powyż- 
szego Seminarjum, Panom Doklorom Ja 
rockiemu i Osternowi, P. Komisarzow 
Rządu Kaz. Frankowskiemu, Prezesowi 
lwowsk. okręgu sokolego F. Czaykowski 
mu, Związkowi Urzędników rach. Izby 
skarbowej w osobie P. Baścika, Polskie 
mu Związkowi Niższych Funkcjonacju- 
szów Państwowych, wszystkim PP. u 
rzędnikom, Krewnym, Kolegom i Znajo 
mym za okazanie współczucia i odpro- 
wadzenia Kochanych dla nas zwłok nn 
wieczny spoczynek, słowami: Niech Bór 
Najwyższy ześle Wam sowitą zapłatę. 
MARJA HORWATOWA, DZIECI 

I WNUKI. 


1866 


Henryk z jękicm  schylił głowę na 
piersi į nie zauważył nawet, jak Jerzy ci- 
chaczem wysunął się z gabinetu, 

Tegoż wieczoru Jerzy Parrier odpisx! 
Janinie, komunikując jej, że niezłomna 
wolą Henryka jesl nic widzieć jej nigdy 
w życiu. 

W ciągu następnych dni otrzymał je- 
szcze dwa rozpaczliwe listy od nieszczę 
śliwej kobiety. W trzecim zaś donosila 
mu, że jest zdecydowana przyjechać i 
rzucić się do kolan mężowi. 

Wściekłość ogarnęła Jerzego. Czyżby 
usiłowania jego miały być daremne? Byl 
zdecydowany na wszystko, byle nie pa- 
trzeć znów na szczęście dwojga znienau- 
widzonych ludzi. Po chwili zastanów:e 
nia mruknął do siebie: 

— Jest kwestja czasu tylko. Ona po 
czeka jeszcze na moją odpowiedź, będzie 
się wahać. Mum zatem od dziesięciu do 
piętnastu dni przed sobą. 

Henryk pochmurniał z dniem każdym 
coraz bardziej, a Jerzy chciwie śŚledzii 
jego agonje moralną. Sam udając przy- 
gnębienie, umiał zręcznie od czasu do 
czasu rzucanemi słowami zburzyć wszel- 
ki cień nadziei w duszy  nieszczęśli- 
wego. 

Pewnego wieczoru wszedłszy nieęspo- 
dziewanie, z radością zobaczył rewolwer 
w ręku Henryka. 

— Już niedługo — pomyślał colajac 
się niespostrzeżenie. Nazajutrz z runa 
otrzymał krótki list od Janiny: dziś po* 
południu udaie się do Hemaryka błaga 
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jednego z najgłośniejszych procesów. 


AFERA MASOWEGO MORDERCY, DRA BONGRATA W NOWEM STADIUM. — GALERNIK OFIARĄ FATALNEJ 


OMYŁKI. — JEDEN. Z NAJGŁÓWNIEJSZYCH ŚWIADKÓW KRYMINALISTĄ I OSZUSTEM. 


SPRAWIEDIL!- 


WOŚĆ LUDZKA NIGDY NIE JEST NIEOMYLNA... 


Paryż, we wrześniu. 

(=) Pisaliśmy w swoim czasie bar- 
dzo obszernie o aferze dra Bongrata, 
lekarza marsylsk:ego, skazancgo Za 
potworną zbrodnię 

na dożywotnie galery. 
% chwilą lego skazania opinja prze- 
stała się inleresować niesamowitym 
zbrodniarzem sprawa wydawała 
się skończona. Tymczasem obecnie 
nastąpił w niej niespodziewany zwrot, 
zmierzający niewatpliwie do podjęcia 
procesu, a prawdopodobnie również do 

rehabilitacji Bongrata. 

Dr. Bongrat był cenionym i zna- 
nym lekarzem w Marsylji, przez czas 
jakiś zajmował nawet sianowisko kie- 
rownika kliniki dla chorób skórnych. 
Pewnego dnia zniknął bez śladu po- 
słaniec bankowy Rumehe, pacjent dra 
Bongrata. Szukano go wszędzie, tylko 
nie u lekarza, gdyż nikomu mie przy- 
szło na myśl straszliwe podejrzenie, 
że dr. Bongrat, cieszący się takim sza 
cunkiem, mógł pacjenia zamordować. 

Zbrodnia dzięki przypadkowi wy: 
szła na światło dzienne. Bongral stal- 
szował weksel. Z tego powodu zjawiła 
się u lekarza policja i urządziła rewi- 
zję. W szafie, wimurowanej w ścianę 

znaleziono zwłoki posłańca 
bankowego Rumebe'a. 

Lekarza uwięziono. Dr. Bongrat 
bronił się tem, że Rumebe zmarł po 
injekcji. Ponieważ w poczekalni znaj- 
dowało się kilku pacjentów, obawiał 
się, iż slraci zaufanie klienteli 

ukrył zatem zwłoki. 
Później zabrakło mu odwagi wyjaśnić 
sprawę i postanowil zwłoki na wazie 
zatrzymać w mieszkaniu. Następnie 
zmienił Bongrat zeznanie, oświadcza- 
jąc, że Rumebe popełnił? w jego mie- 
szkaniu samobójstwo. 

Podczas aresztu śledczego, trwają- 
cego dwa lata, osnuła się około osoby 
lekarza jakaś 

niesamowiła legenda 
domysłów i przypuszczeń. Zaczęło mu 
(EEEE =" TEREN" a 
go o przebaczenie. Jerzy pobiegł do przy- 
jaciela. Zastał go w pogodnym, ra- 
dosnym niemal nastroju. Zbładł z niepo- 
koju. 

— (Czyżby go uprzedziła?” — pomyślał 
struchlały.  Uspokoił się jednak nieba- 
wem. Z kilku wymijających słów Henry- 
ka wywnioskował, że decydująca chwila 
nadeszła. Po paru minutach pożegnał się 


pewny, że upragniony dramat rozegra się 
lada godzina. 


Nie odszedł zatem dałeko. Pozostał na 
czatach, robiąc sto kroków wstecz i na- 
przód po ulicy, wchodząc na schody it 
schodząc z nich, i nasłuchując za lada 
hałasem. Po upływie dwóch godzin, kie- 
dy się znajdował w klatce schodowej u- 
słyszał śpieszne kroki. Ktoś wchodził na 
schody, poznał Janinę i podążył na jej 
spotkanie, 


— Pan tutaj! — zawołała nieszczęśli- 
wa kobieta — mój mąż w domu? Odpo- 
wiedz, na miłość Boską. 

— Niech pani odejdzie stąd! Tylko 
co z nim mówiłem. Nie chce się z panią 
widzieć! 

Zagrodził jej drogę — chcąc zyskać 
zwłokę i nadsłuchując pilnie. Nagle usu- 
nął sę. Przytłumiony odgłos strzału do- 
szedł jego uszu. Janina krzyknęła nie- 
ludzkiin głosem. 

Jerzy spojrzał jej zifnuo w oczy ce- 
dząc przez zęby: 

— ŻZapóźno, proszę panil.. 


Tłum. F. M. 


i przypisywać zamordowanie pięciu pa- 


cjentek i siostry miłosierdzia. Później 
znalazł się nicjaki Gautar de Roy, 
klóry zeznał, że Bongral 
usiłował go pozbawić życia. 

Bongrat mianowicie miał o tem wic- 
dzieć, że de Roy posiada przy sobie 
znaczną gotówkę. Lekarz zaprosił go 
kawiarni i — podczas gdy zawezwau- 
no Gautara do lelefonu — wsypal mu 
do kawy truciznę, Ale Gautar, tknięty 
jakiemś przeczuciem, nie tknął zatru- 
tego napoju i tylko dzięki przypadko- 
wi uniknął śmierci, Ten Gautar był 
podczas procesu jednym z najważniej- 
szych świadków dowodowych. Podał 


Czarne 


on również, że Bongral, szanowany i 
ceniony lekarz, 

prowadził życie podwójne, 
noce spędzał przeważnie 'w knajpach 
marynarskich i domach publicznych 


| i wogóle był człowiekiem zdolnym do 


wszelkich zbrodni. 

Eksperci, powołani do zbadania 
zwłok Rumebc'a, nie mogli wydać zu- 
psłnie zgodmego i ścisłego orzeczenia. 
Lekarz głównie na podstawie zeznań 
Gautara de Roya został skazany ma 
dożywotnie galery, 

W lych dniach ogłosił obrońca Bon- 
grala, Slelan Martin książkę, w której 
napięlnowart 


oae ra 


niesłychane stanowisko 
sędziego śledczego i prokuratora w 
tym procesie. A więc Bongrat musiał 
14 miesięcy czekać na pierwsze prze- 
słuchanie. Natomiast sędzia śledczy 
odbywał prawie codziennie długie 
konferencje z Gautarem de Roy. Tym- 
czasem len człowiek, występujący w 
dharakterze głównego $wiadka, /był 


„sal kilkakrotnie karany. Mimo to wy- 


znanja jego przyjmowano zupełnie po- 


t ważnie 
Książka adwokata, zawierająca 
szereg innych jeszcze rewelacyjnych 


momentów, skłoniła Ligę Obrony Praw 
Człowieka do zajęcia się tą sprawa. 
Wlaśnie rozpoczęto starania o rewizję 
procesu, gdy z Brukseli przyszła sen- 


| sacyjna wiadomość, że Gautar de Roy, 


który tam popełnił szereg oszustw ną 
wielką skalę, uciekł do Hołandji, 


Nie ulega zatem wątpliwości, że 


| roces przeciwko Bongralowi zostanie 


raz jeszcze podjęty. 
CE R 


perły cesarzowej Elżbiety 


CIEKAWE PAMIĘTNIKI CARSKIEGOJUBILERA. — ROMANTYCZNA HISTORJA 


PEREŁ  OFIAROWANYCH 


PRZEZ CARA MIKAŁAJĄA CESARZOWEJ AUSTRJACKIEJ. 


Wiedeń, wc wrześniu. 

(jp) B. jubiler carski, piasłujący 
ongis wysoką godność na dworze pei 
tersburskim, wydał obecnie ciekawe 
pamiętniki o życiu dworu rosyjskiego 
W pamiętnikach tych znajdujemy 
także ciekawe szczegóły vo słynnych 
klejnotach i losach tych, którzy je po- 
siatłali. 

Niczwykła romantycznościa odzna- 
za się historja czarnych perel, olia 
rowsanych przez cara Mikolaja «esarzo- 
wej Elżbiecie, , 

Car lubił nader koszłowne upo- 
minki opowiada autor pamiątni- 
ków — a czy osobą obdarowaną miala 
hyć koryfejka balelu, czy też jedna z 


| 


wysokich osobistości, zawsze pragnął | ro na drodze dyplomatycznej, 


ażeby dar był niezwykły i posiadał u- 
rok oryginalności. Pewnego dnia przy- 
wołał mnie car do siebie, oznajmiając 
mi, że pragnąłby ofiarować cesarzowej 
austr. Elżbiecie piękną  branzoletą, 
wysadzaną czatnemi perłami, W tym 
celu otrzymałam ;polecenie wyszuka- 
nia na pierwszorzędnych rynkach ju- 
bilerskich Europy najpiękniejszych o- 
kazów. 

Nawiązana w tym celu korespon- 
doncja doprowadziła do stwierdzenia, 


że najpiękniejsze czarne perły znaj- 
duj} się w posiadaniu słynnej wło- 
skiej rodziny Borguese, niewiadomo 


było jednak, czy ta arystokrałyczna 
rodzina zechce się ich pozhyć. Dopie- 


| ŻELAZA Dy BBE ZY. TUNE AF OE LE ZET RRT 


Sen, który się sprawdził. 


„PIENIĄDZE, PIENIADZE, PIENIADZE!* — PONĘTNY UŚMIECH 


SZCZĘŚCIA. — PRZYKRE PRZEBUDZENIE. — 


JAK WYGLADALA 


RZECZYWISTOŚĆ. 
(Do ryciny na Stronie 1-szci). 


Tryjest, we wrześniu. 

(=) Przed kilku dniami miał 

bezrobotny robotnik, Antoni Bodia 
niezwykły sen. 

Zdawało mu się, że plynął na pel- 
nem morzu — zupełnie osamotnio- 
ny. Gdy chciał powrócić na ląd, 
spostrzegł nagle znaczną ilość bank 
notów tysiąclirowych, tańczących 
ponętnie na falach : pędzonych po- 
wiewem wiatru ku brzegowi. 

Zebrał wszystkie siły, aby pic- 
niądze osiągnąć. Ale również brzeg 
zasiewały szeroko banknoty. Bodia 
zaprzestał pościgu i uradował się. 
— Nareszcie — pomyślał -— uśmie- 
chnęło się do mnie szczęście, 
nędza skończy się bezpowrotnie!“ 

Energicznemi uderzeniami ra- 
mion kierował się ku lądowi, aby 
zebrać ten skarb rozsypany. Zale- 
dwie jednak dolarł do upragnione- 
go celu, podeszła olbrzymia fala, 
która odepchnęła go na morze. U- 
tonął, trzymając w obu rękach peł- 
ne garście banknotów.. 

Następnego dnia opowiedział 
swemu przyjacielowi niezwykły 
sen. Sam tak wytłumaczył sobie 


moja ; 


sen: widocznie będzie musiał cięż- 
ko walczyć o powodzenie w życiu. 

W kilka dni polem otrzymał Bo- 
dia wiadomość o wolnej posadzie w 
pewnej firmie. Natychmiast ruszył 
w drogę, pełen najlepszych nadziei. 
Miał jeszcze przebyć jedną ulicę 
przed dojściem do owej firmy, gdy 
nagle coś 

uderzylo go z potworną siłą 
w bak. Upadl na bruk i w kilka mi 
nut potem skonal. 

Znaleziono go tak: leżał w poto- 
ku krwi, trzymając w obu rękach 
kurczowo liczne banknoty tysiącli- 
rowe. Olo najechało nań auto, 
przewożące z jednego banku do dru 


giego kilka skrzyń z banknotami. 
Wskułek  gwaliownego uderzenia 


jedna ze skrzyń spadla na bruk, 
banknoty wysypały się, 

a biedny robotnik, runawszy chwy 
cił jeszcze ostatkiem sił ponętne 
pieniądze. Wkrótce jednak oloczy- 
ła go czarna noc Śmierci. 

Rzecz dziwna, iż w laki sposób 
i tak szybko spelnił się sen robot- 
nika... 

— g 


przez 


| rosyjskiego attache w Rzymie udalo 


mi się uzyskać z tej kolekcji 

dziesięć przecudnych czarnych pereł, 
Celem odbioru tych pereł został i 
słany do. Rzymu specjalny cesarski 
kurjer, czlowick wysoko postawiony, 
posiadający pelne zaufanie sfer dwor- 
skich. 

W pięć dni później kurjor wręczył 
mi opakowanie, opatrzone pieczęcią 
konsulatu rosyjskiego Ww Rzymie. Ja- 
kicż jednak było moje zdziwienie, gdy 
znalazlem w puzdenku zamiast ocze- 
kiwanych pereł tylko zwykłe czarne 
szkiełka! Niemniejsze zdumienie ode- 
mnie okazywał oddawca pakietu. 

Policja wszystkich stolic europaj- 


skich została wprowadzona w ruch 
celem wyjaśnienia tej zagadkowej 
sprawy. 


Po tygodniu zaprosił mnie do siebie 
szef tajnej policji w Petersburgu. Przy- 
szedłszy do niego, ujrzałam ku naj- 
większemu zdziwieniu owego 

knrjera pod silną strażą. 


Oto jest złodziej pereł — powiedział 
szef policji. — A tutaj sa drogocenne 
perły — dodał, otwierając małe pu- 


dełko, slojące na jego biurko. 

Jak się okazałc, kurjer carski po- 
siadał uwielhianą knchankę, p'imaba: 
lerinę baletu w Berlinie. W drodze z 
Rzymu do Petersburga nie mógł się 0- 
przeć pokusie odwiedzenia swojej u- 
wielbianej i pokazamia jej pereł. Ko- 
bictła na widok przecudnych  klejno- 
tów oszalala. Oświadczyła nieszczę- 
snemu kochankowi, że albo odbierze 
sobie życie, albo perły muszą się stać 
jej własnością. Zrozpaczony kochanek, 
nic mogąc się oprzeć prośbom uko- 
chanej, zgodził się wreszcie na 
pozostawienie jej cennych klejnotów, 
poczem postarawszy się o  Tałszywe 
perly, włożył je do puzdenka, które za- 
pieczętował za pomocą sfalszgwanej 
pieczęci. 

Nieszczęśliwy kurjer został wysla- 
ny na Śybcerję, uwodzicielkę skazano 
pa rok więzienia, a cesarzowa Elżbie- 
ta otrzymała w darze od cara branzo- 
letę z przepysznemi czarnemi perła- 


i mi. Czy nie były one jednak dla niet 


wróżbą przyszłych nieszcześć? 


Str. 10 


„GAZETA PORANNA” z dnia ZA. września 1928. 


MAOCZNY obraz raju bolszewickiego. 


GO O TEM OPOWIEDZIAŁ NASZEMU WSPÓŁPRACOWNIKOWI DR, STRATIL-SAUER, 


ZNANY PODRÓŻNIK 


NIEMIECKI — SZALONA DROŻYZNA, — STOSUNKI GOSPODARCZE W ROSJI. — JAK WYGLĄDAJĄ MIASTA 
ROSYJSKIE, — NASTROJE LUDNOŚCI. — ZANIK DUCHA RELIGIJNEGO. — MILITARYZACJA ŻYCIA, — PA- 
RODJA TARGÓW, — OGÓLNE I DEFINITYWNE WRAŻENIE. 


(Oryginalny wywiad „Gazety Porannej".) 


Zamieszczając barwny i zajmują- | we znaki naszemu rozmówcy, 


cy opis wrażej) podróżnika niemie 
ckiego, dra Stratila-Sauera z pobytu 
w Rosji, zaznaczamy, że w szeregu 
momentów sąd jego wydaje się nam 
zbyt pochlebny i optymistyczny. Jest 
to zresztą psychologicznie uzasadnio- 
ne znanem i dawnem cjiążeniem Nie- 
miec do Rosji, które jeszcze Bis- 
marck ujął w obrazowe wyrażenie: 
„Między Niemcami a Rosją prowa- 
dzić musi zawsze drut sympatjj i po- 
rozumienia“, Jeśli ponadto zważymy, 
iż p. Sauer po kilku miesiącach po- 
wrącą do czerwonej ziemicy — zro- 
zumiemy, że jeszcze z innych wzglę- 
dów objektywność jego wrażeń mu- 
siała doznać pewnego wykoszlawie- 
nia i wykrzywienia. Red. 


Lwów, 22. września, 

Nasz wschodni sasiad jest jeszcze 
ciągle otoczony mrokiem tajemniczości, 
Skąpe wiadomości, jakie z za kordonu 
docierają do mas z Rosji, są zawysze 
tendencyjne. Jedni, którym odpowiada 
regime Sowietów, w jasnych barwach 
malują „raj“ bolszewicki, drudzy, któ- 


rzy. przeszli gehenmę i tylko cudem 
zdołali uciec z Bolszewji. opowiadają 
coś wręcz przeciwnego. Dotychczas 


jeszcze nie mógł sobie przeciętny oby- 
watel polski wyrobić dokładnego zdania 
o okecnych stosunksch, pannjących w 
Rosji. 

To też dowiedziawszy się o chwi- 
lowym pobycie we Lwowie de, Stratila- 
Sanera, docenia geografji na. Umiwersy- 
tecie w Lipsku, który qyłaśnie wrócił 

z dłuższej wycieczki po Rosji, 

odbytej na motocyklu, 
udał się nasz współpracownik do nic- 
mieckiego uczonego, prosząc go o poin- 
formowanie o stesunkach, pannjących 
w państwie czerwonych włodarzy. 

Wracając do osoby dra  Stralila- 
Sauera, zaznaczyć wypada, że nazwi- 
sko jego znane jest naszym Czytelni- 
kum, Młody tem niemiecki uczony o 
mało conie położył życia swego w ofie- 
rze nauce, bowiem w 1925 r, edbył 
dłuższą wycieczkę naukową przez 
Turcję, Persję do Afganistanu, W Afga 
nistanie zostat p. dr. Sauer napadnięty 
przez bandytów i w obronie własnego 


życia jednego z nich położył trupem, | 


Za to został aresztowany., W Afgani- 
sanie bowiem istnieje prawo, że „gian- 
rom“ (chrześcijanom) nawet w obronie 
własnego życia nie wolno zakijać Mu- 
zułmanina, Siawiony przed sąd po 8-1u 
miesiącach  przesiedzianych w okrop: 
nych warunkach w więzieniu afgani- 
słańskiem 

został jednogłośnie przez fana. 

tycznych sędziów skazany na 

śmierć, 
Przygolowania do egzekucji były już 
w toku, gdy nagle przyszedł rozkaz od 
znanego w Polsce króla Amanullaha, 
przynoszący ułaskawienie, 

Po powrocie do Niemiec wydał p. 
dr. Sauer obszerne dzieło, traktujące o 
stosunkach pamujących w Tuzcji i At- 
ganistanie, Niedawno wybrał się śmia- 
ły podróżnik w drngą podróż. Siadlszy 
na swego staloryego rumaka, pojechał 
przez Poznań, Warszawę, Białystok, 
Baranowicze do Rosji, gdzie zwiedrił 
Mińsk, Moskwę, Niżny Nowogród, Ki- 
jów, Do Lọyowa przyjechał wprost z 
Grodna, 

Wywiad z dr, Sauerem rozpoczął 
Się od dróg, le bowiem bardzo daly się 


— Drogi w Rosji znajdują się w 
opłakanym stanie — rozpoczął swe 
opowiadanie dr. Sauer. — W ostatnich 


czasach nad naprawą dróg pracuje. 


wprawdzie specjalny komitet „Amto- 
dor“, na razie jednak mie widać owo- 
ców pracy tego komitetu, W Białórusi 


drogi są jeszcze możlrwe, ale czem 
bliżej Moskwy, droga jest gorsza, a 
szosa Moskyya—kKijów jest już kom- 


pletnie zniszczona. Czasami człowiek 
ma wrażenie, że znajduje się w małej 
łódce na burzliwym oceanie, który rzu- 
ca nią niby łupiną orzecha na wszyst- 
kie strony, 

— Jak układają się obecnie stosun= 
ki gospodarcze w Rosji? 

— Życie tam jest o 100 procent 
droższe niż w Polsce, zwłaszcza odzież 
jest strasznie droga, Za jednodniowy 
pobyt vy hotelu gy Moskwie zapłaciłem 
12 rubli sow,, t, zn. około 55 zł. Je- 
dzenie również drogie, bilet vy teatrach 
kosztuje przecięlnie 8 rubli, Związki 
robotnicze olrzymują ulgowe, a nawet 
bezpłatne bilety. Pelne ceny płacą albo 
obey, albo ludzie mie zrzeszeni w 
związkach -zacyadoryych, Biedna lud- 
ność, zwłaszcza małorolni chłopi, są 
zadowoleni z obecnych stosunków, do- 
słali bowiem ziemię. Jnni narzekają, ale 
czynią to nader ostrożnie, 

głośno bowiem sarkać tam nie 
wolno. 
Ludność cała nawet w większych mia- 
siach ubiera się kardzo skromnie. Męż- 
czyźni paradują w typowych rosyjskich 
rukaszkach, w kaszkietach, Kobicty są 
rówynież bardzo skromnie oldztane, Dam 
ski kopelusz np, należy tam do rzad- 


| 


kości. W Rosji obecnie dużo się buduje, 
zwłaszcza fabryk i domów mieszkal- 
nych, wyłącznie jednak dla robotni- 
ków. Ruch budowiany kwitnie przede- 
wszystkiem w Moskwie i w Kijowie, 
nad Dnieprem: budują obecnie zaklady 
elektryczne, które będą największe w 
świecie, 

— A jakie wrażenie uczyniły ma 
Panu miasta rosyjskie? 

— W Moskwie panuje żywy ruch, 
daje się tam odczwyyać szalony brak 
mieszkań, Wszystkie pałace zamieniano 
na instytuty państwowe, bibljoteki i 
muzea. Niedawno wybudowano w Mos- 
kwie wielki park zabawowy a la ber- 
Iński „Luna Park“, Park ten obok za- 
baw służy także celom 
czym, Są tam bowiem 

kibljoteki i olbrzymie place 


sportowe, 
W kinach wyświetlają po większej 
części propagandowe filmy. Wielki 
handel jest upaństwowiony, drobny 


przemysł i małe sklepiki zmaydują się 
w rękach prywatnych, Rzuca sią w o- 
czy olbrzymia ilość młtcznych handla- 
rzy, Bruki w Moskwie są fatalne. O- 
świetlenie miasta miedogtateczne. Gha- 
rakterystycznem dla stosunków rusyj- 
skich jest to, że w Moskwie niema pry- 
watnych aut, 
dorożki mależą do państwa, 

W Kijowie widać  jeszeze slady 
dawnych zamieszek wojennych, Panu- 
je lam typowe rosyjskie życie. 

Ruch religijny zamarł zupelnie, 

WW Ławrze Peczarskiej szereg klaszlo- 
rw zamieniono na fabryki: i dumy wy 
chowawcze. Kościoły edwiedzają tylko 
ludzie starsi, młodzież bowiem pod 


Z życia prowincji. 


Włamanie do kasy sadu w Slrzyżowie 


SPRAWCY UNIEŚLI ŁUP W KWOCIE 700 ZŁ. 


Lwów, 22 września. 
(--) Urzędowi śledczemu we Lwo 
wie doniesiono wczoraj, że ub. nocy 
dokonano włamania do budynku są- 
dowego w Strzyżowice. Sprawcy po 


wlargnięciu do wnętrza, rozbili ka- | 


sę i zabrali znajdującą się tam gotó- 
wke w kwocie 700 zł. Dochodzenia 
policyjne w toku. 


Kronika przemyska. 


(Od naszego korespondenta.) 


Przemyśl, we wrześniu. 

Utworzenie oddziału polieji rzecznej. 
Na Sanie zoslała, przy współudziale tut. 
Towarzystwa wioślarskiego, powołana do 
życia policja rzeczna, która będzie miała 
do użytku służbowego dwie łodzie moto- 
rowe. Budyneczek strażnicy został już 
przygotowany. Zadaniem lego oddziału 
policyjnego będzie m. in. piecza nad bez 
pieczeństwem życia i mienią osób prze- 
bywających w rzece lub w jej pobliżu, 
a więc akcja ratunkowa dla tonących 
rip. 

Nieszcześliwy wypadek w zbrojowni. 
Kotlarz zbrojowni przy ul. Dworskiego 
Ludwik Górski doznał wskutek wybuchu 
benzyny poparzeń na twarzy i rękach. 
Wybuch nastąpił w warsztacie. 

Wodociągi miejskie — zawiodły. W 
środę, 19. bm. od rana do godz. 3 popoł. 
nie działała miejska sieć wodociągowa, 
a to wskutek braku dostatecznego dopły- 
wu wody zaskórnej. 

Zamach na naczelnika lut. urzedu ru- 
chu. Na naczełnika tul. kolej. urzędu 
ruchu p. Jakóba Fraczewskiego rzucił sie 


z kijem w ręku b. niższy funkc. kolej. 
niejaki J. Bober. P. 'Traczewski uciekł 
przed Boberem, który go ścigał, do biur 
urzędu ruchu, aż zatrzymał się w pokoju 
telefonicznym, poczem Bober został are- 
sztowany i odstawiony do więzienia śled- 
czego tut. sądu okręgowego. Bober przy- 
jcchał specjalnie z Tarnopola celem wy- 
kpnania zamachu na p. T., który — jego 
zdaniem — prześladuje go juź oddawna. 
Dla charakterystyk; należy nadmienić, że 
Bober, który ongiś pełnił służbę kolejo- 
wą w Przemyślu, jest ożeniony z b. po- 
kojową p. T[raczewskiego. Opuścił zaś 
Przemyśl, jak twierdzi, z powodu szykan, 
na którc był narażony w służbie, ale i w 
Tarnopolu nie zaznał spokoju, gdyż mści- 
wa ręka i tam go rzekomo dosięgła. To- 
też dojrzał w nim plan usunięcia ze 
świata p. Traczewskiego, którego uważa 
za swego śmiertelnego prześladowec. Na 
razie niewiadomo, ile jest prawdy w tej 
opowieści Bobera, kióry wywiera wraże- 
nie desperata. Napad powyższy wywarł 
w sferach kolejarzy wielkie wrażenie. 


wychowaw- : 


Wszystkie nawek awto- | 


Nr. 85630 


j wpływem propagandy  antyreligijnej 
: stroni od domów Bożych, Propagandą 
antyreligijną uprawia się po większej 
części zapomocą broszur i afiszôw- 
W każdym klubie czy stowarzyszeniu 
wiszą afisze, których treść jest mniej. 
więcej taka: „Niema jednego Boga, każ- 
da religja ma swego Boga, a który jest 
prawdziwy?" 

Cały naród wychowuje się w dm- 
chu wojskowym, Na każdym rogu uli- 
cy wiszą afisze treści wojskowej, jak 
np,: „(Co zrobisz podczas ataku nie- 
przyjacielskich aeroplanów? Jak za- 
chowasz się podczas ataku gazowego?“ 
Główniejsze, zasady taktyki vyojskowoj 
obywieszczone są również publicznie, 
„Si vis pacem para bellum“ — oto głó- 
wma dewiza obecnych włodarzy bol- 
szewickich. W Kijowie byłem  świad- 
kiem 

wźblkiej parady wojskowej, 

Czerwona armja jest doskonale wy 
kwipowana, wsród. formacji wojsko- 
wych przeważa. artyllerja. Podczas pa- 
rady szybowało nad miastem parę set 
aeroplanów, Dyscyplina w armji wiel- 
ka. Żolnierz, jak dawniej, przed ofice- 
rem staje na baczność, tylko miast 
„Wasze Błagorodje" mówi obecnie 
„Towarzyszu komendancie", 

W Niżnym Nowogrodzie odwiedzi- 
lem łamtejsze targi, które przedstawiały 
się bardzo marnie, Cel Targów, tj, zbli 
żenie producenta do konsumenta został 
zupełnie spaczony. Handel bowiem w 
Bolszewji jest upaństwowieny, Kupiec 
europejski mie może tam wystawiać 
swych towarów. Specjalnym przywydle- 
jem cioszą się Azjaci, więc Persowie, 
Mongołowie i Afganowie. Ci mogą 
sprzedawać swe wyroby, muszą jednak 
vie towarów w Rosji kupić, ile swego 
sprzedali. 

— A jakie ogólne wrażenie odniósł 
Pan ze swego pobytu w Rosji? 

— Przedewszystkiem główny nacisk 
kladą tam na propagandę komnunistycz- 
ną i oświatę, Caly naród jest roążolity» 
kowany, Jeśli chodzi o oświałę, to zro- 
bione bardzo dUnżo, Wybudowano sze- 
reg nowych szkół, we wsiach szkoły, 
le mają pomieszczenie xy b. dworach, 

Ogromnie dnżo drukuje się obe- 

cnie w Rosji. 

Mam wrażenie, że więcej, niż nawet 
w Niemczech, Wstępna Uniwersytet 
mają wszyscy. Tylko ci, którzy nie 
ukończyli niższych szkół, nić mogą 
zdawać egzaminów na Uniwersytecie, 
W Kijowie wybudowano mnewą Poli- 
technikę i instytut dla mauk społecz- 
nych i socjalnych, Radjo jest bardzo 
rozpowszechnione, w najmniejszej ns 
wet wisi widziałem antony radjowe, 

Biurokratyzm panuje w Rosji w ca- 
lej pelni nawet przerasta osławiony 
biurokratyżm carski, Na granicy rosyj- 
skiej czekałem trzy dni, gdyż odpo- 
wiednie czynniki mie nadesłały pozwo- 
lenia wyjazdu. Lud jest ciągle opano- 
wany jeszcze 

psychozą wojenną. 

Chłopi patrzyli na mnie z nieufnością 
i uważali mnie za szpiega, Na polsko- 
rosyjskiej granicy w miasteczku Korzec 
zauważyłem ciekawą rzecz, świadczą- 
cą „0 ożywionych stosunkach polsko- 
rosyjskich“, Mianowicie na granicy 
znajduje się tam brama, klucz od tej 
bramy jednak gdzieś się zgubił (ak 
że brama jest zawsze zamknięta, 

Na zakończenie nasz rozinówca w 
nader pochlebnych słowach wyraził 
się o Lwowie, „klóry mo jego podróży. 
po Rosji zrokił na nim jak najlepsze 
wrażenie. Szczególnie zaimponowuł mu 
nasz instytut kartograficzny, klóry pod 
kierownictwem prof. Romera Śmiało 
prelendewać może do mèru jednego z 
| najlepszych w Europie. 


Nr, £630 


KRONIKA 


Września 
Sobota 
Such. Tomasza 


DEDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
BERYPIÓW NIE ZWRACA. 
pon, tua 

TEATR WIELKI: 

Sobota, 22. bm. o 3 popol. „Król Zyg- 
munt August". 

Sobola, 23. bm. wiecz. „Irydjon', dra 
inul Krasińskiego, premiera. 

Niedziela 25. września 0 godz. 
„Narzeczona Bojaru operetka. 

Nicdziela 23. września „Irydjon . 

x 

'Teatr Wielki rozpoczyna dzis nowy 
sezon teatralny uroczysteim przedslawie- 
niem „Irydjona”, 
Krasińskiego, przepięknie ilustrowanego 
muzyką Ludomira Różyckiego. Główne 
postacie wspaniałego dramalu odtworzą 
pp. Barwińska, Siemaszkowa, Sławińska, 
dyr. Barwiński, Bielecki, Guttner, Okor- 
nicki, Peliński, Pobóg, Ratschka, Zabiel- 
ski, Żurowski i Strzelecki w roli tytuło- 
wej. Prolog wygłosi p. Szyndler. Reżyse- 
rja Władysława Ryszkowskiego. Nowe 
stylowe dekoracje pondzła Z. Balka i 5. 
Kudewicza. „Irydjon* powtórzony będzie 
jutro w niedzielę wieczorem. 

Dziś popołudniu o godzinie 3-ciej po 
cenach najniższych daje Teatr Wielki dla 
młodzieży szkolnej operę Tadcusza Jotej- 
ki pt. „Król Zygmunt August". Reprezen- 
lację wokalno-artystyczną tworzą pp. 
llinglerówna, Okońska, Płatówna, Bedle- 
wicz, Bender, Cyganik, Jeleński, Kielar- 
ski, Łowczyński, Szymonowicz, Tavnaw- 
ski i Zopoth. Reżyserja Romualda Gyga- 
nika. Przy pułcie Jarosław Teszczyński. 

Operetkowe przedstawienia popołnd- 
niowe. Jutro, po cenach znacznie zniżo- 


nych daje Teatr Wielki operetkc Engel 


Bergera „Narzeczona Bojara“ z p. Miłow- 
ską w partji tytułowej. Początek o go- 
dzinie 3.30. 


* 

TEATR MAŁY: 

Sobota, 22. hm. o godz. 7.30 wiesz. 
Zanartwienia pana lIłamelbeina", Gośc. 
występ A. Fertnera 

Niedziela, 23. bm. a godz. 7,30 wiccz. 
Po raz osłatni „Zmaritwienia pana Ha- 
melbeina*'. Gośc. występ A. Fertacra. 


x 

W Teatrze Małym dwa ostatnie razy, 
Dziś w sobotę i jutro w niedzielę „Zinar- 
twienia p. Hamelbeina* pełnej humoru 
komedji St Krzywoszewskiego, w której 
ilyr. Antoni Fertner kreuje po mistrzow- 
sku świetną postać warszawskiego ban- 
sieru. Wszyscy, którzy nie widzieli jesz- 
cze znakomitego artysiy w tej rol po- 
winni pospieszyć się, gdyż komedją ta 
w niedzielę schodzi bezpowrotnie z ali- 
szą. 

Premiera w Teatrze Małym z wystę- 
pem Antoniego Fertuera odbędzie się w 
poniedziałek 21. bm. Daną będzie pyszna 
komedja Vebera i Hennequina „Klo ko- 
go?“ napisana przez znaną spółkę autor- 
ską z iście francuskim humorem i dowci- 
pem. Humor ten odpowiednio wyzyskany 
i podkreślony zostanie przez odlwótcę 
roli głównej zawsze znakomitego Anto- 
niego Ferlnera, którego vis comica jest 
nieporównaną. Partnerami znakomitego 
gościa warszawskiego będą pp. Nyczów- 
na, Peszyńska, Sieniawska, Wanatówna, 
Berski, Lewicki, Nawrocki, Posiadłowski, 
Podhorski, Smoczyński, Wronck, i inni. 

Poniedziałek, 214. hm. o g, 7.30 wiecz. 
Premiera „Kto kogo?* Gośc. występ A. 
ertnera 


x 
REPERTUAR EBINOTEATRÓW: 


ii „Poźoga Galicji" (Zdobywca 
Serc). 

Avenue; „Oliara kabaretu w Hong- 
Kong“. 


CASINO: Gretu Garbo jako kusicielka. 

CHIMERA: „Kobwta 
nym wieku”. 

FATAMORGANA: Student z Pragi”. 

GRAŻYNA: „Wschód słońca”. 

KOPERNIK: „My, Pierwsza Brygada“. 

LEW: ,$ 182; Shańbiona”, 

LUNA: „Demon Cyrku", 

MARYSIENKA: „My, Pierwsza Bryga- 
da“. 

OAZA: „Siódme niebo . 

PALACE: „Sfałszowane miljardy . 

PASAŻ: „Tajemnica kopalni złoła”. 

UCIECHA: „Rozpęiane żywioły”. 

=" 


3.30 l 


arcydzieła Zygmunla 


w liebezpitcz- | 


„GAZETA PORANNA” z dnis 28, września 1928 


Nieudały rabunek dolarów. 


PIENIĄDZE W. ZIEMI. 


| NAPADNIĘTY GOSPODARZ W CZASIE SZAMOTANIA SIĘ, UKRYL 
| 


Lwów. 32 września. 

(—) Ofiarą zuchwałego napadu 
bandyckiego padł przed kilku dnia- 
mi gospodarz Antoni Malicki, z Ka- 
linowszczyzny. Oto Stanisław Win- 
| centy i Stanisław Szuba dowiedziaw 
jszy się, że posiada on przy sobie 
zmaczniejszą gotówkę w dolarach. 


Pani Prezydentowa Michalina Mości. 
| eka nadesłała na ręce p. Aleksandra Le- 
dnickiego, prezesa Polskiego Komitetu O 
pieki nad Dziechiem 200 zl. na rzecz łe- 
goż Komitetu. 
| Posiedzenie Komitetu Budowy Pon- 
nika Marji Konopnickicj we Lwowie oil- 
| bedzie się 30. bm. o godz. 11 przed połu- 
| dniem w sali Kasyna | Kola liter,-art. 
i (--) Konferencja prasowa w Urzędzie 
Śledczym. Dziś o godz. I w południe od- 
| będzie się w gabinecie naczelnika Urzę- 
du śledczego podinsp. Łozjńskiego konfte- 
rencja z udziałem kierownika Wydziału 
śledczego oraz reprezentantów prasy w 
sprawie unormowania i ujednostajnienia 
sposobu iniormowunia prasy o aktua- 
ljach dnia, Jak się informujemy, wydane 
zostaną zarządzenia, które w zupełności 
uczynią zadość potrzebom i życzeniom 
| prasy łwowskiej. 
i Prezydjnm Kongregacji Kupicckiej we 
Lwowie przypomina swym członkom 0- 
| howiązek posyłania uczniów (praklykan- 
tów) do Dokształcującej Szkoły. a to w 
| myśl art. 117 rozp, Prez. o prawie prze- 
mysłowem z 7. czerwca 1927 r. Jeśli klo- 
kolwiek dotychczas obowiązku powyższe- 
go nie dopełnił, powinien niczwłocznie 
wpisać ucznia do Dokształcającej Szkoły 
Handlowej przy Kongregacji Kupieckiej 
| przy ul. Bowrlarda, gdy w przeciwnym 
razie narazić się može na interwencję Ob 
wodowego Inspektoralu Pracy, który li 
stem z dnia 13. hin. skierowanym do 
kongregacji Kupieckiej zwraca uwage, iż 
w wypadku niezastosowania się do wspo- 


mnianych ustawowych posłanowicń, w 
stosunku do opornych kierować będzie 
sprawę na droge karna. 

j Na dochód Tygodnia Dziecka odbe- 


dzie się staraniem Polskiego Tow. Muzy- 
cznego 23. bm. w sali Polskiego Pow. 
Muz. o godzinie 12 w. południe Poranek 
inuzyczny. Program: i) F. Chopin: Nok- 
turn, L. Beethoven: 52 warjacje wykona 
p. Marja Tomaszewska, 2) a) F. Cilea: 
„Lamento di Federico" z opery „Arlesia- 
na“, b) Niewiadomski, „Dzwony“ solo te- 
norowe wykona p. A. Legeżyński. 5) Wa- 
gner- Liszt: „JIsoldens Lichestod* wyko- 
na p. Marja Tomaszewska, 1) Sarasate: 
Fantazja na skrzypco z lortepianem solo 
wykona p. Sienkiewicz. Akompaniament 
objęła, łaskawie p. prof. Wanda tłekto- 
| rowiczowa. 
| Miejskie Muzeum przemysłu artystycz 
nego (ul. Hetmańska 20) prosi P. T. po 
| siadających obrazy, grulikę i okazy prze- 
| mysła artysiycznego z epoki Biedcrmcic- 
| ru —- o łaskawe wypożyczenie tychże nau 
| 
i 


Wystawę, klóra trwać będzie od 28, paź- 
dziernika do 18. listopada br. Zgłoszenia 
uprasza sie nadsyłać do 6. październi- 
ka b. r. i 
(jp) Z sesji Magistratu. Na ostalniem 
| posiedzeniu Magistratu uchwalono mię- 
dzy innemi: nowe staluly Miejskich Za- 
kładów Ulektrycznych, M. Zakładu Gazo- 
wego i M Zakładu Wodocijgowego. U- 
| chwalono dalej udzielić Ozjaszowi i Sabi- 
| nie Katzom pozwolenia na budowę jed- 
| nopiętrowego budynku mieszkalnego przy 
ul. Za rogatką, wydać zezwolenie firmie 
| „Pellis* na budowę magazynów i portje- 
| rówki na uł, św. Marcina, Firmie St. 
| Schirmera na budowę drugiega pieca pie- 


kurskiego, dobudowy chlehowni i nadhu- ; 


dowę magazynów, Marji Szuchiewiczowej 
i współwłaścicielom pozwolenie na re- 
| konstrukcję parteru i l. piętra oraz nad- 

budowę I-go pietra na ul. Sobieszczyzna, 
| Wandzie i Józeľowi Dromireckim na bu- 
, dowg ? p. domu czynszowego na ul. Tar- 
| nowskiega, Rektoratow i Politechniki 
| Ivowskiej na hudowę komina dla labora- 
j torjum maszynowego, Wasylowi Drymu- 

chowi na budowę parterowego domu mie 

szkaniowego na ul. Kocznej Kulparkow- 
| skiej, Helenie Waldman na nadbudowę 
2-go piętra uł. Szkarpowa l. 9%, Antonie- 
mu Zapletalowi na budowę 1-piętrewego 
domu przy ul. Bocznej 29-go Listopada. 
Uchwalono nadto oddać dostawę sprzę- 


, wywabili go w pole i powaliwszy na 
ziemię, usilowali mu dolary zrabo- 
wać, W czasie szamotania, udało się 
|Malickiemu posiadaną gotówkę w 
| kwocie 115 dolarów ukryć w ziemi, 
wobec czego napad rabusiów spelz 
na niczem. Obu napastników areszio 
wano. 


| łów dla pracowni fizycznych w szkołach 
Żółkiewskiego i św. Antoniego Władysła- 
wowi Tarnawskiemu za sumę 10.365 zł. 
Wydano zezwolenie Dyrckcji Państwo- 
wego Monopalu Spirylusowego na buido- 
wę wytwórui wódek Nr. 10 przy ul. Ką- 
| pielnej. Przyznano dodatkowy kredyt w 
sumie 11.621 zł na rekonstrukcję budyn- 
ku aresztów miejskich. W końcu udzie- 
lono szeregu subwencji. 

Up) Nikt nie chee sprzedać nam żyła. 
Jak wiadomo, Miejski Zakład Aprowiza- 
| cyjny. który gromadzi rezerwy zbożowe, 

ogłosił w pismach zapotrzebowanie żyłki 
w ilości 100 wagonów, Niestety. dotych 
czas nie wpłynęło ani jedno zgłoszenie od 
producentów. 

tip” A jednak się opłacają. 
oslatnich obliczeń dochody Miejskiej ko- 
leji Elektrycznej w czasie trwania Tar- 
gów Wschodnich wzrosły o 47.544 zł, 


Wedlug 


podatek od widowisk o 9.998 zł, a po- | 


| 
| 
| datek hotelowy o 2.200 zł. Gdy się zwa- 
| ży, że w czasie Lrwania Targów Wscho- 
| dnich kupcy Iwowscy mieli silniejsze o- 
broty, wzrosły zatem i dochody miasta, 
| które partycypujc w podatku  obrolo- 
wym. Zamknięcie rachunkowe Targów 
| Wschodnich nie zostało jeszcze ukończo- 
l ne, dochody ich jednak wzrosły w porów 
| naniu z preliminarzem, I tak prelimino- 
| wane dochody od biletów wejścia w su- 
| mie 160.000 zł, dały w rzeczywistości 
154.000 zł. zaś opłaty za stoiska preli- 
minowane w sumie 280.000 zł. przyniosły 
ponad 300,000 zł. 
| Zmiany w rozkładzie jazdy kolejowej. 
W okresie zimowym, tj. od I. paździer- 
nika br. do 11. maja 1929 r. wprowadza 
się w obowiazującym obecnie rozkładzie 
jazdy następujące zmiany: Bieg pociągu 
Nr. 211/245 odjazd ze Lwowa 7.45 i 
246/212 przyjazd do Lwowa 22.15 prze- 
dłuża się więdzy Dubnem a  Zdołbuno- 
wem do 14. maja 1929. W związku z tom 
| kursować będzie pociąg Nr. 5095 w po- 
wyższym okresie na linji Jeziorany—-Ni- 
| zocz w miejsce pociągu Nr. 5093. Pociąg 
| 3095 odjeżdża z Jezioran 12.06 i przyby- 
| wa do Mizoczą 12.50. 
| (ip.| Wścieklizua wśród psów we Lwo- 
wie powoli wygasa, nicbezpieczeństwo je- 
dnak w zupełności nie minęło i właści- 
ciele psów powinni nadał zachowywać 
jak największą ostrożność, W ostatnich 
3 tygodniach zaszły dwa nowe wypadki 
I wścieklizny, a mianowicie ua drodze Kul- 
| parkowskicj, a drugi na ul. Łyczakow- 
skiej. Psy schwytano i zarządzono wszy 
l stko, ażeby zaraza nie rozszerzyła się. Na 
szczęście w obu wypadkach nikt z ludzi 
| nie został pokąsany. 
i Zmarli we Lwowie: Marja Daulmer lat 
68, danacy Gchowski lal 76, Andrzej Plu- 
, ła łat 55, Ignacy Buczek lut 29, Ernestyna 
| Ehrlicher lat 18. Teodor Łukasz lat 47. 
| Wiktorja Sehneider lal 65 i Filipina Ja. 
codzyńska lat 45, 

Ostre strzelanie w Zamarstynowie. Po- 
daje się do publicznej wiadosności, że w 
następujących dniach odbędzie się ostre 
strzelanie na strzelnicy wojskowej w Za- 
marstynowie: a) w miesiącu wrześniu br. 
24, 26, 27, 29, b) w miesiącu pażdzierni- 
ka pr: 95, ab 8.1001, (6. 5 17, 
18, 20, 22, 24, 25, 27, 29, 31. Przestrzega 

PT. Publiczność przed przekrocze- 
į niem pasa bezpieczeństwa, strzeżonego w 
powyższych dniach przez wojskowe po- 


s. ` 
sie 


słerunki ochronne, do zarządzeń których 
należy się ściśłe stosować. Komenda pla- 
cu Lwów. 

Salon międzynarodowy fotogratji ar- 
tystycznej we Lwowie, mieszczący się w 
gmachu low. Przyj. Sztuk Pięknych 
przy ul. Rutowskiego 2, IL pa otwarty be- 
dzie jeszcze tylko do 30. września. Wy- 
stawa ta, obejmująca dzieła folografjj ar- 
tysłycznej mistrzów z całego świata, zwie 
dzana jest co dnia licznie przez Publicz- 
ność kulturalną Lwowa i okolicy, należy 
zatem korzystać z ostainiego tygodnia 
jej otwarcia, następnie bowiem przewie- 
ziona bedzie do Wilna, 


Str. 11 


(—) Cztery wielkic kradzieże. Ub. no- 
cy włamywacze lwowscy nieźle się oblo, 
wili. T tak: po włamaniu się do mieszka- 
nia Zotji Szymanih zam. na Pohulance 
24, skradli girderohę ogólnej wart. 2000 
zł — Tadeusz Błauth, słuch. Pol. do- 
niósł policji że nieznani sprawcy włama- 
ti się do mieszkania jego siostry Zofji Du 
banowicz, zam. Piaskowa 27 i skradli gar 
derobę oraz srebrny zegarek wart. 1430 
zł. -— Na szkodę Sary barpcl, zam. Da- 
hrowshiego 1, skradziono wczoraj garde- 
rohę wart. 800 zł. 

Dobry połów kieszonkowea. W 
czasie jazdy tramwajem ulicą Kopernika 
skradziono wczoraj Ksaweremu Markie- 
wiczowi, zam. przy ul. [ssakowicza 10, 
portfel zawierający 1 zł. dol. i 300 zł. 

— -0—— 

ROZWÓD ; unieważnienie małżeństwu 
według ohowiązujących obecnie ustaw 
polskich w opracowaniu Dra E. Margu- 
liesa, adwokala we Lwowie do nabycia 


w księgarniach, 7883 
ZARZĄD 
GMINNEJ SYNAGOGI POSTĘPO. 


WEJ TEMPLUM we Lwowie 
podaje niniejszem do wiadomości 
P, T, Członków, że celem umożli- 
wienia każdemu uprawnionemu do 
spokojnego korzyslania z zarezce - 
wowanego miejsca podczas świal 
uroczystych należy BEZWARUN. 
KOWO ZAWSZE MIEĆ PRZY SO- 
BIE LEGITYMACJĘ WSTĘPU i bi- 
let len okazać organowi usiawione- 


"mu przy wejsciu, gdyż lenże olrzy- 
mal ścisłe polecenie, Nie WPUSZ- 


CZAĆ NIKOGO DO TEMPLU BEZ 
BILETU. 

Nic zastosowanie się więc do le- 
go zarządzenia może P. T, Człon- 
ków narazić nie uczestniczyć w Na- 
bożeńslwie. 


Z kraja. 


Częściowe wstrzymanie ruchu między 
Samborcm a Dorożem. Dyrckcja kolei 
państw. we Lwowie donosi: W związku 
z rekonstrukcją mostu w km. 382 8/4 mię 
dzy stacjami Sambor i Rulezyce. linji 
dugórz— Stryj, wslrzymuje się z dniem 
27, września br. aż do odwołania, bieg 
pociągów osobowych Nr. 1145 i 1146 mię- 
dzy stacjami Samhorem i Dorożem. 

Jlc osób skorzystało z smnestji? Od 
wejścia w życie rozporządzenia Pana Pre- 
zydenia Rzpllej z dnia 19. stycznia 1927 
o zwalniaciu przedterminowem osób od- 
hywających karę pozbawienia wolnosci, 
lj. od dnia 1. lutego 1927 do 1. lipca 1928, 
zwolniono na podstawie powyższego roz: 
porządzenia po odbyciu dwóch Irzecich 
części kury, ze wzgledu na dobre sprawo- 
wanie skazanych, rokujące poprawę, ogo- 
lem 8.210 osćb. 


—yp— 


LJ LJ 

Ze świata. Š 
za 

Totstoj a Esperanto. Ku _ uczczeniu 
100-cj rocznicy urodzin genjalnego myśli- 
ciela i pisarza, gorącego orędownika ję- 
zyka wszechświatowego Esperanto urzą- 
dza Sckcja lit. art. Tow. „Esperanlo w 
sobotę d. 22. bm. w lokalu wlasnym w 
Instytucie technologicznym (ul. Bourlar- 


da 5.) ndczyt sekr. Henryka Schniitzera 
n. t. „Życie i twórczość Lwa Tołstoja, 


oraz jego siosunek do Esperanta“. Od- 
czyt oraz wyjątki z dzieła „Wojna i po- 
kój' w Humaczeniu esp. H. Śchntlzerą 
wygłoszone zostaną w jęz. Esperanto. Po- 
czytek o godz. 7.30 wiecz. Wstęp wolnv. 

Sprawozdanie Międzynarodowego Zwia 
zku pracowników pocztowych odczytane 
na dorocznem zchraniu w Londynie, 
wznyankuje m. i. o decyzji Związku że 
przyjęcie do niego Związku zawodowego 
rosyjskich pracowników pocztowych jest 
w obecnej chwili niewłaściwe. Przesłane 
przez rosyjski departament poczt i tele- 
grafów zaproszenie do współdziałania w 
organizacji Muzeum poczlowego zostało 
przez Związek odrzucone jako niewyko- 
nalne. 

W- Lizbonie uie wolno chodzić haso! 
Władze samorządowe Lizbony wydały 
rozporządzenie wzbraniające z dniem 1. 
października chodzenia po ulicach miasta 
boso (*). Winni przekroczenia tego zaka- 
zu karani bedą w drodze administracyj- 
NETga 


Nr. F630 


H5 


=.. 


września. 
srz.ększem czy 


Lwów, 

W każdelu prawie, 

mniejszem Juiescie, istnieją Towarzy- 
stwa milośników danego miastu... 

Nie wiemy, czy Lwów takie Towa- 
powinien posiadać, 
nietyłko dla miana 

ale też dla swej pię- 
by je 


rzyslwo poshuda: 
gdyż miasto lo 
„Miasta Orląt", 
kności zasluguje. w calej pełni, 
zmłować. 

W każdym razie jednak nie widać 
śladów dzialalności takiego Towarzy 
Wa — a prasa — nie mam zamiaru 
scehłebiać „Gazecie Porannej, klóra 
udzieli mi głosu na swych łamach — 
ule jedynie „Gazeta Poranna" walczy 
z oszpecenica Lwowa, przez kompe- 
teriine czynniki: łolerowanem, ba, na- 
wiet popiceranem. | 

Odkładając do innej sposobności 
omówienie, „oszpecenia” Lwowa pod 
względem architektonicznym (up. har: 
barzyńskie zniszczenie prześlicznej 
fasady nad lokalem Firmy Beyer w 
gmachu Towarzystwa Gospodarczego 
przy ul. Legjonów), zajmę się Lwo- 
wem tak, jak je widzi w ogólnych za 
rysach przyjczdny. 

Rodowity Lwowianin -- bawię ad 
lat 8 w Poznaniu. Przybyłem do luwo- 
wa ma, kilkutygodniowy wypoczynek 
i obecnie, kiedy znowu (wów ukochu 
ny opuszczam, rzucam obecnym wlo- 
darzom pyłanie: l i 

„Coście zrobili? Chcieliście zmie- 


nie Lwów na „miasto ogrodów” 

zrobiliście zeń prąwie „cyrkową 

bndę*!! l g 
Jakkolwiek „de mortuis nil -—— nis 


bens“ — ta jednak panu Strzeleckie 
mu nie możemy oszezędzić, :.tej przy 
krości, by na pożegnanie nie bez żalu 
rzucić mu powyższe pytanie. 

v » s 

0d lat 8 po raz pierwszy we Lwo 
wie. — Zajeżdżam na dworzec, na ten 
piękny dworzec lwowski, w którego 
obronie tyle legło naszych bohater- 
skich Orląt. 

Obrazy na ścianach... Serce ży 
wiej bije... to fragmenty walk o dwo 
rzec pewnie... Niestety! Szyldy rekla- 
mowe, szpecące ściany dworca, rażące 
swą brzydotą. — Jadę dalej — nie au 
łem — poczciwą jednokonką — by się 
napawać widokiem ulic ukochanego 
Lwowa. Każe jechać drobnym. kłusem. 
'Prześliczna aleja dojazdowa do dwor- 
ca... I znowu ohydne szyldy rekla- 
«nowe:. Jade dalej ulicą Sapichy, ult- 
cą, która położeniem swem winna być 
jedną z najpiękniejszych uhe. fGaly 
mur okalający Zakład św. Teresv za- 
malowany i zalepiony reklamami, 
Na prawo parkan — zalepiony chao- 
lycznier reklamami. Zjieżdżam na ul. 
Kopernika. Zieleń stoków Cytadeli za- 
kryła parkanem pod afisze. Mur przy 
łegający do pałacu ks. Sapiehów za- 
malowany okropnemi wprost malowi- 
dłami reklam. Wjeżdżam w ul. Le- 
ejonów. O dziwo! Ba, nawet na bu- 
dynku rzadowyra Dyrekcji Skarbu pla 
kalv!! Wszak istnieja we Lwowie spe- 
cjalnie na cele plakatowania wybudo- 
wane wstrętne swym wyglądem 
kioski betonowe, więc pocóż ła nie- 
zmierna ilość parkanów z afiszami? 
Ul. Akademicka. Na  ruszlowaniach 
"nowo budującego się domu obok cu- 
kiemmi Welza olbrzymie szyldy bla- 
szane i parkan na afisze, na domu pod 
l. 26 ul. Akademicka - rzecz nie wi- 


- Oszpecani 


GDZIE JEST TOWARZYSTWO MIŁOŚNIKÓW MIASTA? _- LWÓW 
PSTROKATYMI AFISZAMI GINIE CAŁE 


l 


„UAZETA PORANNA” zaini: 24. 


dziana nigdzie — iablice z aliszam 


; El Zybłikiewicza obok cerkwi parkan 


aliszami, pa przeciwnej stronie -- 


| afisze... Dalej helunowe rury zulepiona 


plakaliumi_. 


Bóg: (Gzy Lwów lo jeden wielki 


cyrk?! 


A - 
W Poznaniu. w Warszawie, ba na- 
we, w Krakowie zabroniono lepienia 


Warszawa, we wrześniu. 

Warszawa czy Warszawka? 
Śloliea wielkiego państwa, czy leż 
większe prowincjonalne  miastecz- 
ko, albo zgoła „le grand village" — 
Jak się niedawno wyrazili 
publicysta francuski? 

Olo pytania, które dziś najbar- 
dziej zajmują warszawianina. kló- 
re są alla i omega jego osobistej 
ambicji. To też wszystkie slarania 
lak władz miejskich, jak i ludności 
idą zgodnie w tym kierunku. aby 
uczynić z Warszawy miasto wiel- 
kie, na wzór Paryża i Londynu, 
nadać mu polor zachodnio - euro- 


pejski. 
Trzeba rzeczywiście przyznać, 


że w ciągu ostatniego półrocza wic- 
le zdziałano dla podniesienia ze- 
wnętrznej prezencji Syreniego ogro- 
du, a tempo dnia slalo się w War- 
szawie jakieś szybsze, gorętsze, nie 
spokojne — można powiedzieć, że 
w miescie lem nastąpiła automobi- 
lizacja życia. Bo automobile saja 
dziś w Warszawie rolę niemal do- 
minującą — są wszędzie, jak mu- 
chy natręlne wciskają się w każdy 
kacik miasta, przebiegają zaułki 
i sznurem długim ciągną przez No- 
wy Świat, Aleje, roja się na Placu 
Teatralnym... 

A. krzykliwe to, a trąbiące, nie 
daj Boże. Od tych trabek, od tych 
głosów monotonnych niema schro- 
nienia.  Ścigają one przeciętnego 
mieszkańca na spacerze. prześladu- 
ja go w kawiarni, nawet w domu, 
o ile mieszka od frontu, 
nie dają, co ludzi bardziej nerwo- 


Spać mu | 


| 


1928 


"Tzęśna 


e Lwowa. 


= JEDNA BUDĄ CYRKOWA. - 
PIĘKNO MIASTA. 


POD 


aliszów na parkanach murach dè- 
mów w chwili wybudowania kiosków 
specjalnych. Kraków zdobył się nawet 
na to, że w 150 kioskach reklamowych 


Zamęt w słowie. Na miły | umieścił sklepy lytoniewe inwalidzkie, 


(ale zabronił bezwzględnie lepienia afi. 
, Szów na murach i parkanach. 


|. 


pewien | 


. . ” 
Oto pierwsze wrażenie zajcżdżają- 
rega do Lwowa. 


wych doprowadza wręcz do des- 
peracji. 

Tuż dziś duje się zauważyć, że 
nabywcy chęlniej kupują mieszka- 
nia w oficynie, niż od Ironlu, a co 
będzie dalej? Dziś gdy Warszawa 


, posiada 2000 dorożek samochodo- 
wych. życie stato się utrudnione. 


Zasyłając Panu. Panie _ Strzeleck . 
żenie moje do albumu  poże- 
«nalnogo obywatel: Lwowa, równa 
uześnie śmiem wierzyć, że nowotiiu- 
nowany WWomisarz Rządu p. prof. Na- 
dolsk sprawie tu poruszonej: poświec: 


spust 


: swa uwagę, czem niewatpliwie zyska 


sobie wdzięczność wszystkich Lwów 
młujęcych. 

Nio mniejsze pola d niemniej 
wdziyczne otwiera się dla p. Dr. P 


i; Mrowskieso i p. Dr. Gzolowskiego, zimi- 


wam 


Co będzie, gdy liczba ich dojdzie do : 


» lysięcy” To leż prasa itulejsza, 


| która dawniej gorąło popierała ią 


antomabilizac ję, hymny niemal pi- 
sala na cześć proloplasty dorożki 
samochodowej w Polsce inż. Ma- 
kowskiego, teraz kłóci się z magi- 
slratem o to, że zbyt pochopnie wy- 
daje koncesje, łtuje sie nad wymie- 
rającym rodem  dorożkarzy kon- 
nych i w kronice wprowadzila spe- 
cjalmą rubrykę „zbrodni  dorożek 
samochodowych". 

A wiecie kto dziś w Warszawie 
zajmuje się przemyslem dorożkar- 
skim? O, to sfery wielce urozmaico- 


ne, hę ad zwykłego szofera do wiel- i 


kiego bankiera. każdy ma jedną 
lub kilka taksówek, które puszcza 
w kurs. Osławiony ze spraw walu- 
towych p. SŚtickgołd jesi dorożka - 
rzem na większą skalę. bo ma kilka 
naście samochodów, - właściciele 
sklepów, biur itp. inają po kilka, są 
nawet oficerowie i urzędnicy pań- 
stwowi. którzy za ostatni grosz na 
raty kupili przepisowego Forda z 
laksametrem, a dziś zbierają owo- 
ce swej lekkomyślności, bo dorożka 
samochodowa w Warszawie, to już 
nie interes. 

I gdy dziś Warszawianin po ro- 
ku egzystencji przybędzie do sw cgo 


ti ZAK 
Kto „wędzi”' dolary 


Go ; ra Lali KJ 
z stów amerykańskich? 
CORAZ CZĘŚCIEJ DOCHODZĄ SKARGI ADRESATÓW, ŻE OTRZYMUJĄ 
LISTY.. ALE BEZ DOLARÓW. 


Lwów, 22, września. 
uu Jak, wiadomo wychodźcy am 
rykańscr, zwłdszcza ze sfer robolni- 
czych przesylają często  drobniejszo 
kwoly do kraju listami zwyczajnymi, 
Niestety na porządku dziennym sa 
wypadki, że listy dochodzą do adresa- 

łów... ale bez dolarów. 

Oncgdaj zgłosiła się do naszej re 
dukcji służąca Anna Mołylówna, klo 
ec] przesłano w liście zwyczajnym z 
Kanady 1 dolara. Dolar ten zaginał w 


į drodze. Koperta listu nie ma pieczęci 


sonttolnej: „łoznań co świadczy a 


| 
| 


I 


że list ten zapomniano lam taką 


[WALA 
deczęcih: zaopatrzyć. 

Zo względu na to, że ginięcie dola- 
rów z listów amerykańskich jest od 
pewnego czasu we Lwewie na porząd- 
ku dziennym, podajemy ten fakt do 
wiadomości władz pocztowych i są- 
zimy. że surowe śiedztwo wykryje 
złeczyńcę, czyhającega na ciężko za- 
iacewany dorobek:  najbiednicjszej 
warstwy spolceznej, zaś stała kontrola 
i nadzór nad tymi listami uniemożli- 
wię na przyszłość podobne wypadki. 


—-o© — 


dhałóości o estetykę Lwowa. 


Władysław R. 
— 0— 


nego ż 
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Obrazki z życia warsza! 


AUTOMOBILIZACJA ŻYCIA. — BANKIERZY DOROŻKARZAMI. — ASFALT I SŁOŃCE. 
STRAT W ROLI ODNOWICIELA. 


(Korespondencja własna „Gazety Po 


SKIEg0. 


MAGI- 


rannej” ). 


rodzinnego miasta, stanie bezradny 
na chodniku i będzie się długo na- 
myślał nad iem, jak i którędy 
przejść przez jezdnię bez utraty 
zdrowia. Sa wprawdzie przepisy o 
ruchu kołowym i pieszym, ale na- 
razie na papierze, a policjanci jesz- 
cze nie bandzo wprawni, czasami 
regulację ruchu kołowego przepro- 
wadzają w tak dowcipny sposób, 
że tworzy się formalny zator sa- 
mochodów, dorożek, wozów cie. 

Slawelny Magistrat warszawski 
tak przejął się hasłem europeizacji 
miasla, że na gwalt jął rozkopywać 
ulice. Jnż od szeregu miesięcy bawi 
się w kostki.. sklada je na tydzien 
czasu na jednej ulicy, gdy mu się 
znudzi; przenosi je na inne i znów 
układa. 

Niektóre ulice warszawskia zo- 
staly drogą próby polane asfaltem, 
nieszczęśliwą ulicę Mazowiecką, w 
centrum miasta, smażono i gotowa- 
no na ogniu niemal  piekicinym 
przez okrągły kwartal. Gdy wresz 
cie jezdnia zosiała wykończona, na 
nieszczęście zaczęły się upały, As- 
falt w dziwny sposób stopniał i cala 
robota poszła na marne. Na nii- 
cach wyłożonych brukiem drewnia 
nym — kiedy się zaczęła ulewa — 
kostka zgniła i na jezdni utworzyły 
się malownicze pagórki i dylinv. 

Publiczność warszawska sarka 
i wola pod adresem rajców miej- 
skich: QOddajcie nam nasza War- 
szawę, tę czysią. spokojną, równań, 
nie róbcie cmentarzy z ulic. A na to 
Magistrat: 

„Kazimierz  Odnowiciel zastat 
Polskę drewwiuną, a zostawił muro- 
wana, wy zrobinry jeszcze więcej. 
bo zostawimy Wam Polske aslal- 
towa!” 

| przecięlny obywaleł warszaw- 
ski kiwa głową i smutnie wzdycha 
mówiąc: Gdyby panowie radni z 
Placu Teatralnego mniej asfaltu, a 
więcej rozumu w głowach mieli. 
byloby inne życie w naszej kocha- 
uej stolicy i, polecając duszę Bogu, 
stawia nogę na jezdni, by lawivu- 
jac wśród pędzących. ryczących i 
tąbiących samojazdów szeześliwie 
przyholować do drugiego brzegu. 


Elnar. 


SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH ` 


Dr. LAUTERSTEIN 


Lwów, Sykstaska 37, (róg Słowackiegoj, 
powrócił. 


Nr. - 


"U 


Zycie gospodarcze, 


Obecna sytuacja na rynku pieniężnym. 


DLACZEGO DZISIAJ WALCZYMY Z TRUDNOŚCIAMI FINANSOWEMI? — NIENALEŻYTE ZORGANIZOWANIE 


NASZEGO EKSFORTU, 


Od jednego z wybitnych finan- 
sistów naszego miąsta otrzymujemy 
następujące uwagi bardzo ciekawe, 
choć mogące u i ówdzie (np, w sprs- 
wie bilansu) wywołać polemiiką: 


Lwów, 22, września, 

W kraju rolniczym, a takım jest 
Polska par excelence, daje. się. zwykle 
vy okresie przed i po żniwach zauwa- 
żyć pewiem brak gotówki. Gotówka la 
mianowicie jest potrzebna do sfinanso- 
wamia żniw i prac przemysłu rolnego. 
Doniero pod zimę zaczynają znowu 
wpływać pieniądze i syluacja na Ryn- 
ku pieniężnym się odpręża. U nas jed- 
nak w ostatnich latach zjawisko to 
jest o tyle anormalne, że sytuacja pic- 
piężnu jest pmzez cały rok maprężona, 
Przyczyną tego jest przedewszysukiem 
brak gotówki, który! nie pozwala żniw 
należycie sfinansować, 

iBrakowi lemu stara się ogół społe- 
czeństwa zapobiec przez eskont weksli 
długoterminowych, wywołujących bar 
dzo ujemne zjawiska w życiu pienięż- 
nem społeczelistwa, Miernikiem popytu | 
pieniężnego jest stopa eskomtowa ban- j 
ków i to zwykle rządowych. U nas 
jednak — wedle stwierdzenia: główne- 
go urzędu statyslycznego — nie jest 
miarodajną stopa eskontowa Bankm Pol 
skiego, wynosząca obecnie 8%, tylko 
stopa prywatnego rynku łódzkiego, O 
statni kwartalnik Instytutu dla badania 
konjunktur podaje stopę eskontawą ryn 
ku łódzkiego na 18 do 20%, Tak wyso- 
ka 'stopa procentowa tłumaczy się nam 
z jednej strony wielkim brakiem go- 
lówki, z drugiej strony zaś jest to jed- 
nak objaw nadzwyczaj szkodliwy, gdyż 
lakiego procentu nije może å la longue 
wytrzymać żadne, choćby najbogatsze 
społeczeństw 0, 

. Przyczyną tak fatalnego dla mas 
braku pieniędzy! jest jednak przede- 
wszyslikiem ujemny biłans handlowy. 
Ujemny bilans handlowy należy tłuma- 
czyć zbyt wałem  uprzemysłowieniem 
naszego kraju i także fałszywem i nie- 
staramnem zorganizowaniem naszego 
eksportu, Dobiinym przykładem na to, 
że eksport nasz nie jest należycie zor- 
ganizowany jest np, brak specjalnych 
chłodmi dla jaj mimo, iż eksport jaj- 
czarski zajmuje w aktywnym bilansie 
handlowym trzecie miejsce, Jaja idą 
wpierw do chłodni w Hamburgu, a 
stamtąd dopiero eksportuje się je dalej. 
Nadto eksportujemy: jaja doe Danji, któ- 
ra następnie dcpiero sprzedaje je dalej 
do Auglji Podkreślamy więc jeszcze 
raz, że należyte zorganizowanie nasze- 
po eksportu jest jednym z najważniej- 
szych postulatów poprawy naszego bi- 


lansu handlowego, a tem samem tów- j 


nicż poprawy sytuacji na rynku pie- 
niężnym. I 

Jak już wyżej zaznaczyliśmy, stopa 
eskrntowa Banku Polskiego nie jest dła 
naszego rynku pieniężnego miarodajną, 
We wszystkich innych krajach Banki 
państyyowe regulują popyt pieniężny 
wysokością stopy eskontowej. I tak np, 
ostatnio podniosly banki Stanów Zjed- 
noczonych stopę procentową Z 4 do 
4 i pól procent, U nas Bank Polski nie 
reguluje popytu podniesieniem stopy 
procentowej, lecz wręcz odwrotnie na 
wzmożony popyt odpowiada restrykcją 


-— ROLA BANKU POLSKIEGO JAKO REGULATORA STIGCPY ESKONTOWEJ. 


NASTĄPI ODPRĘŻENIE SYTUACJI? 


kredytu. Przyczyn takiego postępowa- 
nia badać nie chcemy, albowiem to za- 
prowadziłoby nas do zagadnień polityki 
ekonomicznej Państwa, Stwierdzamy 
jednak, że właśnie wskulek tej polityki 
Bank Polski nie odgrywa roli regulato- 
ra zmchu pieniężnego w kraju i że dla- 
tego jego stopa  eskonlowa: znacznie 
różni się od stopy, przez inne 
używanej. 

Ruch w bankach no w wslat- 
nim czasie pewne ożywienie, Musimy 
jednakże znowu stwierdzić, 
za kredytem jest za duży i nic może 
być zaspokojomy z różnych przyczym, 
Po pierwsze wplywa za malo pieniędzy 
z zagramicy i to odbija się nadzyywziej 
ujemnie na tempie życia gospodarczego. 
Jak wiadomo, przestała linanscrja amc- 
rykańską w "ostatnich czasach imtereso- 
wać się europejskiem zapotrzebowaniem 
pientężnem i udzielać Europie mpoży- 
czek, Z tego też powodu musi cierpieć 
Polska, która nigdy zresztą nie hyła 


banki 


że popyl | 


— KIEDY 


bemjaminkiem Ameryki. Z kwot po- 
życzki stabilizacyjnej na vazie bardzo 
mała część wpłynęła do kraju, a i z tej 
kwoty Kbwów niczego nie otrzymał, 


Nadto  lakże wkłady w bankach nie 
A w lej mierze, ` co. w: pierwszej 
polowie br., i to również wpływa na 


tnudność otrzymania większych kredy- 
łów, 

Resumując więc jeszcze raz nasze 
wywody, stwierdzamy, że na razie sy- 
tuscja na rynku pieniężnym jest ciężka, 
kredyty są utrudnione i powszechnie 
| odczuwa się wielki brak gotówki, Przy- 
czynami tego jest  przedewszystkiem 
ujemny bilans handlowy, powtóre zbyt 
wysoka stopa eskontowa, pobierana 
przez osoby prywiałne, a wreszcie nie- 
należyte realizowanie pożyczki iuwe- 
| stycyjnej. Fopraqya zaś sytnacjj na ryn 
| ku y'enięġnym zależy przedewszysł- 
kiem od należytego .zorganizowamia eks- 
portu i od uprzemysłowienia naszego 
kraju, 


W sprawie eksportu cukru 


MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA PRZEMYSŁU CUKROWNICZEGO 
ROZPOCZĘŁA SWE OBRADY WCZORAJ W BERLINIE, 


Berlin, 21. września, (Tel, G, P). 
Wczoraj rozpoczęły się tu obrady 
międzynarodowej konferencji przemysłu 
cukrowniczego przy udziale delegatów 


Niemiec, Polski i Czechosłowacji. Głó- 

wnym punktem obrad konferencji mają 

być sprawy dotyczące wywozu cukru, 
1 


M ędzynar. komitet górników 


OBRADOWAŁ W KOLONJI PRZY WSPÓŁUDZIALE 


DELEGATA 


POLSKIEGO. 


Kolonja, 21 września. (Tel. G. P.) 
Międzynarodowy komitet górników 
zebrał się tu wczoraj na konferen- 
cję celem omówienia aktualnych za- 
gadnień gospodarczych i socjalnych 
z dziedziny międzynarodowego gór- 
nietwa. Udział wzięli przedstaw'cie- 
le Anglji, Niemiec, Francji, Belgji, 
Holandji i Luksemburga. Pelskę re- 
prezentował poseł Stańczyk. Między- 
narodowy komitet dyskutował nad 
sprawozdaniem swych delegatów, 
którzy uczestniczyli w dniach 17 i 18 
bm. w Genewie w naradach komisji 
górniczej Międzynarodowego Urzę- 
du Pracy. Narady te dotyczyły an- 
kiety zainicjowanej przez Międzyna- 
rodowy Urząd Pracy na temat płac 
i czasu roboczego w górnietwie. — 
Sprawozdanie zosiało przyjęle, przy 
czem wyrażono życzenie, abv na po- 
siedzeniu Rady Nadzorczej Zarządu 


Międzynarodowego Urzędu Pracy, 
które odbędzie się w dniu 5 paździer 
nika br. w Warszawie, zaproszeni 
zostali również rzeczoznawcy z kół 
robotników góniczych, celem wy- 
słuchania ich opinji w sprawie pro- 
jektowanej międzynarodowej kon- 
ferencji, mającej się zająć ujedno- 
stajnieniem czasu pracy w górni- 
| ctwie. 
SEEN 
W 1929 ROKU. 
| Berlin, 20 września. Ue. G.'P) 
| Korespondent „Bórsenkurier* dono- 
si z Genewy, że na podstawie porozu 
mienia, jakie przed kilku dniami 
doszło do skutku między rzeczozna- 
wcami międzynarodówk: robotni- 
czej górników a Urzędem Pracy, na- 
„leży oczekiwać z całą pewnością 
| zwołania międzynarodowej konfe- 
| rencji węglowej z początkiem 1929 r. 


Zasadnicze orzeczenie Sadu Najwyższego 


SĄD NAJWYŻSZY STWIERDZA, ŻE SKARB PAŃSTWA PODLEGA TEŻ USTA- 
WOM. 


Lwów, we wrześniu. 

Notujemy następującą sprawę prawni- 
czą o charakterze bardzo interesującym: 

Skarb Państwa wypowiedział przez 
oddział Prokuratury generalnej w Kra- 
kowie p. Staukiewiczowej mieszkanie w 
Kocmyrzowie w budynku kolejowym. po- 
dając jako przyczynę wypowiedzenia, że 
mąż jej p. Robert Stankiewiez, jako u- 
rzędnik pełni służbę w Mysłowicach, 
gdzie ma drugie pomieszkanie. Pozwana 
zarzuciła przedewszystkiem brak legity- 


macji, a następnie, Że  pomieszkanie 
to zostało wynajęte prywatnie mężowi w 
roku 1917 przez Dyrekcję koleji w Kra- 
Rowie, wobec czego podlega ochronie ło. 
katorów. Sąd oddalił Skarb Państwa ze 

| skargą i zasądził na zapłatę kosztów 
sporu. 

Skarb Państwa wniósł na nowo wy- 
powiedzenie sądowe przeciw p. Roberto- 
wi Stankiewiczowi podnosząc jako przy- 
czynę wypowiedzenia, że mieszkanie znaj 

i duje się w budynku kolejowym, nię pod. 


! rektora Tennera 
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legającym ochronie lokatorów. Pozwany, 
zarzucił przez zastępcę swego, adwokata 
dr. Bronisława Fellera w Krakowie brak 
legitymacji czynnej po stronie Skarbu 
Państwa, gdyż Skarb Państwa nie może 
być stroną wypowiadającą, tylko Polskie 
Koleje państwowe, które po myśli Rozp. 
Prezydenta RP. z 24. września 1926, Dz. 
ust. 97. poz. 568. są przedsiębiorstwem 
państwowem i samoistną osob% prawną, 
a w wypowiedzeniu Skarb Państwa twier 
dzi, że idzie o mieszkanie w budynku ko- 
lejowym, a zatem o własność Polskiej 
Koleji Państw., a nie Skarbn Państwa. 

Sąd l-szej instancji utrzymał wypo- 
wiedzenie w mocy j zasądził pozwanego 
p. Stankiewicza na zapłatę Skarbowi 
Państwa kosztów sporu. Od tego wyroku 
odwołał się p. Stankiewicz do Sądu Il-iej 
Instancji, który w wyroku swoim apela- 
cji nie uwzględnił i wyrok zatwierdził. 

Od wyroku tego wniósł zastępca po- 
zwanego adwokat dr. Bronisław Feller 
w Krakowie rewizję do Sądu Najwyższe- 
go, zaczepiając wyrok w całej osnowie. 
Sąd Najwyższy wydał mastępujący wy- 
rok, który ma zasadnicze znaczenie. Sąd 
Najwyższy uwzględnił rewizję, zmienił 
zaskarzony wyrok Sądu okręgowego w 
Krakowie, uchylił nakaz wypowiedzenia 
Sądu powiatowego w Krakowie i zasądził 
Skarb Państwa na zapłatę pozwane- 
mu kosztów Ssporn wszystkich 3.ch in- 
stancji. Motywa wyroku Sądu Najwyższe- 
go są następujące: 

„Rozporządzenie Prezydenta RP. z dn. 
24. września 1926, poz. 568. D. U. x nie 
przeniosło wprawdzie na nowo utworzo- 
ną osobę prawną „Polskie Koleje Pań- 
stwowe* prawa własnoścj nieruchomości 
kolejowych (art. 1 i 5/2), ale przeniosło 
cały Zarząd Koleji (art. 1, 3) prawo wy- 
dzierżawienia i wynajmu nieruchomości. 
Jest to rozporządzenie wydane z mocą 
ustawy i wiążące tak, jak ustawa, z któ- 
rego wynika, że Zarząd nieruchomościa- 
mi kolejowemi nie służy obecnie Skarbo- 
wi Państwa, ale nowo utworzonej osobie 
prawnej, nie zależy zatem więcej od woli 
Skarbu Państwa. Tego rozporządzenia 
organizacyjnego nie można porównać ze 
stosunkiem  prawno-prywatnym, gdy 
właściciel domu ustanowił pełnomocnika 
do zarządu domu, a potem sam wypowia-, 
da najem, bo pełnomocnictwo prywatne 
może mocodawca odwołać każdej chwili. 
($ 1020. k. c.),a Skarb Państwa jako taki 
nie może odwołać ustawy, ani rozporzą- 
dzenia Prezydenta Rz. P. wydanego z 
waca ustawy. Wskutek tego Sąd Najwyż- 


szy uchylił wypowiedzenie, jako wnic- 
sione przez osobę do tego nieupraw* 
nioną. . 
m m 
Kronika gospodarcza. 
(md). Nowy port w Bndapeszcie. 
il, listopada odbędzie się uroczyste 0- 


twarcie nowego porin w. Budapeszcie, 
Port ten został wybudowany na Duna-- 
ju kosztem rządu. Olwarcie jego uczy- 
ni wreszcie zadość potrzebie zwiększe- 
nia portu budapeszteńskiego, który o-- 
becnie jest jednym z największych 
rzecznych portów handlowych. 
Posiedzenie komisji kolejowej Izby 
Handlowej, Dnia 17, bm, odbyło się 
pod przewodnictwem r, Wiesenberyva 
pos:ędzemie komisji kolejowej Izby: ce- 
iem przedyskutowania wniosków w 
sprawie zmian rozkładu jazdy na rok 
1929/30, Na podslawie referatów dy- 
i dr, Jasińskiego ko- 
misja uchwaliła szereg wniosków zmie- 
rzających do poprawy komunikacji w 
Wschodniej Małopolsce i usprawnienia 
komunikacji Lwowa z trzema zagłę- 
bhiam, naftowemi. Pozatem uchwalono 
przedłożyć wnioski w sprawie polep- 
szenia kemnunikacji z  Bndapesztem 
przez Ławoczne, wyprowadzenia więk- 
szej ilości bezpośrednich wagonów na 
linji Lwów-Krynica, wprowadzenia je- 
szcze jedmej pary pociągów pospiesz- 
nych ma linji Lwów-Kraków i ulep- 
szenia dziennego połączenia pociągami 
posptesznymi Lwowa i Warszawy. 
(md). Otwarcie wystawy rolniczej 
w Brzeżanach, 23, września o godzi- 
nie 13 w południe odbędzie się w 
Brzeżanach uroczyste otwarcie wysta- 


wy rolmiczej 


Pozaszkolna oŚyyiała relmicza na 
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Powszechnej Wystawie Krajowej. Zo- 
brazowamie oć viaty rolniczej, poza- 
szkolnej na P, W. K. został. powierzo- 
ne Gentralnemu Związkowi Kólek Rol- 
niczych i Centralnemu Towarzystwu 
Rolmiczemu w Warszawie, Dwie te or- 
ganizacje upracowały już ramovyy pro- 
jekt wystawy tego dzóału, który mię- 
dzy innemi obejmie: 1) ksr'ałcenie in- 
struktorów, 2) kształcenie przodogyni. 
ków wsi, 3) uniwerrytety ludowe wiej- 
skie, 4, działalność biblpjotek kółek 
rolniczych, 5) działalność kół młodzie- 
ży wiejskiej, 6) wystawy i pokazy rol- 
nicze, 7) domy rolnicze, 8) kursy ko- 
respondencyjne rolnieze im, Staszica, 
9) kursy hodowlane, spółdzielcze, o- 
grodnicze itp, 

Wychodżte polskie we Francji a 
Powszechna Wystawa Krajowa. Wy- 
chodźtwo polskie we Francji mimo 
swej liczebności, fest jednem z naj- 
biedniejszych, co tłumaczy się tem, że 
jest jeszcze młode, że w mowym dla 
niego kraju nie zdołało się jeszcze na- 
leżycie zorganizować 1 wytworzyć 
własnego życia gospodarczego, ani wła- 
Snych warsztatów pracy, Mimo to jed- 
nak Polonja francuska zamierza wziąć 
udział w P. W. K, Przywódcy wy- 
chodźtwa polskiego we Francji krzata- 
ją się rażno, aby m. admioty, pocho- 
dzące z pracy rąk puskich we Francji, 
wykresy, 
emigracji we Francji itp. zebrać i wy- 
słać na PWK, 

Kampanja bnraczana, W najbliż- 
szych dniach rozpoczną sę masowe 
transporty buraków do cukrowni. W 
bieżącym roku zapowiada stę ożywiona 
kampanja buraczana, W samym tylko 
okręgu lwowskiej Dyrckcji kolejowej 
zgłoszono trangporty w ilości przeszło 
20,000 wagonów 15-tomowych, z któ- 
rych przeważną część przeznaczona 
jest dla cukrowni w Chodorowie, Prze- 
worskn, Mizoczu i w Szpanowie. Pod- 
czas kampanji będą wysyłane z cukro- 
wni wytłoki buraczane. 

Wzmożony obieg wagonów tojyara- 
wych, Ministerstwo komunikacji wy- 
najęło powtórnie od prywatnych towa- 
rzysiyy najmu zmaczną ilość krytych 
węglarek i platform i oddalo je do ogól- 
mego ruchu, wydając równocześnie od- 
powiednie zarządzenia celem przyspie- 
szenia obrotu wage ów, 

Podwyżka taryły osobowej na kole- 
jach wąskotorowych, Z dniem i. paź- 
dziernika br, wchodzi w życie mowa 
podwyższona taryfa ma kolejach wąsko- 
torowych, pozostających pod zarządem 
polskich kolei państyysowych, Stawka 
od osoby i kilometra będzie wynosiła 
w klasie trzeciej 8.4, zaś w klasie drn- 
giej 12.6 groszy. 


GIEŁDY. 


R a 
GIEŁDA ZBOŻOWA, 
Lwów. 21. września. 

Na Giełdzie (transakcje w owsie przy 
większem zainteresowaniu. Poza Giełdą w 
pszenicy, jęczmieniu i hreczce. 

Jęczmień j hreczka zniżkują w cenie, 

Tender ja naogól utrzymana, usposo 
bienie spo. o;ne. 

Pszenica kraj. dworska ex 1928 750—- 
690 gr. 33.75—04.75, Pszenica kraj. zbio- 
rowa ex 1927 730—740 gr. 43.25—44:25, 


Zyto małopolskie ex 1028 690 gr. 
33.75—34. 75. Jęczmień małopolski brow. 
640 gr. 35.50—36.50, Jęczmień małopol. 
przemiałowy 640 gr. 27.25—-28-25, Jeez- 
nień  małopol. pastewny 600—510 gr. 
35.50—36.25, Owies małopolski ex 1928 
450 gr. 29:70—30.75, Kukurudza rumuń- 


s53 44.00—41.50, Ziemniaki przemysłowe 
00.00—00.00. Fasola biała 6a.50—70.09, 
Fasola kolorowa 48.,00—50 0N, Fasola kra 
sa 60.00—65.00, Groch 14 Victoria 53,— 
63—, Groch polny 52.00—57.00. Bobik 
30.00—-34.50, Mieszanka pastewna w: ziar- 
nie 00.00—00.00, Wyka 32.00—35 00. Sia- 
no słodkie kraj. prasowane 18.00-00.00, 
Słoma prasowana 5.00—5.25, Kukuru- 
dza rumuńska  43.50-—44.00, Hreczka 


świadczące o życiu polskiej | 


"m 
| 
| 


„GAZETA PORANNA” z dni 


Ze Ze sportu. 


Nowa koniguracja 


Lwów 22, września. 


Wskutek udziału zdyskwalifikowanc- 
go gracza Suchockiego (TKS.) w me- 


cząch z Turystami (2 : 0) i ze Śląskiem 
(7 : 0), mecze te zweryfikowane zostały 
na korzyść Turystów i Śląska (po 3 : 0 
i 2pkt.j, Wobec tego tabela ligowa przed 


rześn a 1928 


w tabeli Lgowej. 


stawia się następująco: 1) Warta 30 pkt., 

2) Wisła 27 p., 3) i 27 p., 4) Legja 
26 p., 5) IFC. 26 p., 6) Pogoń 26 p., 7) Po- 
lonia 24 p., 8) Czarni 21 p., 9) Turyści 19 
p. 10) Warszawianka 18 p., 11) Ruch 17 
p. 12) ŁKS. 12 p. 13) Hasmonca 11 p, 
14) TKS. 6 p., 15) Śląsk 6 p. 


Trzeci dzień wyścigów. 


Lwów 22. września. 

I. 5000 zł. — Gonitwa płaska dla koni 
półkrwi, urodz. w Małopolsce. — Dystans 
około 1.600 m.: 1) R. Kruszewskiego „Cze 
koladka*, j. chł. Szyszko, 2) Por. Żwana 
„Pieszczotka”, j. właściciel. 3) Por. Rut- | 
kowskiego „Blokada“, j. chł Kawalec. 
Bez miejsca: „Ella“, „Ninka“. — Czas 
1.54. — Tot. zw. 82, franc, 14, 14. 

11. 800 zł. — Gonitwa płaska dla koni 
arabskich. — Dyst. ok. 1.600 m.: 1) R. 
ks. Sanguszki „(Gruzinka”, j. chł. Szysz- 
ko. 2) Gz, Łopuskiego „Bella“, j, chł. Pie- 
truczuk. 3) R. i J. hr. Potockich „Ali 1.“ 
j- chł. Zieniewicz, — Bez miejsca: „Fi- 
giel“. — Czas 1.58 i pół — Tot. zw. 19, 
franc. 18, 11. 

III. 700 zł. Gonitwa z plotami. — Dyst. 
około 2,400 m.: 1) Por. «, Strużyńskiego 
„Dalila, j. własciciel. 2) K. Rojowskiego 


IV. 600 zł. — Gonilwa płaska dla koni 


arabskich, — Dyst. ok. 1.400 m.: 1) „Ja. 
nów“, „Grenada”, j. chł, Bews. 2) R. hr. 
Sanguszki „Effendi“, j. chł. Szyszko.. 3) 


R. hr. Sanguszki „Izis“, j. Raniewicz. 
Bez miejsca: „Abd-el-Krim, Bej“, 
„Branka — Czas 1.42 dwie piate. — 
Tot. zw. 14, franc, 11, 11. 

V. 700 zł. Gonitwa z przeszkodami. — 
Dyst. ok. 3.200 m.: 1) Ppłk. T. hr. Komo- 
rowskiego „„Prawnuczka*, j. właściciel. 
„Czajka” i „Fortuna“ nie ukończyły. bie- 
gu. — Czas 5.25. — Tot. zw. 14. 

VI. 500 zł. — Gonitwa płaska dla koni 
wszelkiego pochodzenia. — Dyst. ok. 
1.600 m.: 1) P. i St. Żarczewskich „Mar- 
pessa“, j. Raniewicz, 2) Grona ofic. 2 D. 
A, K., „lwan IL*, j. Kępa. 3) Krzeczuno- 
wicza „Agamemnon“, j. chł, Siedlecki. — 
Bez miejsca: „Didier“, „Pauper“, „Qucen 


„Denise“, j. właściciel, 3) Por. T. Sucho- | of the Bog“. — Czas 1.49 i pół. — Tol. 
rowskiego „„Aurelja”, j. właściciel, — Cza | zw. 29, franc. 20, 16, 
sy 8.9. — Tot. zw. 17. 
" OOTO O C 
NAJBLIŻSZY TERMINARZ- | Jarosławiu, 16, bm. wyścigi kolarskie 


Lwów 22. września. 

Mecz Czarni-TKS. rezegrany zostanie 
we Lwowie 27. października. Mecz TKS.- 
Hasmonca odbędzie się w Toruniu 18, l- 
stopada. Terminy spotkań Czarni-Pogoń 
i ŁKS..Wisła (dogrywka) jeszcze nic usta 
lone. Mecze, Gracovia-IFC. i Iasmonca- 
Warszawianka odbędą się w dniu 25. li- 
stopada. 

Wskutek dyskwalifikacji Sląska mecz 
Waria- Śląsk (23. bm.) przyznany zosta- 
nie jako valkover dla Warty, a mecz 
Słąsk-ŁKS. (30. hm.) jake valkover dla 
ŁKS-u. 


Cansos 0 omas 
HASMONEA ZAWIESZONA. 
Lwów 22. września. 

Hasmonea została zawieszona z powo- 
du nieuregulowania spraw finansowych 
Cotnięcie zawieszenia nastąpić może do 
piero po uregulowaniu zaległości ` 
w 
CO PRZYNOSI KALENDARZ LEKKO- 

ATLETYCZNY? 
Lwów 22, września. 

W dniu 22. bm. w Łodzi odbędzie się 
bieg 3 km. z przeszkodami (stecple-cha- 
se) o mistrzostwo Polski. 

We Lwowie w dniu 23. bm. odbędzie 
się pięciobój męski o mistrzostwo Polski, 

W dniach 22. i 25. hm. we Lwowie od- 
będą się doroczne zawody Pogoni w dzic- 
sięcioboju drużynowym. 

Dzicsięciohój o mistrzostwo Polski ro- 
zegrany zostanie w Wilnie w dniach 29. 
i 30. bm. Jednocześnie odbędą się wiel- 
kie zawody lekkoatletyczne Wilno.War- 
szawa. i 

W Bydgoszczy w dniu 30. bm. rozc- 
grany zostanie pięciobój kobiccy 6 mi- 
strzostwo Polski i maraton o mistrzo. 
stwo Polski. 

W dniu 27. bm. w Agrykoli o godz. 15 
odbędzie się doroczny pięciobój drużyno- 
wy o puhar Spitzberga, 

kilku polskich zawodników otrzyma- 
ło zaproszenia na międzynarodowe zawo- 
dy w Brnie w dniu 28. bm. 

Lekkoatletyczne mistrzostwa armji ro 
zegrane zostaną w dniach 22. i 23. bm. 
w Krakowie. 


—— 
WYŚCIGI KOŁARSKIE W JARO- 
SŁAWIU. 


(Od naszego korespondenta.) 
Jarosław, we wrześniu. 
Ku uczczeniu l4.letniej rocznicy wy- 
marszu pierwszych strzelców z Jarosła- 
wia odbyły się staraniem ruchliwej ko- 
mendy obwodu Zwlązku strzeleckiego w 


z następującym programem: 

I. Bieg 5 klm. wyłącznie dla młodzie. 
ży szkolnej. 1-sze mićjsce uzyskał Karol 
Iordyński uczeń Szkoły handlowej w Ja- 
rosławiu w czasie 9.52, 2.gie miejsce Eu- 
genjusz Sierosławski z gimn. IH., d-cie 
miejsce Stanislaw Farbowski z gimn. II. 

lI. Bieg 15 klm. o mistrzostwo miasta 
Jarosławia. (l-sze miejsce uzyskał Bole- 
sław Trybułowski, Związek Strzelecki Ja- 
rosław w czasie 30.51, zdobywając tytuł 
mistrza Jarosławia, 2. gic miejsce Józeť 


Trybułowski, Sokół Jarosław, w czasie 
30.58, 3-cie miejsce Stanisław Kociuba, 
Związek Strzelecki Jarosław, w czasie 


31.20. 


Sędziował powiatowy komendant P. 


W. i W. F. kapitan 39. p. p. Władysław 
Karpiński. 
Nagrody rozdał radca woj. p. Pre- 


zemtkiewiez. 1-szą wierodę w postaci sta- 
tuy Sobieskiego w biegu 5-klm. otrzymał 
Karol Hordyński, Bolesław Trybułowski 


otrzymał srebrny puhar ufundowany 
przez Związek Strzelecki, 
E. Sch. 
——— 
PRZYGOTOWANIA DO MISTRZOSTW 
EUROPY. 


Rozdział prac. 
Lwów 22. września. 

Narciarskie mistrzostwa Europy roze- 
grane zostaną w lutym rb. w Zakopa- 
nem. Na ostatniej konferencji, którą u- 
rządził PZN, powołano szereg komisyj, 
celem ułatwienia prac organizacyjnych. 
Ustalono następujące koinisje. reprezen- 
tacyjna — przewodniczący inż. Woynie- 
wicz, sportowo-tcchnieczną — pik. Mond, 
kwaterunkową — płk. Riątkiewicz, ko- 
munikacyjna — preżes płk. Bobkowski, 
propagandową — red. Wierzyński, arty. 
styczną — inż. Stryjeński, skarbową — 
inż. Dąbski, komisję biegu wojskowego 


-— przedstawiciel PUWFE, 


Kierownictwo zawodów spoczywa w 
rękach płk. Bobkowskiego, Przeździeckie 
go, Piątkiewicza, Fachera i Pajęrskiego. 
Adres dla wszelkiej korespondencji: War 
Szawa, ul. Żórawia 23, m. 3. 

ER 

TURNIEJ PIŁKARSKI NA BOISKU 
REKORDU. 

a Lwów 22. września. 

W niedzielę dnia 23. bm. o godz. 9-tej 
rano na boisku „Rekord“ odbędą się roz- 
strzygające zawody o nagrodę. Godz. 9-ta 
Rekord.Amatorzy, godzina 10.45 Metal- 
Jutrzenka jako zwycięzcy. Godzina 12-ta 


wręczenie nagrody zwycięzcom przez dc- 
IDY 


legata W. G. 


| gr"" "ne" "mA: SIR 
33.25—34.25, Len 64.00—65.00, Lubin nie- 


bieski 21.50—22.50, Rzepak ozimy ex 
81.50—82,50, Mąka pszenna 40 proc. 
30.00—81.00, Mąka pszenna 50 proc. 74,00 | 


7L00, Mąka żytnia 65 proc. 53.00—54.00, 
Grysik kukurudziany 67.00—70.00, Mąka | 


hukurudziana 49.00—51,00. Otręby żytnie 
pszenne netto bez worka 23.50—24,00, Ka- 
sza hreczana 20 proc calówek 50 pioc 
połówek 80.00—82,00, Kasza jagl. 80.00— 
32.00, Kasza jęczmienna 48.00—50.00, Pę- 
cak 48.00—50.00, Proso kraj. 39.00—-11.00. 


Nr. 8630 


1 Makuchy lniane  49.00—50.00, Ko- 
niczyna czerw. krajowa naturalna 220.00 
-—250.00, Mak nieb. 128.00—138.00, Mak 
siwy 100.00—110.00, (worki jutowe wyr- 
Stradom, Warta 1.68—1.72,  Częstochu- 
ki używane dobre za sztukę 1.38—1.42. 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 

Warszawa, 21. września. (Tel. G. P.) 
5 pre. pożyczka dolarowa 91 1 pół 5 pre. 
pożyczka konwersyjna 67, 5 pre. pożyczka 
kolejowa 1926 61.75, 6 pre. pożyczka dola- 
rowa 86 1/4, 10 pre. pożyczka kolejowa 
108, 8 pre Listy zast. Bku Gosp. Kraj. 
94, 8 pre. Listy zas. Bku Rolnego 94, 8 pre. 
Obligacje Bku Gosp. Kraj. 94 

Waluty i dewizy. Belgja 123.61, Holan- 
dja 356.65, Londyn 43.14, Nowy Jork 8.85, 
Paryż 34.75, Praga 26/36, Szwajcarja 171.12, 
Wiedeń 425.15, Włochy 46.52. 

Warszawa, 21. września. (Tel. G. P.) 
Bank Dyskontowy 134 i pól Bank Polski 
178, Bank Zachodni 32 i pól, Bank Zw. 5p. 
Zarob. 80, Elektr. Dąbrowa 88. Warsz. 
Tow. cukr, 63, Węgiel 99 1/4, Ostrowiec 
114 i pół, Parowóz 38, Mudzki 42, Stara- 
chawiee 51 i pół. 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 

Kraków 21. września. (Tel. G. P.) Bank 
Malopolski 26.50, Chodorów 197. 
GIEŁDA ZURYCHSKA. 


Zurych, 21, września. (Tel. G. P) Pa- 
ryż 20.30, Londyn 25.20 i pól, Nowy Jork 


5.19.72 i pół, Beleja 72.20, Włochy 
27.17 i pół, Hiszpania 85.85,  Holandji 
208.35, Berlin 123,85, Wiedeń 73.15, 


sztokhutm 139,02 i pół, Osło 138.55, lvu- 
penhaga 139.45, Sofja 3.75, Praga 15.40, 
Warszawa 58.20, Budapeszt 90.58, Bialo- 
gród 9.14.80, Ateny 6.78, Konstantynopol 
2.69, Bukareszt 8.15 3/4, Helsingfors 18,09, 
buenos Aires 218 i pół. 


GIĘŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 21 września. (Tel. G. P) Am- 
slerdxm 284.21, Belgrad 12.45 1/8, Berlin 
168.93; Bruksela 98.51, Budapeszt 123.58, 
Bukareszt 4.30 i pół, Kopenhaga 189, Lon- 
dyn 34.38 3/4, Madryt 117.10,  Medjolan 
37.07 i pół, Nowy Jork 708.85, Osło 189,00, 


Paryż 27,69, Praga 21 1/4, Sofja 5.1065, 
Szlokholm 189.65, Warszawa 798.64, Zu- 


rych 136.39, Amberykańskie 705680, Nie- 
mieckie 168.68, Jugosłowiańskie 12,48 i pól, 
Czeskie 20.96 3/4, Węgierskie 123.50, 
Szwajcarskie 136.20, Angielskie 34.32, Ren 
ta maiowa 0.716, Renta lutowa 0.741, Tu- 
reckie 38.85, Bankverein 26, Bodenkredii 
111.10, Kreditanstalt 59 i pół, Bank Hipo- 
łeczny 94 1/4, Kompas 0.88, Landerbank 
30.16, Merkury 22.55, Kolej półn. 14.01, 
Zivnostenska 118 i pół, Austr. kol. państw. 
25.75, Goleszów 299, Cement 108, Browary 
163, Alpiny 43.30, Berg u. Hutten 793 1/2, 
Krupp 10 1/4, Poldi Hütte 173 i pół, Rima 
129 3/4, Skoda 273, Siersza 13 i pół, A- 
pollo 17L i pół, Fanto 8.60, Karpaty 27.01, 
Galicja 66.75, Nafta 37, Schodmica 10 1/4, 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn; 21. września, (Tel. G. P.) No- 
wy Jork 485.08, Kanada 485, Holandja 
12,09.56, Francja 124.16, Belgja 34.102, 
Wlochy 92.76, Niemcy 20.851, Szwajcarja 
25.205, Hiszpania 29.86, Danja 18.192, 
Szwecja 18.1381, Norwegja 18.192, Helsing- 
fors 192.60, Praga 163.62, Wiedeń 34.95, 
Warszawa 43.25. 


GIĘŁDA PARYSKA 
Paryż. 21. wrześniu, (Tel. G. P.) Lon: 
dyn 124.15, Nowy Jork 25.60, Belęja 355.50, 


Hieszpanja 422, Włochy 188.85,  Szwaj- 
carja 492.50, Danja 682 i pół, Holandja 
1026 1/4, Norwegia 682 i pół, Szwecja 


84 3/4, Praga 76.00, Rumunja 15.55, Niem 
cy G10, Wiedeń 361 


OBROTY PRYWATNE, 


Lwów 22. września. 


Tendencja chwiejna zniżkowa. Obrót 
liczny. y 

WALUTY: Dolary ameryk, '8.86.25— 
8.87.00, dolary kanad.  8.80.00—8.80.50, 
korony czeskie 0.25.00-—0.25.50, szylingi 
austr. 1.25.00—1.25.50, leje  0.05.00— 


0.05.50, franki ftancuskie 0.84.00—-0.3 4.50, 
franki szwajcarskie 1.71.50—1.71.75, fun- 
ly szterlingi 43.40.00—13.70.00, czerwicń» 
ce sow. za jeden 26.00—27.00. 

ZŁOTO: 20 koron 36.40.00—36.70.00, 
20 franków 34.40-00—34.70.00, 20 marek 
niem. 42.40.00—42.70.00. 10 rubli ros. 
16.80—47.20. 


SREBRO: Kor: austr. (.70.00—-0.71.00, 


5 kor. austr. 3.50:00—3.60.00, flor. austr. 
1,177—1.80, ruble rosyjskie 3.00—3.10, 
kopicjki za rubeł 1.50—1,55. : 

—0— 


Nr (30 
Swiety turecki 
w taksówce. 


Sensacja na ulicach Warszawy. 
Warszawa, w wrześniu 
(0 W dniu wczorajszym olbrzymią 


sonsację na ulicach Warszawy wzbu- | 


dził w godzinach rannych 
nagi pasażer w taksówce. 

Polueja zatrzymała taksówkę i wtedy 
dopiero okazało się, że kierowca tak- 
gówki nic nie wiedział o tem, że ma 
lak oryginalnego pasażera. /egornośc 
ow howiem wsiadł do auta w pełnam 
ubraniu jeszcze o świcie i kazał się 
wozić po ulicach Warrzawy tak długu, 
dopóki nie da znakm do zatrzymania, 


Posłuszny kierowca uczynił zadość 


żądaniu, bo widząc, że wiezwykly i:t 
mator jazdy automobilowej znajduje 
się w stanie wosułym. spodziewał się 
grubo obłowić. 

Przewidywania te- zostały  swodze 
zawicużijamc. Niezwykły pasażer w 
czasie jazdy zrzucił z siebie całą gar- 
derobe z ewóniualną  zawariością 


- 
4 


portmonetki, a przywieziony do 
komisarjalu, powiedział tylko swoje 


nazwisko, poczem zasnął kamiennym 


snem, Na razie zalem, roni waż "hb 
dzieranie pasażerów ze skóry może 
wé tylko uskutócznione w tormis 


konośnej, (kierowca auta nie może 
yagnoat ze swego pasażera należyto. 
Ai, wynoszącej kilkadziesiąt złolych 


Kocik raujown. 


PUOGKAM AUDYCJI RADJOWYCH. 
Sobota, 82 wrześwia 1328. 
Warrzewa (ILU 12.00 Muzyka z piyt 


sramofnnowych. I8.00 Program dla dziesi. } 


Transmisja z» Krakowa. 20.80 Koncert wic- 
<zatmy W programie muzyka operetknwa. 


2230 Muzyka  lunerzna >  darcingu 
„Daża”. Orkiestra pod kiemutkiam W. Ro- 
szkowskiego. 


Poznań (344) 13.00 Muzyka gramolo- 
nowa. 13.00 Transmisja < Krakowa. 20.0 
Koncert wieczorny. Lekka nmizyke 21.00 
Mużvka kameralna. 21.80 Pieżńt niennecna 
w wykonaniu art. op. Al. Karpeukiowo. 
22410 Muzyka taneczna z winiarni „Gal 
i due JE 

Kraków (565; Katowica (422) Wilno 
(4a) 20.80 Koncert z Warszawy, 

Królewiec (303) 21.15 Ulubione stare 
szlagiery. 

Praga (348) 18.55, „Nimia” apam, Dmu 
riaka Transmisja z Teatru Narod. 

Londyn (361) 17.00 Muzyka. tansczha. 
2250 Popularny program muzyk! operowej. 
Orkiestra 1 sotiśc. wokalni. 20.15 Koncerl 
zespołu maadolinistów. 21.15 Arje operctku 
we. 22.30 Mmzsyka lahećzna. 

Tuluza (391) 20.55 Orkiestra 

Hamburg (194) 20.00 Muzyka cpetet- 
kowa. 

Been (hll) 20.50 Wesele Digia“ opo- 
ta Mozarta. Transtasyjx « Teatro Miejsk. 

Brmo (441) 19.10 Wieczór Mozarta. 
2110 Transmisja z W yutawy. 

Rzym (44%) 2100 „Lodolelte“ opera 
Masragniego. 

Sztokholm (Jot; WO0 Radjókabarct. 
41.45 Muzyka taneczna, 

Langenberg (168) 30400 Wesoly wic 
coor Do LOD mażyka wiedzoma i tatios. 

Berlim (484) 2080 „lm luiebogpawillon" 
„perełka Materelhunda 22.80 Muwyka 
LanócZ, 

Wiedeń (517, 20,30 Bika z Flotshejr" 
cpatetka Benatokycho. 
netto bez wótha 28.00-25.50, 

* 
Niedciela, 23. września 1928. 

Warszawa (III) 1700 Koncert popu: 
larny, Wykotrarecy. Orkiestra pod dyr. A. 
Ozimiuskiera, T (59: 
pran- 1850 Oduzył p. t. „ldea demokra- 
Iivezna w Manach Zjodnoczónych Amóryki 
bólu. 19,45 Odczyt „Wielka wystawa va- 
djowa w Derim“. 20.30 Koncert z udzia- 
tem orkiestry P. R. T. Wierzbickiego 
(nas). 22.05 P. A. A. 22,30 Muzyka lekka 
ż dańcingu „Oaza, 

' Kraków (506) 1939 Odczyt p. t „Pra- 


Otręby 


„GAZETA PORANKAMX' z dn, 


wa o Raspułinie -—- wpływ Rasputina na 
politykę rosyjską" 20.30 Koncert symfo- 


| 


uiczny robotniczej orkiestry „Hejnał” pod | 
dyr W, Walewskiego z udziałem p. He- | 
lony Łowczyńskiej ,spiew,. 22.80 Muzyka ! 


taneczna. 

Poznań (144) Katowices (2422) Wilno 
(435) 20.30 Transmisja koncertu wieczor- 
nego z Warszawy. 2.30 Musyka taneczna. 

Królewiec (303 19.00 Audycja ku u- 
czezeniu Klabunda. 20.05 Koncert. orkiestrul 
ny. 2230 Muzyka. turerzna z Perkina. 

Wroclaw (322) 19.45 Wrażenia z pod- 
róży od Leningradu do Moskwy. 21430 Wc- 
czór muzyki operowej. Solista Leo Weiihi 
burvlin). 2.30 Dancing. 

Lipsk (366) 19.30 „Sprawy milosne” 
jednoaktówki Tingera. 21400 Solo tortepia- 
nowe. 22,30 Muzyka taneczaa. 

Tulura (201) 21.25 Walce Lehara. 21.35 
Dansig. 2200 Solo mandolinowe. 
Hamburg (391) 20,00 Wesoły wieczór mar 
szów i pieśni. (Orkiestra, chór). 

Frankiurt (125 20.30 Koncert kwartetu 
smyczkowego Amaru. (Betłhoven, Haydn. 
21,80 Koncerl kompozytorski J. Sehu- 
manna ‘fort. 

Berlin (484) 20.30 Wieczor muzyki 
peretkowej. 22.80 Dancing. 

Wiedeń 
kiej orkiestry symionicznej. $olistka Ani- 
la Ast (skrzypce. W programie ulwory 
Beelhovena j Wagnera. 19.15 Sonata Bor! 
kiewicza na wiolonczelę i fort. 20.05 „hist“ 
sztuka w 3 aklach Maughana Na zakończe 
nie audycji: Jazzbamd. 

Monachjnm (535) 125 „Thabinau Ma- 

nnernikiu Kobie 


Te 


Chevrolet posiada zalety I wy 
glad najbardziej luksusowej » 


drogiej maszyty przy 


dziwiająco nizkiej cenie 


(517) 11.00 Konceit wieden- t 


i 
a 


23. września 1928. 


POMOC LEKARSKA, 


Instytut Roe tgenołogiczny 


Dia hermia, lan pa kwarcowa. 


Dr. X2YDOR KAMERSCEM.D 


EAWVBOR, UL. LWOWSKA 21. 


e s aaam 
POSADY POSZUKIWANE, 
3 grosze za wyraz. 


RETUSZER rutynowany obeznany też 
z wszelkiemi robotami fotograficznem 
szuka posady lvlko we Lwowie. Przyj- 
muje też zlecenia do domu. Zgłoszenia 
Raber, Klonowicza 5. 7834-2 


URZĘDNIK bankowy, korespondent i bu- 
chalter poszukuje odpowiedniego vs- 
jycia popołudniowego. Zgłoszenia pod | 
„Pracowity do Adm. „Guz. Por. 7863 


PREM „NI SET | 
KSIĘGOWOŚĆ Towarzystw akcyjnych, 
Kas oszczędności, Spółdzielnt kredyto. 
wych i handlowych zakłada i upoczyd 
kowuje zaprzysiężony rzeczoznawca 
buchalter-bilansjista. Wyjeżdża na pra. 
wincję. Zgłoszenia do Administracji: 
„Rzeczoznawca. 7748-3 
POMOCNIK handlowy branży kolunialno. | 
delikatesowej, były podoficer goepmdar- 


czy, (znajomość języka niemieckiego. | 
buchalter), Dbiuralsta, poszukuje ja- | 


kiejkolwiek posady. KŁaskawe zgłoszenia 
pod „Obowiązkowy. 7657-10 


gar 


pięknego wyglądu 


z wytrzymałością i szybkością oraz względem nie ustępującą znatznie 


zadziwiająco przystępna ceną 


as model Chevrolet po- 
siada wszystkie zalety wymagane 
od dużej, współczesnej luksusowej 


maszyny. 


Przepiękna karoserja, wygodne sic- 


dzenia, szerokie drzwiczki, specjalnie 
silnie skonstruowane podwozie, po- 


tężny t oszczędny silnik, gwarantu- 
jący szybką, bezpieczną, wolną od 
wszelkich niespodzianek jazdę, skła- 


dają się na idealną całość, pod żadnym 


CHEVROLET 


GENERAL MOTORS W POLSCE, WARSZAWA 


A 


Idealne połączenie 


Str. 15 


ABSOLWENTKA gimnazjum poszukuje 


praktyki w aptece. Zgłoszenia pod 
„Praktyka“ do Admin. „Porannej”. 
7849-2 


| PODMŁYNARZ kwalifikowany poszukuje 


posady od zaraz w młynie handlowym 
lub gospodarczym. Zgłoszeniu z poda- 
niem warunków pod „Podmłynarz“ do 
„Porannej', 7880 


SZOFER egzaminowany, z lepszej rodzi- 
nv, poszukuje posady od 1, październi- 
ka. Luskawe zgłoszenia do Administra- 
eji „Gazely Porannej* pad „Obrońca 
Lwowa. 1886 


KANDYDAT nołarjalu z prawem substy- 
lucji poszukuje posady ewenluatnie do 
spudkówek. Listy do Administracji 


„Gaz. Porannej* „Dla kandydata“. 
7186-4 


RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz. 
BOROWIEC IGNACY., ur. 1896 r. w Lu. 
benji, pow. Rzeszów. unieważnia zgu- 
bioną ksiażeczkę wojskową. 786% 


ZGUBIONE dokumenty osobiste oraz 
książkę wojskową wydaną przez PKU. 
wów-miusie  uoiewiażnkam  Zygmunł 


Schweider, 7881 
UNIEWAŹNIAM zgubioną książeczkę 


wojskową wydaną przez PKU. Sambar 
na nazwisko Joze! Rudej Turka n. Str. 
7885 


MEDELA | rzy M 


droższym maszynom. 

Tylko, zawdzięczając niesłychanym 
zasobom technicznym General Mo- 
tors i masowej produkcji, luksusowy 
ten samochód mógł być wypusz- 
czony na rynek po tak zadziwiająco 
nizkiej cenie. Wyrób General Motars. 


Bpoważnione Zastępstwo 
ALTSCHULER i Ska. 
Lwów, Zarząd i Salon Wystawowys. 
Plac Marjacki 6, tel, 18—19. 


Ew 
R CZ 


Pa 
(E A A 


poszukuje się za zabezpieczeniem pier- 
wszej hipolek: i weksli lirmowych. U- 
morzenie w rałach kwartalnych w cia- 


POŻYCZKĘ PRYWATNA 30.000 złotych : 


gu 6 lat. Wiadomość Generalna Ekspe- ' 


dycja Ogłoszeń, Lwów, Legjonów i. 


FO POWROCIHE z zugranicy i: „e 
niu lustyfulu ró w najprzedniejsze 
zdobycze kosmetyki leczniczej i najra- 
cjonulniejsze systemy. zawiadamiam 
moje klijentki. że Zakład mój pod fir- 
ma „Zureku” wl. Bourlarda 1. objęłam 
i prowadze. osobiście. Właścicielka, 

7520-3 


STARANNIE. szybko po cenach konku 
rencyjnych  przepisuję na maszynie. 
Frankowska. Jachowicza 26, 1. p. na 
lewo. 7821- 


CHOROBY WENERYCZNE :  zastarzuie 
skórne, neurastenje seksualna leczy spe 
rjalista Dr. Frisch, Walowa 11. Tel. 
ba-—20. ` 6740 


STENOQOTYPISTKA, biegle pisząca na ma- 
szynie ze znajomością języka polskiego 
. niemieckiego, dobrze prezentująca się. 
zostanie natychmiast przyjęła. -Zgła- 
sząć się tylko z odpowiędniemi kwali. 
likacjami w sobote 22. września mię- 
dzy godz. =I popoł. A. Nirenberg. Pa- 
lorego 4.3 p. 1890 


KAWA! Napewno będzie załatwione, bar- 
dze korzystnie dla Ciebie. Koniecznie 


WOLNE POSADY. 


10 groszy za wyraz. 


KORESFPONDENUJA. 
12 groszy za wyraz. 


zaraz wysłać pieniądze. Całuje, 7891 
PROSZĘ o list, tęsknię TRISTAN. 7892 
KUPNO I SPRZEDAŻ, 

12 groszy za wyraz. 


- 
JADALNIE, sypialnie. kilka dywanów per 
skich. fortepian krzyżowy zagraniczny 
i wiele innych rzeczy okazyjnie do 
sprzedania. Wiadomość, Rynek 42, Fir. 
ma Markiewicz, sklep korżenny. 7813-4 


FORTEPIAN .Heitzmaun“ 
prawdziwie kupującemu — sprzedam 
korzystnie. kopernika 26. Skleniarski, 

7861-5 


TANIO wysprzeda. 


pierwszorzędne zagm 


niczne karty do gry oraz solówki. Wur- 
szawa, Nowolipki 78, mieszkanie 27 


7714-5 


NA LETNISKU. 
— Będzie się pan lu czuł, jak u siebie 
w domu! 
— Oho. dziekuje pięknie. Ja lu przy 
byłem dia wypoczynku, rozumie pani? * 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr, za wiersz 1 - szpalt. milime. 
irowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz 1- szpalt. milimetrowy (szer, 
60 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
1-szpalt. milimetrowy (Szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono- 


K Pan 


Koncesjo- 
uo None 


DLA AMATORÓW i ZAWODOWCÓW 


Lwów, u. Mickewicza 25. 


Telef. 34-85 


Wpisy do 1 października 1928. 


BOGI 2-miesięczne rasowe do sprzedania | WILLA pensjonat w Sopotach o 27 po- 


TE 


uródecka 2b. HI. p. 


MASZYNĘ do szycia sprzedam lanio. gwa 
rancja 10 lat. Nowacki, mechanik. Gró- 


| 


kojach kompletnie. urządzonych.. ślicz- 
nie położona w parku nad samem mv- 
rzem do sprzedania. Wiad. W. Karpo- 
wicz. Warszawa, Nowy Świal 26 mn. 10. 


dceka 63. 1877 1889 
pm) 
KTO STALE 
PREY" używa mydła marki 
Rajskie  Smie- 
chow ki“ może bie- 
a | l żn.e, która w sku- 
tek użąwvania li- 
asa | chych ntydeł uczy- 
nia tie szarą — 
h fi przywróć ¢ natural- 
J ny i snieżno-biały 
i kolor, 
i 
4 


znakomity, 


l 


Nie do wiary — a jednak prawda!!! 


Tylko w tym roku, dla rekiamy 


do każdej 


LATARNI „KOMETA“ 


sprzedawanej po normalnej cenie za: 


5-linjowa zł. 6.80 


dodaje się 


darmo 


oryginalny amerykański 


APARAT do golenia 


GILLETTE 


wartości Zi. 4'-- 


7-11 jowa 7.50 


Prosimy żądać od swoica dostawców 


Wyłączni przedsławiciele 
Fabryki Wyrobów Metalowych „PELIKAN“ Sp. Ake’ w Warsza- 
wie i „Gillette Safety Razor Co w Bostonie I. 5. A.“ 


Krzysztof Brun i Syn 


w Warszawie, Bielańska Nr. 2. 


UWAGA: Przy wysyłce drobnej ilości latarń na prowincję doli- 
czamy koszt fraakatury i zaliczenia. 


nticzny itd.) 50 gr, za wiersz 1. Szpalt. 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artyLułach 
100 gr., za wiersz 1 -szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drab- 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drohne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr, prywatne za sło- 
wo 12 gr, dla potrzebejących pracy lub 


| 


posady 3 gr, 
285 zł, pół strony ogloszeuiowej 150 zł., 
cała strona tekstowa 480 zł, cała strona 
pod nagłówkiem {1 -sza) 570 zł. Ogłosze. 
nia zamiejscowe 20 proc. droższe. — Za 
ogłoszenia w miejseu zastrzeżonem, Ogło- 
szenia osohno stojące I bez nnmern doli- 
czamy 25 proce. Odpowiedzialności za ter- 
minowy druk nie przyjmujemy. Porta 


Z drukarni Spółki wydawniczej GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie, 


cała strona ogłoszeniowa © 


oraz maszyn 


Kursy nowoczesnej iotogralji: artystyezagj Sana R 


e [02 


OE 


domość ul. Akademicka 1. 


j przez gunek na lewo 
Nå ZI ; kołdry, koce wełpiane, ma- 
M ailih terace, poduszk , pierzyny, 
dywany. chodniki, bapy, garnitu v, fi- 
rank, ma ejo mebiówe poleca najtaniej 
Kazım erz Skibiński 
Lwów, Kopernika £ 4, Telef. 51-19 
Tyiko naprzeciw Szkowrona, 


WAMŁENICA 0-męlrowau w okolicy Parku 
Stryjskiego, z wołnem  d-cio pakojo- 
wem  kuomliertowem anieszkaniem, do 
sprzedania. Potrzebna gotówka około 
14.006 dol. Imieniem własciciela infor- 

macje adw. Michalewski, Akudemicku 12. 

j 7700-6 


ŁACYŁŁ sw 


Pa 


WEBER Lwòw BATOREGÓ2Ą 


WILLA NOWA PIĘTEOWA w najpick- 
niejszej stranie miasta, okolica parku 
Stryjskiego do Sprzedania. parter 6 po- 
koi, weranda. 3 spiżarki, łazienka, gaz, 
elektryka, piętro 3 pohoi te same przy 
należyłości, oficynku z garażem i dwa 
pokoje, duży ogród kwiatowy i owosa: 
wy. Wiadomość w handlu Anton, Paw 
łowski. Lwów Akademicka 2a.  ru55-1 

ERO PO TPA RC ET 


FI (RĄ męskie i damskie, miasto- 


we i podróżne. kurtki, 
świtki, czepki, Doa i ù p. 
oem o poleca 
M A AUGUSTYN 
Magazyn Futer 
LWÓW, RUTOWSKIEGO 7. telel. 4 


przyjmuje wszelkie roboty w zakres ku 


hotii, 


AntyseBtycz: 
Halo SD 8 at 
anG rządiG6wo 
WYpMADOWANA 
„DLLA” udo- 
wodniona zu- 
pełna gwaran- 
cja za każdą 
sztukę. 


DAMSKIE i MĘSKIE | 
| FUTRA a 


| Magazyn i pracownia futer 


LTA. WRÓBEL w. nancka 20. 1 n. 


| snierstwa wchodzące. 


Gustaw LUFT 


SPEDYTOR 


LWÓW, UL. ZYGMUNTOWSKA 11. 
'"glofon 54-47 
wykonuje wszelkie czynności w zakre; 
| spedycji wchodzące, a to: wszelkiego ro- 
| dzaju dowozy, przeprowadzki miejscowe i 
| transporty mebli wozami meblowymi, opa- 


kowanie mebli, magazynowanie, clenie, 
reklamacje celne i kolej. TRIS 
Powiatowa Kasa Chorych w Kamionce 
Strumiłowej. 
L. 2989/28. Kamionka Str. 20. IX. 1925. 
I OBWIESZCZENIE. 


3 


Odnośnie do obwieszczenia z dnia >. 
września 1928 r. L..2761/28 Zarząd Vo. 
wiat. Kasy Chorych w Kamionce Sir. po: 
, daje dodatkowe do publicznej wiadomo 
Ści, że uprawnionymi do wzięcia udziału 
w wyborach sa ci pracujący, którzy w il. 
2. września b. r, Li. w dniu ogłoszenia 
wyborów ($ 8 rozp. Min. Prący i Opieki 
Społ. z dn. 24. marca 1926 r.) byli uhcz. 
pieczeni i z tym dniem ukończyh 20-1% 
rók życia, oraz ci pracodawcy, którzy w 
powyższym dniu uhbeczpieczali pracuja- 
cych w Kasie Chorych w RKamionce Sir. 
! Uprawnieni dvb głosowania wpisami są dv 
| listy wyborczej. 

Przewodniczący Zarządu. 


t 1382 TALAGA PAWEŁ mp. 


przekazów nie honifikujemy. — Uwaga: 
Koinmny ogłoszeniowe są podzielone na 
' 8 łamów (szpalt), tekstowe ue 4 łamy 
(szpaltyj. 

PRENUMERATA mfiesięczia: 
7 dostawa na miejsce lub prze- 


j syłka pocztową . è . . zł. 6.50 
Bez dostawy 1.0.0 e » Zł 6— 
| Za granita 0a. D Bin a Ż5 UR 


Qdn. red. STEFAN KRZYZANOWSKI, 


